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Towarzys·z Marce.1 Cac-hin 
wielki przywódca · lud U francuskiego przybył do Polski 

WARSZAWA (PAP) - W dniu I:tycznego KPF i redaktor naczel 

12 bm. przybył do Warszawy je· :1y organu Francuskiej Partii Ko
c!en z założycieli Komunistycznej munistycznej „Human~te" - Mar 

Partii Francji, członek biut:a Po- I Ct>l Cachin wraz z małżonką. 

Witamy Marcela Cachin! 

Przy wyjściu z wagonu powita 

Ii przybyłego członkowie Komite

tu Centralnego PZPR tow. tow. 
Ostap Dłuski, Jerzy Albrecht 

gen. Stanisław Zawadzki. 
Na peronie zgromadziły się licz 

ne delegacje i poczty sztandaro 

we komitetów partyjnych posz· 
czególnych min'sterstw, central 

przemysłowych, miejskich zakła· 
dów \omunikacyjnych oraz związ 
ków zawodowych, by powitać we 

terana francuskiego ruchu robot

niczego. 

Wśród niemilknących okrzyków 

na cześć Marcela Cachin, Mauri· 

ce Thoreza _i francuskich mas pra 
cujących przemówił gen. Stanli

sław Zawadzki, który powitał go 
ścia w imieniu warszawsk:-ej orga 
n:zacji partyjnej i społeczeństwa 

całej Polski. Wzruszony owacjami 
Cachin gorąco pozdrowił świat 

pracy Polski Ludowej, przekazu

jąc raz jeszcze zapewnienie wier 
nej przyjaźni polsko-francuskiej 

i pozdrowienia dla polskiej klasy I 
robotniczej. 

, . 

Polski świat pracy wita serdecznie 
f.?..e.:.ri.eł~ Marszałka Rokossowskiego g~11111~f..?.1!.~. 
Manif~stacyjne zebrania załóg fabrycznych 

w Pabianicach, Zgierzu i Tomaszowie 
Polska klasa robotnicza wespół 

z całym narodem, gorąco wita r,o
•vrót Marszałka Konstantego Ro
kossowskiego do kraju i jego nomi-

nacje na Marszałka Odrodzonego 
Wojska Polsk'.ego oraz. Mb:Stra 
Obrony Narodowej. 

Zniesienie radzieckiej administracji wojskowej 
W dniu wczorajszym w PaAstwo• 

wych Zakładach Przemysłu Bawcł· 
nianego w PABIANICACH, odbyło 
się masowe zebranie eałej u.
logi, na którym robotnicy, e:o
rąco manifestowali swą radość z po· 
wodu mianowan:a Marszałkiem Pol
ski - Konstantego Rokossowsld~go. 
Zebranie zagaił przewodniczący Ha
dy Zakładowej , poczym przedsh-.v:i
ciel Wojewódzkiego Komitetu PZPR 
tow. Chrzanow ski wygłosił .referat, 
obra~ujący życ:e i walkę tow . .'\far
szałka Rokossowskiego. Zebran:! 
przyjęli referat spontanicznymi okla 
skami. Entuzjazm wzrósł jes;xze 
bardziej, gdy jeden z robotników 
odczytał treść listu do IM:arszałka 
Rokossowskiego. Wznoszono okrzyki 
na cześć Związku Radzieckiego, j~ 
go Wielkiego Wodza Tow. Stalina, 
na cześć Rządu Polski Ludowej o· 
raz Marszałka Rokossowskiego. 

Do Warszawy przybył l,\larcel c::.
chin, czołowy przywódca Francuskit~j 
Partii Komunistycznej, wieloletni kie 
rownik centralnego organu KPF -
„L'Humanite". 

Przed niespełna dwoma miesiącami 
świat robotniczy uczcił 80-tą rocznicę 
urodz~n tego płomiennego patrioty 
i rewolucjonisty, którego Stalin w 
przesłanym telegramie nazwał „wier-
nym synem nart-du francuskiego i wy· 
bitnym działaczem międzynarodowe
fo ruchu robotnictiego". 

Marcel Cachin, żywy symbol ruchu 
rewolucyjnego robotników francu
skich i ruchu patriotycznego i demo
kratycznego narodu francuskiego po
czynając od końca 19-go wieku całe 
swe życie poświęcił sprawie robotnt
czej. 

Od wczesnej młodości działa w 
Francuskiej Partii Robotniczej, pierw 
szej klasowej partii proletariatu we 
Francji, broni jedności proletariatu 
francuskiego, zdając sobie już wów
czas sprawę, że rozbicie jedności klll· 
11y robotniczej jest celem, do którego 
zdąża burżuazja w swej walce prze
ciwko rucho,,'i robotniczemu. Marcel 
Cachin, bojowy internacjonalista po
witał z entuzjazmem zwycięstwo Re 
wolucji Październikowej, widząc w 
niej zwycięstwo międzynarodowegJ 
proletariatu. 

J est on od chwili powstania- Fran
cuskiej Partii Komunistycznej w 
1921 r oku - jednym z naj111lrdzicj 
cenionych i lubianych pTZywódców. 
Marcel Cachin, wierny uczeń Lenina 
i Stalina, niezmordowanie szerzy 
prawdę o Związku Radzieckim, dzia
łalnością. swą. w szeregach .francn
::kiej klasy :robotniczej wykuwa re
wolucyjną świadomość proletariatu 
francuskiego. 

Dziś, mimo podeszłego wieku, Ca
chin nie ustaje w walce przeciw ~n
glo-amerykańskim imperialistom. W 
artykułach swych demaskuje rzeczy
wist e oblicze atla ntyckich podżega· 

· czy wojem;1ych, prawdziwy sens po
ab;powania burżuazyjnych polityków 
francuskich, wlokących się w ogonie 
a-wych dolarowych mocodawców oraz 
kh socjaldemokratycznych agentów. 

80.}etni Marcel Cachin, stojąc w 
plerwszym 11zeregu francuskich bo· 
jowników o pokój, demokrację i wy
zwolenie Francji z kajdan imperializ
mu amerykańskiego, wiernie kroczy 
szlakiem "'-ytycionym przez Francu
ską Partię Komunistyczną, partię, 
która, stojąc na straży najżywotniej
~zych inter esów narodu francuskiego, 
konsekwentnie, nieustępliwie pro\Va· 
dzi klasę robotniczą do walki. 

Francuska Partia Komunistyczna, 
której Marcel Cachin jest jednym 
z najwierniejszych, najbardziej ')d· 
Ga!U'ch synów, V<'1'Dowiedziala bezli-
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na terytorium Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
Radziecka Komisja Kontrolna czuwać będzie 

nad wykonaniem umów poczdamskich 
BERLIN (PAP). - 11 bm. o go· 

dzinie 12 w południe przewodni· 
czący radzieckiej Komisji Kon
trolnej w Niemczech gen. armii 
Czujkow przyjął w swej rezyden 

I 
cji w Karlshorst premiera rządu 
Niemieckiej Republiki Demokra· 

I tycznej Otto Grotewohla, wicepre 
mierów: Ulbrichta, prof. Kastne· 
ra i Otto Nuschke oraz ministrów 
rządu Niemieckiej Republiki De· 

zwiazku z utworzeniem Radziec· 
kj ej· Komisji Kontrolnej w Niem. 
qech. 

Gefi.. Czujkowowl odpowiedział 
premier Otto Grotewohl, który wy 
raził głęboką wdzięczność swego 
rządu i narodu niemieckiego dla 
narodu radzieckiego i rządu ra· 
dzieckiego za pomoc okazaną przy 
utworzeniu niepodległej Niemiec· 
kięj Rcpubli~l Demol:1.utyczncj. 

mrkraty9nej. ' 
Fren{fer Otto Grot~vohl przed Po wy m '.an.ie przemówień odby. 

staw'I przewodniczącemu Radziec ła s ię rozmowa gen. Czujkowa 2 

kl eJ· KomisJ'i Kontroli wicepremie członkami rządu niemieckiego -
tosną walkę ujarzmianiu Francji ł 
przez kapitał amerykański. Działal- rów i m inistrów, po czym genera \ V atmosferze ser decznej i przy· 
nością swą wzmacnia ona światowy Czujkow złożył oświadczen '.e w j?.znej. 

Czujkowa front pokoju i demokracji. .Sama Q, , d , ł 
z ~·adością .. wita.każde wy~arz~nie, sw1a czen1e genere a 
kazdą decyzJę Związku Radz1eck1e~o, 
;,rzy.żującą plany podżegaczy wojen- 10 października b. r. z polecenia przejmują odpowiednie ministerstwa 
uych. I Rz:idu Radzieckiego zawiadomilem i inne niemieckie organy władzy. 

I dlatego .Maurice Thorez, s:kre- 11re_zy~~11m. 'f~·~1czasowe~ .Izby Ludo- Radziecka Komisja Kontrolna ma 
tąrz genernlny KPF, przemawiając we3 roi 1en11erk1eJ Rep~1bhk1 Demokr:!· jako swe zadanie kontrolę nad wyko· 
ostatnio na wiecu zorganizowanym tycznej i pana premiera Grotewohla naniem umów poczdamskich i innych 
w rocznicę Rewolucji Październiko· o decyzji Rządu Radzieckiego prze- łącznie powziftych przez 4 mocar· 
wej oświadczył, że - „narody wita- kazania Rz:!dowi Tymczasowemu Nie stwa decyzji co do Niemiec. Znaczy 
ją z zadowoleniem decyzję rządu ra- mieckiej Republiki Demokratycznej to, że Tymczasowy Rząd Niemieckiej 
d z:ecklego, stawiającą do dysoor.ycji funkcji administracyjnych, dotąd na- Republiki Derl10kratycznej może swo
rolski Ludowei i jej armii Marszał- Jeżących do kompetencji Radzieckiej bodnie wykonywać swą dzialalnotić 
ka Rokossowskiego, jednego ze zwy- Administracji Wojskowej oraz o de- zgodnie z konstytucją Niemieckiej 
cięzców s,ialingradzkich i wyzwoli- cyzji powołania w miejsce Radziec· Republiki Demokratycznej, jeśli dzia
cicla Warszav;y, swego miasta oJ- kiej Administracji Wojskowej - Ra· łalność ta nie koliduje z uchwałami 
czystego". dzieckiej Komtsji Kontrolnej. poczdamskimi i wynikającymi z łącz-

Klasa robotnicza Polski z radością W związku z powyższą decyzją nych postanowień czterech mocarstw 
wita przybycie Marcel Cachin'a -lo Rządu Radzieckiego utworzona zo· zobowiazaniami. 
naszego kraju. Witamy bojownika stała obecnie Radziecka Komisja Rząd° Tymczasowy oświadczył, że 
reprezentującego partię, która kro- Kontrolna w Niemczech. Radziecka będzie stał na gruncie uchwał Kon
cząc szlakiem wytycZQnym przez Re Administracja Wojskowa i jej zarząd I f<>rencji Poczdamskiej i będzie wy-
wolucję Październilfową, walczy w stolicy i w terenie ulegają likwi· konywał zobowiązania, wynikające 
o Francję pokoju i postępu. darji, zaś funkcje tych zarządów z łącznych postanowień cztererh mo-

' 

Francuscy zwiqzkowcv dziękują 
włókniarzom /PZPB Nr 4 w Łodzi 

W odpowiedzi na l ist włók:11arzy I 
z PZPB nr. 4 w Łodzi, sk:crowany 
do strajkujących robotników okrę
gu Roubaix we F rancji, Zarząd Gló 
wny Zw. Zaw. Włókniarzy w Pol3ce 
otrzymał od Federaci: Zw. Zaw. 
(CGT) we Francji serdeczny :ist, w 
k tóry m. czytamy m. in.: 

wyżki zarobków, czego odm1twia wyżld płac wysunęło dalsze 5 ty 
ją im fabrykanC'l i reakoyjny sięcy ludzi. Nasza Fecleracja Zw. 
rząd, pozostający całkowicie na Włólmiarzy niesie pomoc straj-
usługach miliarderów ameryi.tań Kującym, walczącym z entu:r.ja-
skich. zmcm i całkowitą pewnością 

Strajk w koubaix objął 20 tys. zwycięstwa". 
ludzi w tym mieście oraz !i tys. L ist robotników francusk ich !rnń-

„Drodzy Towa.rzysze! Otrzy
maliśmy list skierowany przez 
pracowników PZPB nr. 4 w ł,o
di.t do braci włókniarzy w R&11· 
baix. List ten przekazaliśmy 
pod wskazanym adresem. Robot 
nicy Roubaix odpowiedzą robot 
nikom PZPB nr. ł sami. My 1;ra 
gniemy donieść Wam. że od 
wczoraj włókniarze w Ro11ba.ix 
znów strajkują, - żądając pocl-

robotników w Tourcoing. Stnjk czy się serdecznymi pozdrow:en:ami 
7,atarza coraz szersze krę:;i. 'V dla wszystk:ch pol5k:ch wlókn ::irzy 
Calais od kilku dni żądanie pod I i całej klasy robotni?zej Polski. 

Młądzynarodowy Tydiień Studenta w Polsce 
WARSZAWA (PAP). - W dn L.1ch 

od 14-20 • bm. obchod1.ony będz:e 
w ca łym 'kraju ,.Międzynarvdo?JY 
Tydz:eń Studen ta" pod hasł~m: 
,.Studenci, łączcie się w walce o no-

- Kopalnia węgla~ ,,Silesia•• -
pierwsza wykonała plan roczny na 1949 r. 

KATOWICE (PAP}. - Załoga kopalni „Silesia" Jaworznicko - Miko
łowskiego Zjednoczenia PW wyk.Jnała dnia 12 bm. w godzinach po· 
południowych państwowy roczny plan produkcji wydobywając 324.450 
ton węgla kamiennego i realizując w ten sposób swe roczne zadanie 
produkcyjne, jako pierwsza spośród wszystkich kopalń w przemyśle 
węglowym. 

Ten wspaniały sukces zawdzięcza załoga kopalni „Silesia" wysokie· 
mu i systematycznemu przt'kraczaniu planów miesięcznych uzyska· 
nemu w wyniku silnie rozwiniętego ruchu wspó1zawodnlctwa pracy. 

Przedterminowa realizacja planu rocznego umoź.liwl załodze wydo· 
bycie dO końca br. 44 tys. ton węgla kamiennego ponad plan. 

• 

kój, niezależność narodową i rl~mo
kratyczne wychowanie!•' 
Najwięk:;ze nasilenie uroczysicści 

przew:duje się na dz:cl1 17 llstop,1da 
br ., kiedy młodzież postępowa ca
łego świata uczci datę przcśl.9do
wań studentów czechosłowa;kich 
przez hitlerowców w roku 1939. 

W kraju ukonstytuował się głów
ny komitet obchodu „Tygodnia." w 
skład którego weszJi przedstawicie
le Związku Akademickiej Młodzieży 
Polskiej, Federacji Polskich Org!lni
zacjj Studenckich oraz Towarzystwa 
Przyjaciół Młodzieży Szkól Wyi
szych. 

Tydziet'. rozpocznie 13 bm. J'.•rze
mówienie inauguracyjne wicemar
szałka Barc'.kowskiego WY~łos;:one 
::>rzez radio. 

, 

carstw. Oświadczenie to Rząd Ra
dziecki przyjął do wiadomości. Jest 
rzeczą oczywistą, ze Rad~iecka Ko
misja Kontrolna zachowuje funkcje 
czuwania nad tym, aby nie przetl:iię
wzięto jakichkolwiek środków, koli
dujących z decyzjami czterech mo
carstw, co do demilitaryzacji i demo
kratyzacji Niemiec i odnośnie zobo
wiązań reparacyjnych Niemiec oraz 
zachowuje prawo · otrzymywania od 
organów niemieckich niezbędnych in
formacji. 
Rząd Radziecki wycl10dzi z 1założe

nia, że stosunki zagraniczne Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej oraz 
jej handel zagraniczny będą należa
ły do kompetencji władz niemieckich. 
Funkcje Radzieckiej Komisji Kontro] 
nej w tej dziedzinie, jak i w pozosta
łych dziedzinach będą się sprowadza
ły do koniecznej obserwacji, przy 
czym w dziedzinie handlu zagranlcz
neg·o będą się sprowadzały do tego, 
aby zapewnić wykonanie przez Niem· 
cy od11owiednich zobowiązę.ń. 

Na przedstawiciela Radzieckiej Ko 
mi~i Kontrolnej w Berlinie, podob
nie jak na jej przedstawicieli · w in
nych większych miastach oraz okrę
gach nakłada się te same obowiązki 
kontrolni:!. W t en sposób f unkcje ad
ministra"cyjne również w Berlinie 
przechodzą w ręce niemieckich orga
nów demokratycznych. 

W związku ze znanymi porozumie· 
niami międzynarodowymi przedsta
wiciel Radzieckiej Komisji Kontrol
nej w Berlinie będzie na polecenie 
Ko misji utrzymywał konieczne s to
sunki z odpowiednimi przedstawicie
lami zachodnich władz okupacyjnych. 

Jest rzeczą samo prze~ się zrozu· 
miałą, że Rząd Radziecki będzie na · 
dal ze wszechmiar współdziałał w 
dziele odbudowy jedności Niemiec na 
podstawach pokojowych i demokra
trcznycn, a również w s prawie za
warcia trakta~u pokojowego z Niem· 
camt. 

Na znkończenie pozwólcie mi Pa
nowie wyrazić pewność, ; ż stosunki 
" 'zajcmne nłiędzy radzieckimi orga
nami kontrolnymi i instytucjami Nie 
mieckiej Republiki Demokratyczn~j 
przeniknięte będą duchem wzajemne
go zal,lfania, co doprowadzi do dal· 
sze~o 1·ozwoju i umocnienia przyj'iz· 
r.ych stosunków , i współpracy między 
n.~szymi narodami. 

Odpowiedź 
• premiera 

Grotewohła 
Premier ·Grotewohl, dając wyraz 

radości rządu i narodu n.:emieckie:go 
z faktu utworzen ia Niem:eckiej Re
publiki Demokratycznej, powiedział 
na zakończenil! : 

Dzisiej sze oświadczenie Pana nie 
pozostawia wątpliwości co do t eo-o 
ze Rząd Radziecki przy wykonywattlu' 
funkcji kontroli zamierza kierować 
się duchem wspaniałomyślności. 

. ~a~ie Generale! Proszę przyfoĆ · W 
1m1cnm mego rządu wyrazy najgłęb
szej wdzifczności i zapewnienie, że 
pracą swą us}lrawit>dlhvirr\y zaufanie 
i pomoc rządu ZSRR i że stale sta. 
rać się będziemy o to, aby współpra
ca z Panem odbywała się w ducl1u 
serdecznei orzyjaźni. 

W liście wysłp.nym na ręce. Mar
szałka Rokossowskiego między in
nym! czytamy: 

- l\ly robotnłcy I pra-0ownlcy 
Państwowych· Zakładów Prz·!my• 
siu Bawełnianego w Pabianicadl 
zgromadzeni na ogólnym zebra
niu załogi, z ogromną radośclit 

witamy Twój powrót, Marszałku, 
do kraju oraz mianowanie Clę 

Marszałkiem Polski i Ministrem 
Obrony Narodowej. -

* • * 
W dniu 11 bm. odbyło się w ZGIE· 

RZU w Państwowych Zakładach 
Przemysłu Wełnianego Nr 30 rebra
nie, na k tórym załoga wśród niesły
chanego entuzjazmu i n ieustannych 
okrzyków n a cześć Tow. S talina, 
Związku Ra dzieckiego :i Marsz:ilka 
Rokossowskiego, postanow·.ła wysłać 
list z pozdrowieniami na ręce Mar
szałka Polski Konstantego Ro.1tos
sowskiego. 

Również w Fabryctl Sztueznego 
Jedwabiu w WILANOWIE pod To• 
maszowem odbyło się w dniu 11 bm. 
m asowe zgromadzenie załog!. Ro
botnicy po r eferacie p rzedstawiciela 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
tow. Dylewskiego postanowił: ~edno
glośnle \vyslać na ręce Mars1..ałka 

Rokossowskiego l:st witający J ego 
powrót do kraju. 

3 Krajowy Zjazd TPPR 
rozpoczyna swe obrady 

(AR) W,,.Warszawie r0zpoczyna 
obrady 3 osólno·krajowy zjazd 
delegatów Towarzystwa Przyjaź
ni Polsko-Radzieckiej. Zjazd ten 
podsumuje i oceni dotychczasowe 
o~iągnięcia Towarzystwa w dziele 
pogłębienia przyjaźni polsko·ra· 
dzieckiej oraz wytyczy nowe za
dania, plany i zasady pracy orga 
nizacyjnej. · 

Lud chiński 
-swej Armii 

PEK1N. - Ludność Chin Ludowych 
okazuje gorące uwieloienie i wdzięcz 
ność dla oddziałów armii wyzwoleń· 
czej. 

Ostatnio delegacja robotników fa· 
bryki obuwia w Chum-Chun złożyła 
jednostce wojskowej dar w postaci 
3 tysięcy par butów did żołnierzy. W 
całych Chinach szerzy się ruch o nad 
planową produkcję towarów, które 
zlo~one zostaną w darze a rmii. Odby
wa3ą się ponadto występy artystycz
I'e i koncerty, z k tórych dochód 
p~zcznaczony jest na zakup upomin
kow dla bohaterskich żołnierzy chiń 
skiej Armii Ludowej., 
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\)/ars~awa o ty~ pamiętal 
_Dz1s1eJsza „Trybuna I.udu" za

nueszcza pod powyższj,n tytułem 
artykuł Jerzego Rr.wicza. Autor po 
przypomnieniu ,.znanych już dziś po
wszechnie pobudek inspiratorów tego 
powstania, którzy niemniej od Niem· 
có~ 1;1rzerażeni naPorem wojsk ra· 
dz1eck1ch, pragn~h zdyskontować 
i..„ew i ofiarę, bohaterstwo i śmierć 
wau:mwskiego ludu dla swoich -
wrogich polski4"mu narodowi celów" 
pisze dalej: „Na Pradze uratowanej 
przez woj!!ka l\Iar!!załka Rokossow
skiego od bestialstwa faszystów sta
nęli radzieccy żołnierze. Na P~adze 
stanęli polscy żołnierze. Na zdobytej 
w ciężkich walkach przy rozpaczli-
~Cle C: X:: :OOJOCXXX>Oo::::::: : : oo:::i:: :i> ::: ' 

wym oporze wroga Pradze stanął 
do~vódca żołnierzy radzieckich i pol
sk1cl1 l\Iarszałek Roko<;sowski. 
Sercem każde~o żołnierza radzieckie
~o i każdego żołnierza polskiego, 
serc<>m dow~dc~ jednych i drugich, 
sercem radz1eck1ego l\larszałka i war
szawskiego .robotl).ika - Konstantego 
Rokossowskiego, targnął gniew ... 
gniew przeciw bestialstwu faszy
stowskiego żołdactwa, które mordo
wało bezbronnych w swym ludożer
czym szale, r.isr.czyło na rozkaz sza
leńca, który podpalił świat, p:ękną 
;;tollcę Polski. Gniew przeciw n~~wy
s!owionemu łajdactwu tych. którzy 
dla swoich interesów klasowych· przy-

::::r::::::::n : ; 

Radosny list 

czynili się 4o tego bezmiaru ofiar. 
Ale serca ich pełne były również 

pragnienia przyj~cia z pomocą ludno
ści War!>zawy, pełne poczucia soH
dnrności bojowt>j z masami bezimien
nych bohatrrów warszawskich bary· 
kad. z tysiicami i didesiąt mi ty
sifey odważnych synów i cor war
szawskiego ludu, którzy ruszyli do 
boju w przekonaniu, że biją się 
o swoje, o własne, o Polskę. 
Wściekła hitlerowska bestia zgro

madT.iła na linii Wisły wszystko, co 
potrafiła, w uzbrojeniu, w lotnictwie, 
w czołgach i ludziach. Nie darmo 
miotał się 11· podziemiach kancelarii 
RzPszy, opętany szałem, Hitler: 
„Musicie za.trzymać wojska radziec-
kie!" „ 

działom po)v!ltańczym. Jakąż nieoce· 
nioną pomocą były zrzuty b1•oni po 
nawiązaniu kon.taktu z radzieckim do
wództ\\ em przez łąl'mików ALt 
W c>;u:u dwóch tylko nocy zrzuty dla 
powstnńcó,\· wynosiły 30.000 kg żyw· 
ności, nie licząc karabinów ma..<1zyno• 
wych, karabinów zwyklyrh, pistole
tów automatycznych, granatów, amu· 
nicji i innego sprz~tu wojskowego. 

I 

(Foto AR) 

Wojska radzJf!ckie nabierały odde· 
chu i przygotowYwały się do natar· 
cia, do ciosu, który zdruzgoce siłę 
oporu wojsk niemieckich i przeniesie 
wojnę na tereny Rzeszy. Gdy cio3 
padnie, musi być ostateczny! 

Ale w 'Varszawie trn·ało powsta· 
nie, ludność stolicy wydana była na 
łup best.ii. Marszałek RokossowsKi 
rozkazuje nieść pomoc powstańcom, 
o ile to jest tylko w danych warun· 
kach możliwe, ba, więcej niż to byto 
możliwe. Setki i tysiące bohaterów 
z rozkazu Marszałka Rokossowskier;o 
rzuca swe życie na szalę, by przyjść 
z pomoc•! trwającym w boju bracivm. 

Jeśli w ·warszawie po upadku po
wstania pozostali jeszcze ludzie pny 
~Yciu, je~li zbrodnia londyńskich fa. 
ryzeuszów nie przyniMła jeszcze 
więkS7.$'ch ofiar, jeśli nje zrealizowa· 
ły się słowa Hitlera o tym, ie „v:ar· 
~zawa zo~tanie tylko pojęciem geo
gr:i ficr.nym", jeśli dziś do stolią 
wrócił.o życie i radość, to jest to vr 

pierw~zej mierze zasługą radzieckkh 
i pol<;kieh żołnierzy-bohaterów i za. 
sługą ich wspaniałego dowódcy, dzi
!'!i<'jszego Marszałka Polski Konstan· 
tego Rokossowskiego. Warsza~·a 
o tym pamięta! 

Jerzy Rawicz. ·Wola pokniu narorlów świata pokrzyżuie plany agresorów 
H.ronlha obrad §łes;; Ol\1Z 

~, 'I 11'1'11azlru z proeba hlU., l!a:raaa,Xek · Zwiazlru ladz1ock1eeo 
łow.aomaao;:~ll WJ4a/. rozlaus podle~ym 11111 wtadznm odozl1lt.'.ln1a 

,JtaD1 5'oioletni•~ oork:1 ll'Ul1kWra aag1Jleta w oz11e1e oku-
Wbrew sprzeciwom państw kolonialnych 

Komisja Powiernicza zatwierdza wniosek ·ZSRR pao~1 Jli.•m1eok1•J• · 

\T7JmnuJao 110-:iyzaz;r roz~a, ~y4z1aJ Kulhrolni,iQ1·~cznoec1 
80w1eok1ej A.rm11 z tu4n0eo1a Polok1,o4az11.kai •6~ corko 
• n4111 eoldeJ eiret1e 'okupaoy Jnej ?!1emieo, tto:ra od:·1oz1 ·1 ani 
C_aJor iad:Ueck1eJ U'lllit Tow.!<(~1?8lt1e 

jyoze ~-:am r1•z:,retk;eco Jl.'.lj1erue10 w ttyohor.tiniu 1'11lc:::cj 

tllilenki•J Ir~ ILrl \":inna oorke ~Ol.Jl{)J 111e;.odlel'.tej Deoo• 

k:ra~~CZA83 Pol1lt1, 

• 
) 

·· Powyżej reprodukujemy tekst li stu, ''FY$łanego przez kancelarię Mar
szałka Rokossowskiego rlo robotnicy łódzkiej - ob. Studzińskiej - do
no!!zący o odnalezienin małej Irenki, wywiezion~j podczas oku)Jacji przez 

siepaczy hitlerowskich do Saksonii. 

i\'limo wszelkich trudności pod 
Warką utworzony zostaje przyczółek 
mostowy, który odegrał później decy
dującą rolę w wy,.:woleniu Warsza
wy. 
Któż oceni szaloną nlgę, jaką przy. 

niosło oczYuzczenie przez lotnictwo 
radzieckie war'!zawskiego nieba oil 
znienawidzonych, koszmarnych nie
mieckich bom bo wców? Jaki poeta 
zamknie w strofy niezmierzone hoha 

terstwo )Jolskich żołnierzy, którzy 
w nocy z 15 na 16 września przepra· 
wi}i się przez Wi<;łę, hy nieść 1>omoc 
skazanemu na zagladę posterunkowi 
11owstańczemu na Czerniakowie? 
Warszawa ~amięta roz1n1czliwe pró
by oddziałow ]lrzeprnwiających się 
przez 'Visłę pod morderczym, dzie· 
siątkującym ogniem niemieckich 
ckm-ów w okolicach mo„tu Poniatow· 
skiego i na Żoliborzu. Warszawa pa
mięta pomoc, udzieloną przeprawia· 
jącym się na Pragę żoliborskim od· 

LAKE SUCCESS (PAP). - Komisja 
Powiernicza Zgromadzenia Generalne 
go ONZ pr1eprowadziła dyskusję nad 
l:>prawą dal~7.ego istnienia tzw. komi
sji do zbierania informacji z teryto· 
riów niesamodzielnych, której pań
::.twa sprawujące powiernictwo, zobo
wiązane są składać sprawozdnnia o 
!oytu3cji powiPrzor.ych im terytoriów. 

Po burzliwej dyskusji w · tej spra· 
wie - Komisja Powiernicza wbrew 
;;przeciwom Wielkiej Brytanii, Fran
c.ji, Belgii l Unll Poludniowo·Afrykań 
skiej powzit;ła uchwałę, przedłużają

cą Istnienie komisji dO zbierania Jnfor 
rnacji z trrenów niPr.amQdzielnych na 
okres trzyletni. 

Ordynarna prowokacja delegata titowskiego 
napotyka na ostrą odprawę delegata ZSRR 

LAKE SUCCESS (PAP). - Komfsja I na repalr!ację, lecz na przesiedlanie 
Społeczna ONZ weszła w końcową I uchodi:~ów do krajów kapitalistycz· 
ia1ę dyskusji nad sprawą uchodźców :iych, odczuwających potnebę taniej 
i osób przesiedlonych. 5jly roborzej, 

Vv toku dyskusji starły się dwa za- W toku dyskusji pr.eedstawklele 
sadniczo - sprzeczne stanowiska. ·ZSRR i krajów demokracji hutowej 

Stanowisko ZSRR i krajów demo- przedi.ław:ili obszerny maferlal dowo
kracji ludowej, wyrażone w projek· dowy, ilustrujący fakt hamowania re
cie rezolucji złożonej przez Biało- patriacjl przez IRO i poddali ostrej 

N d d 
ruską SRR - streszcza się w żąd:rn:u krytyce tę organizacj<:. 

ara a Pro . ukcy1•na wło' kn1•arzv ukończenia repatriacji uchodźców do Clw.ral;teryslycz:ie stanowisko za-. iJ końca 1950 roku. j:.)ł przedstawiciel Jugosławii Dedier. 

• d 1 f b k Stanowisko państw kapitalistycz- Przedstawiciel reżimu tłtowskiego, w 
w sprawie a szego usprawnienia pracy w a ry ach nych, korzystających ze względów po coraz wic;kszej mierze korzystające-

Za powyższą re?.olucją glosowały: 
delegucja radziecka, delegacje kra· 
jow demokracji ludowej innych 
państw. 
Następnie roŻpoczęła się dyskusja 

nad zagadnieniem kompetencji komi· 
sji do zbierania Informacji z teryto· 
riów niesamodzielnych. 

Dyskusja trwa. 

Na marginesie 

Za pa nią , matką 
pacierz ... 

Wspaniałe zv•ycięstwa chiń
skiej Armii I.udowej i proklamo
wanie Republiki Demokratycznej 
o 470 milionach mieszkańcó"N 
postawiło - jak to się mówi -
„w kropce" imperialistów ame
rykańskich i europejskich, któ
rzy dotychczas uważali Chiny za 
przedmiot równie łatwej, jak 
bezwstydnej eksploatacji. 

Wczoraj. w sali ko~erencyj~ej Za- PZP,TG !~Mf·Północ, - 46 procent nie wywiązała się żywa dyskusja, w litycznych i gospodarczych z taniej go z uslng IRO I sprowadzającego 
rządu gi_ow~ego Związku. Zawodo- primy). w przemyśle włókien sztucz- której zebrani wypowiii,dali się na te- i bezprzykładnie eksploatowanej siły oraz bez1>rzykładnie wyzyskującego 
~Ci'O W łokmarzy przy udziale przed ' . • . .. mat polep~zenia prndukcji oritz 1 Qbude]'; ']~. ą "stil~p'W\ą >icoo~żcy i uchodiców - W'fkor:iyst•ł .!ly~ku.s}ę . 
stawicieli l\linisterstwa Przemyslu nych w;i:koname planu produkcJl usprawnienia praay istniejących na ~ · · t nad ~pr.'łwą uchodźc,ów jako bazę do. 

Związek Radziecki, państwa 
de„mokracji ludo,~ej oraz N:e
•1łl'!eck:r 1Repu?1\\fa' Demokratycz
na uznal)' już, jak wfodomo; no
wy stan rzeczy w Chinach i na· 
wiązują z rządem Mao-Tse-Tun
ga normalne stosunki dyploma
tyczne: Kraje kapitalistyczne 
natomiast znalazły się w sytua
cji „drażliwej" i z uznaniem 
chińskich władz ludowych wciaż 

Lekkiego, CRZZ, Centralnych Zarzą- przędzy jedwabnej za 8 mi~sięcy terenie zakładów referatów. osoby prze:>iedlone - wyn\zone Jes ordynarnych wypadów przeciwko 
dów: Przemysłu Wełn:anego, Jedwab wynosiło 79,4 procent w stosunku do w rezolucji francuskiej, która wobec ZSRR i krajom demokracji ludowej. 
· G l t · · Wł' ) · Dyskusję podsumowała przedstawi zbliżającego się końca działalności Prowokatorowi \iłowskiemu udzielil 

mczo • a an eryJnego .1 o oe~ planu rocznego, a włókien ciętych - cielka CRZZ, tow. Sobczak. d · t · · i· 
Sztucznych, aktywu związkowego 1 

79 1 
)Jrocent W . k , . d k .

1 
IRO omaga su~ u worzema w ie ostrej odprawy delegat radziecki Pa- , 

przodowników pracy odbyła się kon- ' . • Ja osci pro u CJ Do zagadnień omawianych w na· m1e1sce innego organu pod egidą nluszkin, I 
ferencja, na której omówiono wszyst- ~achodz1 stała poprawa.. radzie jeszcze wrócimy. ONZ, kładąc nacisk oczywiście nie· Dyskusja trwa. 
hle zagadni~~ związane z produ~ Jefili chodzi o ~any oszczędnościo- ~~~--~---~~-~~-~~~~-~~~~~~~~~~-~--~~---~---~-~-~ 

~{fen~~~~~óc~!t~~:~;~;c~a~7::~m~vy- ::in~~n: pr;~e:y!~:l'\~::;~:n::ro::~ U c z n ,. o w ,. e w ; e I k ·1 e go p a w I o w a 
Rc~erat. zasadniczy . wygłosił kie- w 44,54 proc. W przemyśle włókien I 

row~i~ działu ekonom1czne~o Zarzą- sztucznych _ 81,11 proc. w przemy-
du Głownego Zw. Zaw. Włokn., tow. , . d b . . 
Ambroziak. w referacie swym mów- sle Je wa mczo • galantecyJnyin -
ca przeprowadził dokładną analizę 58,4 proc. 

placówki zwiedzili naukowe naszego miasta 
cji „Głosu Robotniczego" - bu
downiczym nowej, demokratycz
nej Polski. 

planów produkcyjnych, zobrazował Referent zilustrował dokładnie roz 
rozwój współzawodnictwa, r'acjonałi
zatorst" a, wykonanie płanÓ\\· oszczfd 
nościowych i dzi11łalno!lć referató·.v 
aOl:jalnych. 

wój współzawodnictwa i i·acjonałiza

torstwa, który we wszyst.ki:-h trzech 
przemysłach JJOStępuje pomyślnie na
przód. 

O brakach i osiągnięciach poszcze
gólnych przemysłów mówili dyrekto· 
rzy Centralnych Zarządów. Następ-

W mieście naszym przebywała w 
ciągu ostatnich dwu ·dni delegacja 
Akademii Nauk ZSRR w składz'.e: 
przewodniczący delegacji - członek 
rzeczywisty Akademii prof. tow. Lew 
Fiedorow, prof. dr tow. Dymitr ui
riukow oraz !'ekretarz delegacji -
tow. Aleksy Wichranow. 

Jak wynikało z referatu to~·. Am
broziaka, przemysł wełni:my wyko
nał plan ilościowy za 3 kwartał w 
stu procentach, nie osiągając jedn!!k 
do tatecznych wyników pod wzgli;-
dem jakości produkcji. Przemyi;ł jed
~·abniczo-galanterYjny wykonał plan 
w 106 procentach. Natomiast plan 
jakościo\ry wykazuje w poszczegól
nych zakładach duże wahania (od 
PZPJG Nr l - 80,7 proc. primy clo 

···········~······················································································ 
Związek Bojowników o Wolność i Demokrację 
.wita Marszałka Rokossowskiego 

Fachowcy budowlani 
z Węgier - w .Polsce 
WARSZAWA (PAP). - Bawi obec· 

nie w Polsce delegacja węgierskich 
fachowców budowlanych z wicemini
strem oJdownictwa Gyula Fodorem 
na czele. \Vraz z wiceministrem przy 
było 7 fachowców z dzied7iny plano
wania, projektowania i wykonawstwa/ 
budowlanego. 

„Z głębokim wzruszeniem i ra / 

dościq 400-tysięc~na rzesza b· 

żołnierzy, partyzantów w!ę
źniów faszystowskich katowni i 
obpzów koncentracyjnych, zor
ganizowana w Związku Bojow
ników o Wo/no.ść i Demokrację 
przyjęła wiadomość o objęclu 

przez Was stanowiska Ministra 
Obrony Narodowej w Rządzie 

Rzeczypospolitej. 

Zwyci~~kie działania 
Cl1ińsk.iej Armii Ll1dowej IJllJJlllllJllllll 

w proH'incji H.wantunq 

DumnJ jesteśmy z tego, że syn 

robotniczej Warszawy, b. wię
zień carski na Pawiaku, bohater 
i obrońca Moskwy, Stalingradu 
i Kurska, ten, który wiódł wraz 

ze zwycięską Armią Czerwoną 

bratnich narodów Związku Ra
dzieckleqo Wojsko Pols)de po
przez Lubelszczvznę, przyczółki 

nadwiślańskie, Toruń, Gdttńsk, 

Gdynię do Berlina, stanął na 
czele sił zbrojnych Polski Lu· 
dowej, by czuwać nad rozwo
jem i umocnieniem naszego Woj 
ska i obronności Rzeczypospo
litej. 

Delegaci Akademii Nauk i1ą. ucz
niami sławy nauki radzieckiej -
wielk:ego Pawłowa, którego sE!t
ną rocznicę urodzin obchodzi ~bec
nie uroczyście cały świat nauki. 

Uczeni radzieccy zwiedzili w na
szym mieście Klinikę Uniwersytetu 
Łódzk:ego, placówki Ubezpieczalni 
Społecznej oraz Instytut Biologii Do
światlczalnej im. Nenckiego. 

W auli Uniwersytetu Łódzkiego 
prof. Fiedorow wygłosił odczyt na 
temat: „Zastosowanie nauki Pawło
wa w klinice", a prof. Biriukow -
na temat: „Rozwój idei Pawłowa w 
z\,;ązku Radzieckim". 

Profesor tow. Fiedorow podziE.
lU się z przedstawicielem nasze~o 
pisma wrażeniami ze ąwego po· 
bytu w naszym kraju. 

- Akademia Nauk - mówił 
prof. Fiedorow delegowała 
nas do Polski w związku z obcho
dem stulecia urodzin akademik'.\ 

- Potężne wrażenie na na'!zej 
delegacji wywarła bohaterska, 
kon~trukty1vna praca polskiej !da 
sy robotniczej w dziedzinie odbu
dow~r stolicy nowej Polski -
'ńrarszawy. 

- ·Tę samą owocną pracę mie-
liśmy możność obserwować w za
kładach nauko\\·ych, klinikach, la
boratoriach ·warszawy i Ło<lzi. 
Podziwialiśmy również wielkie 
osiągńięcia w dziedzinie nauki. 

- Jako przewodniczący dele~a
cji Akademii Nauk ZSHR pr7.eka
zuję we wła!;nym i w delegacji 
imieniu gorl}ce, płomienne p-0zdro
wienia - robotnikom mia;ta Lo
dzi. Przekazuję szczere życzenia 
dalszych rnkcesów w walce o po
kój i w budowie · fnndamentó1~ 
ustroju socjalistycznego w· Polsce. 

Pawłowa - dla zapoznania się z Wczoraj wieczorem delegacja Aka
osiągnięciami n~uki polskiej. W demii N'auk ZSRR udała się do \Var
imieniu Akademii Nauk i wszyst- s7.awy, skąd ·wyjeżdża następnie do 
kich uczonych Związku Radziec1'ie Krakowa, by nawiązać kontakt 
go przekazuję gorące pozdrowie- z przedstawicielami polskiego świata 
nia - za pośrednictwem Redak- I nauki w Krakowie. 

Szeroka amnestia w Czechosłowacji 
reguluje stosunki między państwem a kościołem 

PRAGA (PAP). - Preźydent Gott-I kich zagadnień pomiędzy Państwem 
wald ud;delił niedawno amnestii 127 il Kościołem w Czechosłowacji -
księżom, którzy dopuścili się wykro- s!wienl.za w zako11czeniu komunikat 
czeń w zw:ązku z nieprzyjazną wo- · 

jeszcze zwleka'ją. • 
Na postawę rządów kapita!i· 

stycznych wobec Chin I.udowych 
wpływają zasadniczo dwa sp;ze
czne cz.ynniki: z jednej strony 
„naturalna", zro7.urniała wrogo~ć 
w stosunku do nowych Chin, kto
re stają się potężnym ogniwem 
św!atowego frontu wolności i po
koJ~, - zaś z drugiej strony -
chęc obrony swych interesów go· 
l'p~da_rc~ych na terenie Chin, p1·a
grrieme utrzymania z nimi i na
wet rozszerzenia ~tosunkÓ"' han
dlowy.;h, które - nawet po zlik
widowaniu metod imperialisty·~z

·neg~ wyzysku - obiecują anglo. 
i;ask1m zv;laszcza businessmanoll1 
pokaźne zyski i dochody. 

Te dwie przeciwne tendencje 
wywołują w obozie kapitalistycz
n~·m zaf?je~zanie, konsternacj~, 
mepewnosc 1 brak zdecydov.•ania. 
A w podobnej sytuacji znalazł 
się i Watykan, który --: mahc 
na m:adze „zastrzeżenia" poJi
tyczneJ natury - również ni? 
wie, czy ma uznać demokratycz
ny rząd wolnych Chin, czy też 
wygo~niej będzie poczekać z tym 
uznam em. 

. Wiadomościom, podanym przez 
niektóre dzienniki zachodnio
europej;;kie, że v.·atykan nie 
oglądając się na mocarstw~ an
glosaskie, nawiąże z Chinami Lu 

dowymi stosunki d~·plomatyczne, 
zaprzeczył rzymski korespondent 
agencji „France-Pre se". Wedłua 
jego informacji, Watykan czek; 
na spraw_ozdanie swego nuncju
sza w Chinach, a poza tym poli
tycy watykańscy uważają że 
uznanie Ludowej Republiki Chiń
ski~j przez .. Stoli~ę Apostolski 
~oze nastąp1c dopiero „po uzna
niu tej Republiki przez wielkie 
mocarstwa". 

W zacieśnieniu więzów bra
terstwa z potężnym Związkiem 
Radzieckim, jego niezwyciężoną 

PEKIN (PAP). Agencja Nowych żołnierzy : oficerów w zabitych i 
Chin donosi, że wojska ludowe wy- rannych oraz 35 tys. jeńców. Około Armią, oraz z armiami krajów 

bee Ludowe; Republiki Czechoslo
wack:ej p<JLltyką Watykanu. 

.Jak wynika z tej wiadomości, 
PZZPP Nr 3 Wa~ykan w danym razie tak, jak 

W sobotę ogłoszono oficjalny ko- k ł I w ~nnych ·wypa(!kach, powtórzy 
zwollly w południowo - zacho1lniej 10 tys. żołnierzy i oficerów kuomin- demokracji ludowej, bojownicy 

części prowincji Kwantung miasta: j;angowskich przeszło na stronę o \i\lolność 1 Demokrację widzą 
Fa.szien, Mctuming i Limkong, wojsk ludowych. gwarancję nienaruszalności na· 

Wojska ludowe, działające w za- Wojska ludowe. wyzwoliły oprócz szych granic na Odrze, Nysie i 
chodniej części prowincji Kwantung Kantonu 39 miast w prowincji Kwan Baltyku, niepodległości umi/owa· 
wyz.woliły miasto Takhtng na pól- tung. nej Ojczyzny i Jej roZ]{witu w 

nocnym brzegu Rzeki Zachodn:ej. Wojska ludowe zdobyły w czasie Z\o\'Yciqskim marszu ku socja/izmo 

mnnikat, który stwierdza, że prezy- wy ona y p an roczny ~a~~~~- za amerykańską „panią 
dent Czerhoslowacji rozszerzył amne Załoga. Państwowych Zjedno- Dl 
slii; na dalsze 153 osoby, przeciwko czonych Zakładów Przemysłu . ac_zego dzieje się tak, a nie 
którym wszczęto już postępowanie za Pończoszniczego Nr. 3 w Łodzi, maczeJ, dlaczego Pius XII pa· 

. trzy w stronę Trumana i oczeku-
1,opełnici!ie pr>dobnych przewinie11. melduJe o wykonaniu w dniu 9 · d • 
Osoby le uśwlaclomiły sobie, że dzia- list01>ada rocznego planu 1>roduk Je 0 en „znaku", zrozumieć to 
lały przeciwko interesom ludu i paii- cji. ?·loż~a jedynie na tle ogólnej po-
slwa czechosłowackiego, a w 1ntere- Plan wartościowy zakładów · it~·ln. \~a~?'kańskiej, sprzymie-
sie Watykanu, wyrażając żal za po- został wykonany już w dniu 24 rzo]leJ scisle z in;.perializmcm 

W czasie dz:alań w prowincji kampani~ w prowincji Kwantung wi'', 

Kwantung od 15 października woj- 328 dział, ponad 2 tys. karabinów 

pełnione czyny i prosząc o łaskę. października. Cała załoga posta- anglosaskim i pi·zez to samo -
Prezes Związku . . . na.wia. wzmóc jeszcze swe wysił- niechętnej, zdecydowanie wrogiej 

(:-) Gen. F. Jóźwiak-'vVilo/d Udz1ele111e tym osobom amnesti~ ki, aby do końca roku dać· kra- ws.zystkim paf1stwom i narodom' 
przez .. prezydenta Gottwalda dowodzi l jowi .ta.k naJwii;kszą ilość skar- ktore wyzwoliły się z kapitali: 

Sekretarz 1az jeszcze szczerości wysiłków ze pet i pończoch ponad plan. stycznych "·ięzów. , B. D. 
f-1 Pas.sini Józef 5trony państwa uregulowania wszyst- "---------------- • QOOIOOOOCXICOCOOOOOOOCOOOOOOOOOOOOC<X"""°""""°"°"' 

ska ludowe rozbiły 4 armie kuomin maszynowych i 960 o:stoletów auto
tangowskie. Wojska kuomintangow- m;ih,ft7.nv„.h 

f}će straciły w tym okresie 11 tys. 
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Nr 3ll Sft. ! 

Rzes·ze robotnicze Łodzi 
radOścią 

• 
Przodownicy rac jonal.izacji 

/ 

witają· d.umą z • 
I 

powrót Marszałka Konsta11tego Rokossowskiego 
Do r.aszej redakcj: bez przerwy 

napływają odpisy listfrw, wysyła
nych przez załogi fabryk i praco
wn:ków licznych instytuc}i nasze
go miasta do Pre7ydenta R. P. w 
celu podziękowan·a za po\vierze
nie godności l\finio;h'a Obrony Na
rodowej l\'larsza!ko..,.vi Konstante
mu Rokossowsk'e.nvr, oraz skiero
wanych bezpoś;:E;~.:i'o na ręce sa
mego Marszałka. 

watelu Marszałku, ~tać w:ernie \". f"'l'l;Iarszałk.a .Rokosso:"·skiego stan e 
szereg~ch budown.czych Pols!u się potęzn.vm bastiOnem pokoju. 
Socjal:styczr.ej i pracować coraz pod przewodn'ctwem naszego przy 
wydatniej dla wzbogacenia naszej I jac'.cla i sojuszr.·ka. w' elk:egó 
ukochanej Ojczyzny". Związku Radz:eck'ego". 

- My, robotnicy i pracownicy 
umysłow: PZPU w Rudzie Pab·a
n'ck:ej, dumni jesteśmy z Was. 
Towarzyszu Marszałku. Jesteśmy 
przekonani, że będz'ec'.e stali 
twardo na straży polsk:ch grarJc 
na Odrze, Nys:e i Bałtyku" -
czytamy w i:śc:e załogi pab!anic
k;ch PZPB. 

Podstawowa Organ:zacja PZPR 
przy Centrali Dyrekcji Kolei w 
Łod'li pisze do Marszałka: „Jeste
śmv pewn:. że jako żołn!erz rewo
lucji i współtwórca żwyc:ęstwa 
nad faszyzmem. bedz'ec'.e real'
zować sz.częśl:wą p~z:·:szłość Po1-
sk: Socjalistycznej". 

Delegaci szkół łódzk:ch. zebra
ni na konferencji w dn:u 11 b.m„ 
oświadczają: „,Testeśmy przekona
n!, że Wojsko Polsk e pod dowódz
twem Marszalka Rokossowsk!ego 
zagwarantuje. stały pokój r.asze
mu krajowi i umożl. wi nam cał

kowite poŚ\\·:ęcenie s·ę pra~v nad 
w~'chowan· em mlodcgc pokole
nia". 

Słuchacze profesorow:e ! pra
cown:cy WJiszcj Szkoły Filmo
wej p'szą do Marszałka: „Towa
rzyszu Marszałku, młodzi adepci 
socjalistyczne.i sztuk>i filmowej 
w:tają Ci.ę gorąco na stanowisku, 
które zostało Ci pow:erzone przez 
Rząd i caly naród Polski. Życzy
my Ci !)WOCr.ej -.:racy dla dobra 
kraju i sprawy robotniczej w ca
łym św!ecie". 

Z braku miejsca podajemy tyl
ko wyjątki z niektórych !'stów. 

Załoga PZPB i W Nr. 22 p'.sze: 
Robotnicy PZPW Nr. 39 oświad

czają: „Dumą napełnia nas fakt, 
że dowódca, który pod bezpośred
nim kierownlctwem Józefa Stali
na gromił faszystów pod Stalin
gradem, Kurskiem, na B'.ałorus:, 
nad Bugiem i W:słą. w Prusach 
Wschodnich i nad Odrą jest na
szym rodak:em, jest Polak:cm". 

Z wielką radością i zadowolen:em 
przyjęl'śmy w'adomość, że jeden 
z najświetniejszych dowódzców 
wojskowych na świecie, Polak 
z krwj i kości, nieugięty bojown'k 
o socjalizm, posiadający bogatą 
wiedzę, nabytą w stal:r.owsk ej 
szkole dowódców, wróo'ł do Oj
czyzny i stanął na czele naszej 
Armil''. W liśc"e podstawowej organiza

- „My, załoga ,,Weln:anej Je-1 c.ii PZPR przy Centrali.Handlow~j 
dynki" - piszą robotn'cy z PZPW Ceramiki czytamy: „W.er~ymy, ze 
Nr· 1 - przyrzekamy \Vam, Oby- arm'.a polska pod do\Yodztwcm 

Pracownicy CZMPWł p szą: „Je
steśmy dumni, Marszałku, że wy
dała C:ę nasza klasa robotn'cza. 
Twoja działalność jest jeszcze je
dnym dowodem, że tam, gdz'.e 
gorzała walka o r.aszą i waszą 
wolność - nigdy n·e brakło sy
nów naszego kraju". 

(Foto AR) 

Henryk Maria, dyrektor naczelny ZW A WN I-A dawniej monter-elek
tryk, i Franciszek Kubalsld, ślusarz brygadzista, obecnie sekretarz Rady 
Zakładowej fabryki, opracowali zmianę konstrukcyjną wyłącznika samo
czynnego T. 544. Zmieniona konstrukcja daje duże oszczędno:ki materiału 
deficytowego - miedzi, oraz os2częd ność robocizny przy wykonywani~ 
półfabrykatów i montażu. W stosunku rocznym oszczędn<9ŚĆ wynosi zło 
tych 3.193.000. Za zdjęciu tow. tow. Henryk Maria i Franciszek Kubalski. 

leoria przyjdzie z 
............................................................................ „ ................ .... 

Członkowie organ:zacji podsta
wowej PZPR przy CZP Mięs. 
ośw:adczają: „Zc:pewniamy Was, 
Towarzvszu Marszałku, że zarów
no my, 

0

jak i cala polska klasa ro
botn:cza stać będz' emy wiernie 
przy Waszym boku i wpólnie pra
cować będz!emy dla dobra r.aszei 
Ojczyzny'" 

pomocą praktyce 
Techniczny rozwój naszego przemysłu na nowych torach 6RZ&ria 1U16ttfd1 ~ m 

Uroczysie wręczenie na~ród p1Zodownikom pracy w i' LP J rii 6 
Ubiegłej niedzieli w· PZPB Nr 6 od- , ca, pracujący, na dwóch krosnach ża· 

było si~ uroczyste wręczenie nagród kardowych, także uzyskał drugą na
przodowP..ikom pracy. Dwie pierwsze grodę. Zespół bielnika w wykcn'iczal
nagro?y otrzvmali: . zespół prząd~i ni pod kierownictwem Feliksa Dudka, 
Franc1~zki Gąlkowsk1ej . ?raz zespoł również otrzymał drugą nagrodę. 
A.nl:>l!1DY Jędrzejewskie], . wrze.do- Czwartą z kolei II nagrodę otrzymał 
marki. Drugą nagrodę przyznano 'ł „. k' M r F t 
tkackiemu zespołowi mlodziefowemu zespo przew11acz 1 ar 1 as en. 
tow. Stefana Dvbały pracującemu Nie sposób wymienić tych wszyst-
na 6 krosnach. Zespół Stefana Zają- kich, ktćrzy otizymali nagrody. 

Liczne Lsty powitalne wysłane 
zostały równ'.eż przez szkoły, Oto 
co p!szą uczn'.owie, pracownicy 
pedagog:czni i administracyjni 
Szkoły Przyspos<>blenia Przemy
słowego Nr. 40 w Łodzi: ,.Przesy
iamy Wam. Obywatelu Marszał
ku, najserdec„-~:.ejsze życzenia 

owocnej pracy dla dobra Polski 
Ludowej, w obronie Jej gran:c i 
pokoju, w Jej dalszym marszu do 
socjalizmu". 

Dwa głosy - o naradzie naukowców i racjonalizatorów 
Wiadomość o naradzie naukow- usunięte dzięki zapowiedzianej nara- I wego. Toteż stale wpajano w tec?t

ców i racjonalizatorów. która ma dzie. Trzeba bowiem przyznać - mó- ników i inżynierów przekonanie, ze 
odbyć się 19 bm. w sali Politech- wię to z własnego doświadczenia - niE\ są w stanie samodzielnie budo
niki Łódzkiej, wywołała wśród że w Jn(>j dotyclicza~owej pracy duż1 wać maszyn lub ulepszać je bez ucie
naszYch Czytelników ogromne za· trudność sp1·awia'l mi właśnie brak kania się do tzw. „licencji". Naszym 
interesowanie. pomocy ze strony naszeg·o personelu inżynierom pozostawiano jedynie 

Oto, co pisze do nas w tej sprawie technicznego. Nie wykazywał on 7.ro- ewentualny nadzór nad montażem 
racjonalizator Z. :u. im. Strzelczyka, zumi(>nia dla twórczej pracy robot- lub propozycję akwirowania opłat na 
tow. S. Tomczak: ników naszych zalHaclów. Nic dziw· rzecz tej czy innej „company". 

- z wielkim zadowoleniem prze- nego więc, że z radością powitaliśmy ZSRR pierwszy pokazał, jakimi 
czytaliśmy w „Głosie" artykuł, zapo- wiadomość o konferencji, wierząc, że d1>0gami powinien kroczyć postęp 
wiadający zorganizowanie narady stworzy ona dla nas możliwości jesz- tec niczny dla dobra całego społe-
naukowców z racjonalizatorami. cze lepszej i wydajniejszej pracy, czeństwa. Obywatel radziecki żyJe 
Wszyscy bo\.,,iem racjonalizatorzy od- gdy znajdT.iemy pomoc u naszych zagadnieniami techniki, rozumie 

r"'r 2 O • I • · ' ł k d t ' czuwają brak "pomocy ze strony inte- techników i inżynierów oraz czerpac ogromne znaczenie jej rozwoju. Nle y Ill l I o n o ,.T z . re y o "\V I Jigencji technicznej, oraz współpracy będziemy mogli wiedzę od przedsta- zapatruje się nanią konserwatywnie, 
l'l' ze światem nauki. '"icieli nauki, którzy otoczą opiel;:ą lecz wręcz przeciwnie, dąży do ciąg-

p d 8 t t , W ustroju kapitalistycznym tego nasz klub- racjonalizatorów. lego postę.au, wprowadza wciąż no-

0 n a . 4 y Se O n n a °'.i T o z o °'.i T 8 rodzaju współpraca nie była w ogóle Tą myślą żyją wszyscy racjonali- we ulepsz~a, wynalazki i uspraw-
•'1 l'l' możliwa do urzeczywistnienia. W)'- zatorzy naszych zakładów." nieuia. Ten spos6b podejścia do za-

nalazki należały przeważnie do fa- S. Tomczak gadnienia wymaga jednak t:espolo-

N owy dowo, d trosk"1 pan' StWO , Q rolni'ctw·o brykantów, nikt nie interesował się tokarz Z.M.im.J.Strzelczyka wej współpracy, wymiany doświad-
zdolnymi robotnikami. Obecnie za- A oto inny list, nadesłany na111 czeń robotnika z technikiem, inży-

' • gadnienie racjonalizacji staje się tro- przez tow. inż. Matusiaka, naczelne- nierem i naukowcem. Ta wymiana 
c:r:ona w tym roku, reszta zaś wczes-1 oraz Związku Samopomocy Chłop- ~ką na.iwyiszych władz naszego pań- go dyrektora ZWT i liT M-3: dokonuje się dzięki klubom racjona
ną "wiosną. 11 skiej, działających na wsi, jest czu- stwa. Zaznaczające się dotychczas je- - Polska sanacyjna. była krajem lizatorów i wynalazców. Dlatego też 

Nowym dowodem tiroski państwa 
o rolnictwo jest fakt, że chociat dÓ 
wiosennej akcji siewnej jeszcze da
lel:o - już na długo przed terminem 
czynione są do niE:j prZYJ:'Otowania. 

Tegoroczne jesienne zasiewy wy
padły pomyślnie. Ziarno kwalifiko
wane do siewu, nawozy sztuczne oraz 
maszyny z ośrodków maszynowych 
dostarczone zostaly na czas. W prze
ciwieństwie do lat ubiegłych, siewy 
jesienne tym razem przeprowadzone 
zostały w porę. 

Korzystając z doświadczeń, wyk~ 
zujących, iż tylko t~rminowa dosta
wa nawozów i ziarna chłopom mała
i średniorolny1n zapewnia dobre wy
konanie siewów, już obecnie przystą
piono do rozdzialu nawozów sztucz
nych dla rolnictwa. 

Województwo łódzkie otrzymało na 
wiosenną akcję siewną 48.650 ton na
wozów sztucznych. Na zakup tych 
nawozów przez Gminne Spółdzielnie 
„Samopomocy Chłopskiej" przezna
czyło Państwo kredyty w wysokości 
320 milionów złotych. Kredyty te bę
dzie rozprowadzać Państwowy Bank 
Rolny. Połowa przyznanej woj. łódz;
kiemu ilości nawozów będzie dostar-

Komisja wojewódzka dokonała już wanie nad tym, aby nawozy sprawie- szcze niedomagania w i-uchu racj'>- opanowanym w dużym stopniu przez masowe ostatnio powstawanie klu
rozdziału nawozów między poszcze- dliwie i należycie rozdzielano mlę- nalizatorskim, a więc przede wszyst- obcych kapitałistów, którzy dążyli bów racjofta!izatorów w Polsce i w 
gólne powiaty. Powiat brzeziń3ki dzy chłopó'v mało- i średniorolnyah: kim ów brak należytego styku prak- konsekwentnie do utrzymania. stanu Łodzi daje nam rękojmię roz·Noju 
otrzyma 2.625 ton, konecki - 2.600 TASZ tyki z teorią, zostaną niewątpliwie zacofania technicznego i przemysło- i pogłębienia wynalazczości oraz no
to~ kutnow~-3~0~ ~s~-3210 -~-~~~~~~~-~~~-·~-~~-~~~---~~--~~~---~~-~~--~--~ wa~ntwa. Zaś zapowiedziana p~~ 
ton, łęczycki - 3.900, łódzki - 1.740 „Głos" narada z pewnością znie1ie 
ton, opoczyński - 2.950, piotrkowski Na 5; korespondenci fabryczni piszq ośtatecznie wszelkie przeszkody dzie-
- 4.700, radomszczański - 7.100, lące robotników od naukowców, 

rawski - 2.800, sieradzki - 3.350, J k • k I ZMP PZPW N 3 i przyczyni się do przełamania kon-
skierniewicki - 2.500 i wieluński a pra·cu1e o o . przy . r serwatyzmu, tkwiącego jeszcze tu 
3.870 ton. Ogółem województwo na- i ówdzie wśród personelu technicznc-
sze otrzymało około 12.500 ton na- go naszych zakładów. 
wozów azotowych, 9 tys. ton nawv· W takładach naszych PZPW Nr 3, r kła_ d. nasz: zatrudnia przeszło 200 mło· C"inka pracy społecznej, jakim jest Dobrze siQ stało, że władze pahyj-
zów fosforowych, 22.!lOO ton nawo- podobnie zresztą jak i w innych za· dziczowcow. młodzież. Trzeba jej przyjść z porno· ne, Zarzad Miejski, Politechnika Łó<J~ 
zów potasowych oraz 4 tys. ton wap- . ' . . o pracy hufców „SP" wiemy rów- cą i radą, trzeba roztoczyć nad nią ka, ORZZ i prasa zainteresowaly "liQ 
na nawozowego. Ilości przyznane kładach pr~cy, istnieJć fabryczn~ k~- nicż tylko z gazety i opowiadań. Na troskliwsz<j opiekę, a wtedy nie bę- sprawą i podjęły ten doniosły pro
obecnie przekraczajł przeszło o ~O Io ZMP. N1et1tety, koło to przeiawrn naszym terenie takiego hufca brak. dzie tak nieprzyjemnych „walnych blem. Jestem pewny, że narada. przy. 
procent ilość nawozów, udzielonych SWil działalność tylko w tak zwanej Uważam że organizacja partyjna i zebrań". 1fiesie pożądane rezultaty. 
w czasie wio~ennej akcji siewnej „pan-ierkowej" robocie. Poza tym nie Rada ·zaldadowa winny przetawiać S, Wardkowskł 
obecnego roku. ,.. . wiecej troski o naszą młodzlez. Nie korespondent fabryczny .;Głosu" 

Po rozdzieleniu nawozów między robi ruc. Po prostu koło to wraz z woino zaniedbywać tak ważnego od- z PXP\V Nr 3 
Inż. Antoni Matusiak 

nacz. dyr. ZWT i UT l\l-3 
poszczególne powiaty przez Komisję przewodniczącym 1 członkami zarzą· ----------------------------------------------
Wojewódzlął, obecnie komisje powia- du najspckojniej w świecie oddaje 
towe rozdzielą je pomiędzy miejsco- się błogiej drzemce wychodząc z za
we gminne spółdzielnie, które z kolei 
będą nawozy rozprowadzać wśród łożenia, że jest to najprzyjemniejs;r.y 
chłopów mało- i średniorolnych. Rze- rodzaj pracy organizacyjnej. 
CZll więc organizacji politycznych Najlepszym przykładem pracy na· 

Owo.cne wyniki współpracy z robotnikami budowlanymi 
Apel Zalog•I PZPW Nr 40 ( b~dowlanych, \V wydziałach planowa-

ma, powstrzymywał prace brak od. 

Na frtDNe1E 
WSPOUAWOJJNICTWA Pl/JtCV 

szego koła służyć może zwołanie na 
dzieli 30 października br. walnegc 
zebrania koła. Ogłoszenia o tytń ze
braniu wywieszone zostały wszędzie 

w fabryce już na kil.ka dni przed ter
minem 1 wszystko było, jakby się 

zdawało, w najlepszym porządku. 

Gdy nadszedł termin, udałem się na 

Przed kilku dniami podawaliśmy, 
że w PZPW Nr 40 wzniesiono syste
mem szybkościowym magazyn fa. 
bryczny. Dziś zamieszczamy kores
pondencję załogi tych zakładów, w 
której robotnicy opowiadają historię 
budowy szybkościowca i rzucają ha-

sło utworzenia ścLqłej współpracy powiednich kredvtów. Postanowiliś
rniędzy włókniarzami, a pracownika- my więc postawić magazyn syste• 
mi budowlanymi. mem gospodarczym. Spóźnidne kre

- Blisko trzy lata trwały starn- dyty groziły nam niewykonaniem te. 
nia, zanim mogliśmy przystąpić <lo go planu w br. Wspólna narada tow. 
budowy magazyń6w fabrycznych. Pię dyrektora, przedstawicieli rady za
trzyły się trudności. W wydziałach kładowej i podstawowej organizacji 

Zespół tow. Balcerzaka· 

Dobne już znamy tkaczy, znajdu
jących się na zamieszczonym powy· 
żej zclj~ciu. Oto tow. Wojciech Bill· 
ccrzak, inicjator 7.!'Społów konkurso
wych, rozma,da z członkami swej 
grupy o wynikach pierws7ego mie· 
1iąca konkursu. Otaczający go tka· 

cze - to tow. tow. Zygmunt Skallfl4. 
skl, Marla Szulc 1 ZMP-ówka Janina 
Cliycka. Wsryscy razem tworzą do
brze współpracujący :e sobą~ zespól, 
co oczywiście odbija się dodatnio na 
ich produkcji. / 
Zespół tow. Balcerzaka otrzymał 

nagrodę za dobre wynikł we wrze· 
śniu. W październiku zespół dokładał 

wszelkich wysiłków, by nadal utrzy· 
mać wysoką jakośt produkcji l wy· 
pełniać bazy akordowe. 

Obliczywszy wyniki poszczegól
nych dekad października. możemy 

dziś podać naszym Czytelnikom do 
wiadomoścl, że w ciągu całego ubie· 
głego miesiąca zespół tow. Balcerza
ka wyprodukował 54,2 ekstry, 44,8 
primy, wykonując swój plan produk
cyjny w rn2 procentach. 
Można śmiało powiedzieć, że drugą 

połow~ kr.nkursu zespół tow. Balce
rzaka / rozpoczyna, wzbog.acony do
świadCT.eniem oraz pdl'n otuchy, że 

listopad przyniesie mu nomvślne wy-
niki. I 

!{> „walne zebranie". 

I co się okazało? Na zebranie przy· 
Zamiast w 3 lata - w · 3 miesiące 

było zaledwie kilka osób - i to oso
by bynajmniej nie spo~ód członków 
zarządu. Jak się dowiedziałem, prze- W 
wodniczący koła nie przyszedł, bo 

Zakłady im. Strzelczyka szkolą 
błyskawicznym tempie nowych tokarzy 

ot, po prostu nie miał ~asu. Coś mu 
w domu wypadło! 

Podczas, gdy w innych zakładach 
życie organizacji młodzieżowych tęt
ni pełnią ruchu organizacyjnego, u 
nas młod7ież o czymś podobnym nie 
ma nawet pojęcia. A szkoda, bo r.a· 

\V naszych zakładach mechanicz
nych na oddziale tokarek od dłuż

szego JUZ czasu odczuwaliśmy do
tkliwie brak tokarzy. Zagrażało to 
wykonaniu planu. Trzeba było szukać 
wyJścia przez natychmiastowe szko
lenie nowych kadr tokarzy. Kierow-

Kiedy w naszych zakładacl1 

nicl\vo naszych zakładów zorganizo· 
wało więc trzy brygady szkolenio
we, w tym jedną brygad~ rewolwe. 
rówek, które w pr'lyśpieszonym tem
pie przejdą kurs szkolenia. 

Kurs taki będzie trwał trzy miesią· 
ce, co w porównaniu z okresem szko 
lenia przed wojną, trwającym trzy 
lata, jest kursem, można powiedzieć, 
błyskawicznym. Uczniowie kursu bę

dą przechodzili naukę teoretyczną 

powstanie koło TPPR . · oraz praktyczną, jednocześnie zaś bę 
dą zatrudnieni przy producji, w ten 
sposób postępy w nauce niezwłocz 
nie znajdą swe odbicie w produkcji. 

Fabryka nasza, PZP Dz. im. T. D•t· 1 podstawowej PZPR. Toteż dotych
racza, zatrudnia przeszło 1000 osób, czas nie przedsięwzięto nic, aby przy 
jednak do tej pory jeszcze nie zdoła- stę.pić do uruchomienia tej placówki. 
no założyć u nas kola TPPR, mimo, Uważam, że sprawa założenia ko
że kilkakrotnie już projektowano je- ła TPPR jest sprawą bardzo ważn.}, 
go utworzenie. rada zakładowa oraz organizacja pod 

Na ostatniej akademii, poświęco- stawowa PZPR winny najrychlej 
nej zakończeniu Miesiąca Przyja~ni przystąpić do dzieł/\. „Mniej mówić
Polskd\Radzicckiej oraz rocznicy więcej robić", oto staropolskie przy. 
Wielkiej Rewolucji Październikowe.i, słowie, które warto przytoczyć przy 
tow. Celary zaapelował do całej zalo- tej sposobności. 
gi o zorganizowanie koła TPPR. Ten 
gorący apel nie znalazł jednak jesz
cze nslcżnrgo oddźwięku ani w ra
dzie :akładowei, . ani w organizacji , 

)f. Popławski 
korespondent. fabryczny „Gło~u" 

z PZPDz. im. T. Durac:za 

I 

' 

Aby zmrumie.!, jak wielkim dobro 
dziejs:wem jest tego rodzaju kurs, 
należy wiedzieć, że przed wojną u
.:zeń tokarski mimo trzech lat nauki 
musiał jeszcze za nią słono płacić, a 
zarazem często wykorzystywany był 
do innych prac. nie mających nic 
wspólnego z tokarnią. 

Dąbrowski I 
instruktor szkoleniowy tokarzy 

i korespondent fabryczny „Głosu" 

partyjneJ naszych zakładów posta
nowiła, aby w tej sprawie zwrócić sit 
o pomoc do jednego z przedsiębiorstw 
budowlanych. Nasz apel do Związków 
Budowlanych i administracji or.iz 
zalogi PPB Nr 3 w Łodzi, nie pozo-
stał bez echa. Załoga tego przedsię
biorstwa ustaliła, że do wzniesienia 
magazynu potrzeba będzie 120 go
dzin. W praktyce budowę wykonano 
w przeciągu 60 godzin. Dzięki no
zum ieniu i współpracy kierownictwa 
oraz załogi PPB Nr 3, nasze zakła
dy uzyskały wreszcie magazyny fa-
bryczne. J 

Na szpaltach gazety składamy 

więc serdeczne podziękowanie dla 
Zarządu Związku Robotników Budow
lanych, a szczególnie przewodnicz11-
cego tow. Króla, dla administracji 
PPB Nr 3, tow. tow. Kierula, Mrocz
kowskiego i iawadzkiego oraz dla 
zwycięskiej załogi przedsiębiorstwa 

z tow. Tomczakiem na 'czele. 

Apelujemy zarazem do ~szyst

kich towarzyszy z innych zakład6w 
włókienniczych, by nawiązali ścisłit 

współpracę z robotnikami budowla· 
nymi. 

Administracja, Rada ZakfadowJ. 
organizacja partyjna 

I załoga PZP'~ !\r 40 



Wil.yta, ·która pogłęblci przyjaźń 
ZSRR z narodami 

:••.o•o•o40000ooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo~ooooooo•o••oo~ 

• o 

! Jak już o t;1m donosi!ifm y, wespół ze słynnym reżyserem i 
: ",.f:dzieckim, Grzegorzem Aleksandrowem, bawił również osta- : 
! tnio w naszym mieście znakomity poeta białoruski, Maksym i 
: Tank. : 
o o 
: Maksym Tank, redaktor wydawanego w Mińsku miesirtcz- : 
~ ni!Ea literackiego „Polymia'', zna doskonale język polski, wiele ! 
: tłumacZJ1ł i tłumaczy z literatury polskiej na białoruski. Obec- : 
I nie prz·ygotowr-fje on cykl ar tykzdów o Polsce dla „Literaturnej i 
: Gazety". : 
• o 

: Wieczorem, dn. 9 bm„ białoruski laureat Nagrody Stali- : 
i nowskiej (za tom wierszy „K aby wiedali" - „:Żt?-b~ wiedzieli") g 
• był uroczyście podejmowcmy przez łódzkich pisarzy, w lokalu ~ 

miejscowego Oddzialzt Zw. Zaw. Literatów Pol.skich. Serdecz g 
nie witany przez licznie zebranych pisarzy ze Stanisławem : 
Piętakiem na czele - wvbicny poeta wygłosił pU;kne przemó- i 
wienie na cześć przyjaźni między narodami: Polski i Związktt : 
Radzieckiego, na cześć braterstwa łącząceKo słw.żących spra.:. g 
wi~ postfp11. i pokoju ludzi pióra - pracowników kultury. : 

Na prośbę zebranych M,tksym Tank recytował szereg wła ! 
mych wierszy - o Chopinie, „!Va bratniej ziemi:", „'Ż.eby wte- : 
tł zieli", „ W Karpatach" 1 mne. i 

o 
• Pragnąc zapoznać naszych cz.ytelników z twórczof::iił au- : 
i tora „Kaby wiedali" - zamieszczamy poniżej wiiersz M. Tanka g 
: p. t. „Fragment poematu". : 
• o 
• o 
:„„oeoeoeooooooooeeooooooooooeooooooooooeooooo~ooooooC110oooooooooooooooo: 

MAKSYM 1ANK 
Radzieckie wydawnictwa muzyczne dzieł Chopina 

•••...•...••... „ •..•.••••.••.••.•.••..••••••..••••.•......•....•••••.•...•..•••.••• 
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( Fragment poematu .) 
••••...•• „ .......................................................................... . 

Za borem cieml?-ym i dzikim, 
gdzie, uwikłane w sosno•wy grzebień> 
błękitne kołysze się niebo, 
ż.ył sie:rota - Muzyka. 
Nie dał los mu ni pól ni zagrody, 
miał tylko - bogactwo niewielkie -
kapotę od deszczu i fhłodu 
i fujarkę - żalejkę. 

I bywało, gdy zagrał wesoło, 
to najniżej schylone z dr~ew, 
odrzuca.c czuprynę gałęzi z nad czoła,. 

młodym śmiechem zaszumi, 
strząśnie z liści swych kurz 
i obudzi się strumień 
i zaskaczą na polu snopy zżętych zbóż. 
A cóż rzec dopiero o ludziach: 
kiedy ka,ida żalejki pieśń 
wyżej plecy wznosiła znojnym trudem zgięte, 
rozpalała płomieniem pierś. 

Taki czar w jegc:t grze był zaklęty. 

Daleko, gdzie słońce się chowa, 
a nawet dalej być może -
żył kr61 w bogactwach bez liku. 
Nieraz słyszał od lmpców podróżnych 1 
że na świecie jest taki Muzyka. 
Kazał tego Muzykę w pałace 
przyprowadzit przed swoje oczy. 
Przyprowadzą, to wszystkich ozłoci, 
jeśli nie - niech nie ważą się wraca~. 
Dniem i nocą szli posłańcy króla. 
Swieciło im słońce i miesiąc wysoki; 
szli lasem, polami, przez góry 
przez jary ciemne i głębokie. 

dworzan, 

LI KIAN~JO --------z które nigdy 
, 

czasow, 
Li Kian-lo należy do licznego grona pisarzy Chin Ludowych. 
Krocząc śladami Lu Sina, zwanego chińskim Gorkim, pisze o 
ludzie i dla ludu, językiem pełnym poezji, lecz dalekim od 
zawiłego i sztucznego języ '.:a literackich mandarynów. Opo
wiadanie, które poniżej zamieszczamy, mówi o czasach stomn
kowo niedawnych, lecz •zaieżących już do przeszłości, mówi 
o losie chińskiego chłopa w okresie „rządów'' C zang - Kat-
Szeka. · 

Nasz lud jest ubogi, a kraj wiel
ki. Ziemia jest gola a. każde ziaren• 
ko ryżu łaknie wody. 

1lyjemy wśród gór. Sosny zielenią 
się na stc•ka-0h. Na szczytach wyda
ją się one czarnymi. 

We wsi stoją trzy sosny. Wiatr 
przywiał je w dol1nę z gór północy. 
Pierwsza. z nich błyszczy od ka.rze
n1 aż po sam szczyt korony niczem 
ze złota., druga wydaje się być ze 
srebra, a trzecia stoi czarna w ich 
cienłu. 

Gdy miałem 17 lat byłem t•osly ł 
ałlny. Ale plony b)'.łY słabe. Osta.t.nle 
zl.a.renko ryżu zabrali poborcy podat 
kowl. 

- Oo będziemy jęść? - zawołał 
piewnie mój ojciec. Urzędnicy za
trzymali się w bramie podwórza. ł 
obejrzelii się natarczywym wzro· 
klem. Fufuma położył swoją dłoń 
n& ramieniu m()jego ojca i oclt.1Mwa 
d7Jił go do domu. Fufuma był wój
tem wsi Sza.nowa.Iem Fufumę. 

W owym roku głodu urzędnicy hy 
U ostrze.Jsi od mrozu. Na.mic~tnik 
prowhte.łl pr1>Wadził woJnti l zable• 
ru •ta.tnie d.a.rno l'>'ŻU. 

Byłem młody I silny. Trzykrotnie 
poznałem, co to .znaczy głód. Naj
pierw nastał głód, potem zhnno a 
w końcu spadł wysoki śnieg. Dni i 
noce na.padały na nas niczem dzikie 
zwierzęta. 

W przenikaJą,cym 7Jl.mnle szedł Fu
fuma od domu do domu. Pewnego 
dnia, gdy przybył do mojego 1hore
go O'jca, powiedział: „Zimno, głód, 
posucha. i powódź - to stras:iliwe 
moce. Sia.łiśmy, zbieraliśmy, hud-0-
waliśmy. A jednak ok!l.zały "lię od 
nas silniejsze.. Jedynie duch jest 
mocniejszy od zimna I głodu. 1Jd po
suchy i powodzi. Duch jest slln.iej
szy od naszych dal. Jest silnle.jszy 
od śmierci". 

Owego dnia wrony napadły prr..ed 
naszą wsią. na. Tai-1-kai. Jego llrzyki 
były głośniejsl!:e od wrzasku głod· 
nych ptaków. Chłopi wybiegli ze 
swoich cha.łup. Tai-i-kai leżał twa
rzą w śniegu. Zamiast lewego oka 
miał krwawą dziurę. lecz w dłoni 
tnymał zaduszoną, wronę. Ludzie 
rozdarli pta.l<• ' ... ~Jw!A • 11oża.rli 
atrzępkł 

• 

Wreszcie słyszą jakieś dziwne granie, 
tylko skąd i gdzie - nie widzą, 
choć przed siebie idą zasłuchani 
już przez cały tydzień. 
Jeden mówi: - To nas zwodzi słuch! 
Drugi: - Może trawa śpiewa? 
Tylko trzeci przykładając ucho 
rzecze: - Bracia! tu już taka ziemia! 
tam nad -rzeką o to zapytamy, 

· chodźmy, może kto nam powie? 
Widzą, jak rybacy pod sosnami 
w wodopoju_ słońce łowią. 
Aż tu patrzą - idzie chłopiec mały 
w łapciach z łozowego łyka. 
Zaraz go posłowie zapyl:ali: .... „ 
- Czy !lie mieszka w kraju tym Muzyka? 
Nic nie mówiąc wziął żalejkę swą, 
zagrał aż rozbrzmiało echo w lesie. 
szumem traw rozlało się wśród łąk 
1 wybiegły gwiazdy szuka~ pieśni. 
Zrozum1eli, kto przed nimi stoi. 
Mówią" więc do niego: - Chce nasz pan, 
abyś sprzedał swą żalejkę nam, 
a z nią razem - pieśni twoje. 

A Muzyka na to - cho~ ubogi 
jestem jak ten kolek w płocie, 

ale gdyby wasz potężny król 
obiecywał nawet mnie ozłoclć, 
to l tak ·nie' będę jemu grał, 

a żalejkł tej nje sprzedam. 

I Muzyka odszedł w dal, 

gdzie się pole styka z niebem. 

Przełożył J 6zef Michniewic:t. · 

Z wśclekłMcl-. · pchnął mnie w tył. 

, 
nie w-ro cą 

Po§llr.gnąłem się t upadłem głową na 
g~a.zy. Gdy oprzytomniałem, Tal-i
kai klęczał przy .mnie. Pcnbterał w 
śniegu rozsypany ryi 1 podawał ml 
miskę s całą. jej 7.awarlościĄ. 

Gdy śnieg stopniał podniósł się - To dla ciebie 1 twojego ojca. 
poziom wody w rzece. We wsi ze- Milc7.ąc wróciliśmy w dolinę. 
bra.ło s.ię dwudziestu ludzi, by pójść * * * 
w góry z prośbą o ryż. Ta.i-i-kail I 1 ja poszliśmy ich śladami. Podobnie Mój ojciec mus al umrze6 z 1ło-

du. Zostawił nam w spadku pola po 
Jak. chłopi! wzięliśmr ~ sobą. cu·c- rosie długal]li. 
wn~. mtseczld. '\\ gorach chłopi Dzięki prł'cy zmarłeg"o nowe pJo
brodz11t po pa.<1 w śniegu. Jak o;zczu- ny b 1 dobre w ysc · „~„l t 
ry wskakiwaliśmy w ich ślady. W • Y Y • sz Y .mę:t.-I~ 
południe chtop· dotarli do domu wszystkie kobiety ."'YS\l.li . w p_ole. 
c f 

1 Tylko ziemia Tai-1-ka.i łeuła oulo-
zeng- u-cza.u. gicm. Poszedł w góry. Nikt nic wie 
- Zlitujcie się! DaJcie ryżu! Jesteś dział clokąd. 

my głodni! , . Poborcy podatkowt ściągnęlf ze 
- ~asz pa.n nie ma ryzu - stodo zbiorów podwójny podatek. Mimo 

ły stOl}ą.. puste. to coś jednak Jeszcze zostało i po-
- Ryz~,- bla.gali chłopi - Jesteś ślubllem Ah-jui. Wiosną. Ah-jui 

my głodn1. pracl)Wafa razem 7.e mną, na polu, a 
-: Stodo}y są puste a ~ kraju peł na żniwa urodziła. dziooko. Lee:! dru 

no zebra.kow. Nie m~ ~zu. . gie żniwa były marne. 
Chłopi pos7lłi dale.J, Nie powiedzie 

u już ani słowa. Gdy. Ah-juł urodziła drugiego sy 
Tai-i-kal obejnia.ł się za siebie. na, żnnva były jeszcze ~orsze. Z .ro

Zsunął przepaskę na czoło. Zanąd- ku na r~ w:i:~asłal ~lód. ~ dt;bo.: 
ca. stał jeszcze w progu. Gdy zuba· klej slom~e me zna..Jdowabsmy ani 
czy moje oko - pomyślał sobie - :snu ani ciepła - ta.k wielki był 
może mi da coś do zjedzenia. mróz. , 

Zawróciliśmy. Trzecl_e dzieclto przyszło na :.wiat, 
- Ryżu dla ślepego żebraka! - gdy słonce stało ~?'soko !)a deble. 

krzyknął zarządca w głą.b domu. Jego iar spra'":lał, ~e ziemia pękała. 
Tai-i-kai wyciągnął swoją mi!lecz Aby 11:ratowac zb1°1:Y· obracałem 

kę. Dziewczyna. napełniła ją. ryżem. dniem x n~ą koło, ktore zlew1~0 po 
- A dla mnie? - żebrałem. la wodą. \\tedy do w5'1 przyszli CJb-
- Weź sobie od niego. nie mam cy żołnierze. Jeden . z ni<:b ')>obiegi 

j!U. widhtż rowu na.pełnionego woda. 
Poshtchałem. Na wldok miski peł - UeJ. ty tam. chodi-no tutaj! 

nej rym straciłem unysły. Głód - Po co? 
sprawił, że jak tn·rys spadłem na. - Chodź do wsi! 
TaA·i•kal. Mlika z ryżem upa.dla w Nieufnie JIOSzedłem za nim. Do· 
mt~1. Bylem siln.le.łs:l7 od TaJ.1-k.aL my byb pełne knyków l rozkaaó•. 

f 
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10 „Wiśniowym Sadzie" A. Czechowa 
(w związku z prem ierq w Teatrze im. St Jaracza) 

„ Wiśniowy ·sad" jest ostatnim 
przed.fmiertnym utworem Ant(>
niego Czechowa. Pisany w ciągu 
rokie 1903 w Jałcie, gdzie p!sarz, 
chory na gruźlicę, spędził ostatnie 
lata swego życia, „Wiśniowy 
Sad" ukazał się na scenie Mos
kiews kiego Teatru Art_ystyczr:ego 
17 stycznia 1904, w dniu urod:zin 
Czechowa. Premiera ta, połączo
na z tlroczystym obchodem dwu
dzieJtopięciolecia pracy literac
kiej autora „Mewy", przybrała 
charakter apoteozy. S połeczeń
stwo moskiewskie złożyło wÓ7.V
czas entuzjastyczny hołd jednemu 
z najświetniejszych mistrzów sło
wa rosyjskiego, jednemu z najgłę 
bszych wyrazicieli ducha po;tę
pu. Ale Czechow już doi:orywał. 
W tym samym roku 1904, dnia 2 
lipca, pisarz umarł w miejscowo
ści kuracyjnej Badenweiier. 

Niektórzy krytycy dopatrywali 
się w „Wiśniowym Sadzie'• rze
go}, co można byłoby nazwać te
stamęntem Czechowa, ile że sztu
ka powstawała w· atmosferze 
przedrewolucyjnej, na którą pi
sarz, jak wiadomo, był bardzo 
wrażliwy i cwjnJ'· Niewątpliwie, 
motywem przewodnim sztuki jest 
pożegnanie prze.rzłości, ginqc"!j, 
obci4ione; nieublagan;1m ·wyro
kiem całkowitej zagłady. Ale io 
pożegnanie nie jest tragicvze . 
Rzecz znamienna: Czechow :ra!c
towal „Wiśniowv Sad" iako tve
sołq komedię, ;,chwilami nawet 
farsę". 

W istocie „ ll7iśnfo.wy Sad„ po
siada dw ie „warstwy": spoiec;:'r?e
go wodewilu i komedii liryczne;. 

Postacie czołowe pierw.<uj 
„warstwy" - obywatelka ziem
ska Raniewska i jei brat Gaiew, 
to figury groteskowe, śmieszne i 
żałosne w swej nieprzydattiofci, 
ludzie niepotrzebni, t:ypowe oka
Z'V zubożałej i zwyrodniałej S7la
chty. 

Raniewska i Gajew występną, 
lekkomyślnofri4 i rozrzutnofri4 
doprowadzili sw6j majątek, które 
go dawne piękno ucielefnia wiś
niowy sad, do zupełnego up:td.'eu. 
Grozi im licytacja. Przyjaciel ro
dziny, kupiec Łopachin, wzboga
cony dorobkiewicz, ostrzega ic.h 
przed katastrofą, WJ1suwa propo
zycje ratunku, nawołuje do zast:i
nowienia si~ nad syti1acją. Ale R.i 
niewska i Gajew tyją w ja.~imś 

. widmowym świecie 1 zywią się 
złudzeniami. Gajew mu je fanta
styczne projekty, Raniewska wy 
lewa łzy nad skazanym na zagła
d~ 'lviśniowm sadem, bez którego, 
jak pou:iada, nie może żyć. Tym
czasem dochodzi do katastrofy i 
sam Łopachin kupuje ·majątek z 
licytacji. Po klęsce okazuje si~, le 
dramatu „nie ma i nie było„. R11-
niewska powróci do Paryia, do 

Pod wiejskimi sosnamł stało w jed· 
nym szeregu dziesięciu chłopaków. 

- Jedenasty! - krzyknął ten, któ 
r:v mnie przyprowadził, popycha.jąc 
do szeregu. 

- Co to ma. znaczyć? - odluzy
knąłem mu. 

- P&trzebujemy kulisów wojsko
wych! - usłyszałem w odpowiedzi. 
Dojrzałem Ah-Jui t dzieci. Kr1tta z 

bagnetów oddziellła mnie od nich. 
Ból nie otworzył ich ust. Upal spra
wiał, że szyszki spadały z S\)Sen, 
pod którymi staliśmy. Spadały na 
piasek niby c7.arne główki. Pawło

dłem wzrokiem po pulach do ł'Ól'Y. 
Pierwsza SOSlla była 'Złota od koTZe 
ni aż po czubek korony, druga sre
brna. & trzecia stała cz:arna w ogni
stym oddechu słońca zachodzltOOgo 
za horyzontem. Bagnety pog11ały nas 
w noc. 
Byliśmy tracarzam{ na bezkres

nych drcgach gór i dolin. 
Pewnej no-cy strzały ł krzyki prze 

gnały sen. Żołnierze rz.ucali broń, 
naprze swoje ładunki, ska.eząc z ka 
mienia na kamień. Pubiegłem ra
zem z innymi w pełny rozpadlin la
birynt skal. Kule jedna.k są szyb
sze od najszybszego kulisa. Zraniły 
mnie w udo i w ramię. Zimne ka
mienie złagodziły ból. 

O świcie ktoś przycwłgał się do 
mnie. 

- Tai-i-kal! - krzyknąłem, zoba 
czywszy twarz o jednym oku. 
Podarł swoją kc~zulę I obanlłażo

wał nią moje udo I ramię. Krew sply 
wała Po kamienia.eh w dolinę. ua 
którą niebo '\\·ylewa.ło 0&nłstą Zil· 
wa.rt~~ ałońc~ 

r tłum. E. M. 

jakiejJ niedorzecznej miłofci, Git
jew latwo pógodzi się ze swym to 
sem. To, co wydawało im się „o
kropnym dramatem", nie jest nim 
z tej prostej przyczyny, że tym l• 
dziom nie może się przytrafić ni( 
poważnego, nic dramatycznego. 
Raniewska i Gajew to rozbit "'wy
rzucone poza nawias życia, lwfau, 
którzy. jak powiada Gorki, spt5ź.. 
nili się z własnq śmiercią, darmo
zjady pozbawione już sily pasoiy 
towania. Pogrobowcy g1tstJ4cej 
„kultury szlacheckiej"' schodz4 • 
historycznej sceny w }~swych 
podrygach, w powodzi łez i gadul 
stwa. Ten akt zej}cia nie budzi w 
nas wsp6łczucia, co najwyi1j 
wzgardliwe politowanit.,. 

W naszych oczach poezjii ,,Jtll 

rych dworków", „szlacheckich 
gniazd„ i zapuszczonych „wi.fnio

wych sadów" odchodzi w przt-
szlość - i w naszych oczach ro
dzi się przyszłość, nowe 7.ycie. 
Przedstawicielem tego 11owtg.; ży 
cia nie jest bynajmniej kupiec lfł 
pachin, drobnomieszczański dra
pieżnik, który „wiśniowy Md„ 
zamieni na podmiejskie letnisko. 
łopachin jest tylko, jak po·wiadit 
inny bohater sztuki, czynni.hem 
„przemiany materii", powalanym 
do spelnienia krótkiej społecznej 

roli niszczyciela i pożeracza tt
go, co obumarło. N owe iyci!" re
prezentują w sztttce dwie postacie 
- córka Raniewskiej, Ania, i st11 

dent Trofimow, 
Ania, spadkobierczyni bohdtt-

rek Puszkina i T urgieniefJ!a, r.a/i 
ty do licznego grona ulubienic 
Czechowa, tych jasnych i czystych 
dziewcz4t rosyjskich, kt6re marz4 
o szczęfriu, które duszq Jię "' 
grzęzawisku prowincji, kt6re ro

'.tumieją, ie ,,tak dalej iy6 niepo
dobna„, jak „Trzy siostry", rw1 
się do Moskwy, do Moskwy, do 
Moskwy/ 

Ania wesoło i radoinie zryw~ • 
przebrzmiał4, martwą urodą wiś
niowego sadu. Ania ;est wpatrzo
na w przyszłość, " w ro~woju du 
chowym pomaga jej st11dent Trefi 
mow, który otwiera 1e1 oczy n4 

wszystko to, ciemne i strasu1e, co 
kryje się za poezj4 „szlacheckiej 
kultury". 

„Przeczuwam szczę!cie, Aniu • 
m6wi Trofimow - już je widzf, 
Oto nadchodzi, zbliża się coraz 
bardziej, słyszę ;ego kroki. I je.ili 
nawet nie zobaczymy go, 11ie z,,.. 
znamy go, to cóż to za nieszczę
ście? Zobaczq je inni ..• „ 

Sam Tro/imow nie nalety do 
szeregu !ilnych i Jmialych bojow
ników przyszłości. Jest to typo
wy „wieczny student", 1łaby ; 
zdziwaczały marzyciel, niezdol"ly 
do wielkiej walki. Ale wszystko, 
co m6wi Trofimow, jest bliskie i 
drogie autorowi sztuki. „Cała Ro 
sja jest naszym sadem• - mówi 
Trofimow w drugim akcie, Ama 
zaś wtórnje mu w akcie ostatnim: 

11 W_yhodujemy nowy sad, wspa
nialszy od tego .. .'• 
„Wiśniowy Sad'• należy 1'0jmo 

wać jako poetyck4 metaforę, któ
ra ·załamuje w sobie całą Rosję. 
Piękno jego nie zginie, piękno to 
odrodzi się, tysiąckrotnie f potęgo

wane, w krajr-e odnowionym Wiel 
ką Rewolucją Październikow~, w 
kraju zamienionym w ogromny, 
piękny sad, dzieło i. domenę twór 
czej pracy milion6w wyzw rJlo
nych ludzi. Mimo więc nztty ele
gijnego smutku, jakie pobrzmie· 
wają w sztuce Czechowa, iej wy
głos iest pełen optymizmu. rak 
należy dzisiaj rozumieć „Wifnio
wy Sad', tak po,(;,:inien go 1.1-jołł 
teatr współczesny. 

ST AN/SŁAW BRUCZ, 

\ 
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Pamięci Franciszka Halasa 
• 

•• •· 
Franciszek Balas, ·ur. w 1901 r. był najwybliiniejmym współc'PA!

nym lirykiem czeskim. zasłużonym nowatorem w dziedzinie Języka 
poetyckiego. Wydal on wiele zbiorów wierszy, z których waż.nie.i
iZe, to: „Sepie" (1927) .. ,K,~ut płoszy śmierć" (1930), „Twan" (19:U) 
„Stare kobiety" (1935), „Na o5cle ż" (1936). „Zarys nad7iiel" (1938) oraz 
cykl poetycki. poświęcony zasłu żoneJ p.lsarce cizeskleJ BO'łenie 1'Tiem 
cowej (1940). 

Niedawno dobiegła nas wia domo§~ o śmierci tego włellde•o po
ety, gor~ego przyjaciela Polski I aktywnego pionłera 'Pf'ZYJaźnJ pol
'lko - czechosfowackiej. 

Dla uc7czenia pamif',cł Fra.n clszka ffalasa samfeszczamy poniżej 
kilka jego wierszy. 

Poranek 
·e dni dzieciństwa porankowe 
w dal się rozbiegły, biegą, bieg4 
jeszcze zdążyłem w skrzyni sdo-

(wać 
podkówkę 1zczęścia straconego. 

Gdy czasem w nocy nieprzyto-
( mnie 

modli się ptaszek w krzewach, 
jeden z tych dni powrac11 do mni1 
i jak szalony śpiewa. 

I wtedy 1myczek kładę na nim 
1krzypce już dawno połanune 
i lśni jak drogocenny kamień 
blaskami kalafoniowany. 

Pnelożył K. A. Jawor~ki. 

Wiersze 
Wyschły z pragnienia gniewu 
za wami, biedni kroczę, 
straciłem źródło śpiewu 
i ~ięcej go nie zoczę. 

Wyschły z głodu tęsknoty 
pragnę już tylko krzyczeć, 
długi był czas niemoty, 
tego się nie doliczę. 

Spalony ogniem grozy, 
który podpala ciemność, 
chcę wierzyć i chcę hvorzyl, 
jak inni razem ze mną. 
Wygnany z kraju marzeń 
Schronienia szukam w tłumie 
pif'śń ma z przekleństwem w pane 
bo innej już nie umiem. 

Przełożył K. A. Jaworski. 
(„Na oścież") 

/ 

* * 
* 

Do Pragi 
Małowierni Czas kościożerny 
je] tylko piękno dał 
a na portalów tekst kamienny słał 
ogniste bla&ki pobojowisk jęk 
Tak będtie zawsze 
Małowierni 

Tak będzie zawsze. 

Za bramą naszych rzek 
twarde dzwonią kopyta 
za bramą nasz.Ych rzek 
kopytami rozryta 
jest ziemia 
a straszni jeźdźcy ci ~ Apokalipsy 
chorągwią w'eją. 

Lekki jest liść wawrzynu 
ciężki poległych cień. 

Ja wiem. Ja wiem. 

Tylko nie strach. Tylko nie strach 
fug takich nie ułożył 
i ·sam Sebastian Bach 
jakie my tu zagramy 
gdy przyjdzie czas gdy przyjdrie 

CU$. 

Rumak z brązu 
rumak Wacławowy 

drgnął w nocy wczoraj 
a książe kopię w dłoni zważył 
Pamiętajcie na chorał 
Małowi~ritl 
Pamiętajcie na chorał. 

Przełożył 

K. A. Jaworski („Zarya 
nadziei") 

• 

W ramach zakończonego w bieżącym tygodniu wielkiego 
festiwalu filmów radzieckich ukazał się . na ekranach łódzhich 
piękny kolorowy obraz leine mato graficzny A. Dowżenki p. t . 
„Czarodziei sadów". 

Pragnąc żwrócić szczegół ną uwagę naszJich czytelnt."'15w 
a ów film, który na pewno ieszcze nie raz będzie w f.odzi 
wyświetlany, zamieszczamy - obok recenzit - naw1.!wi.,;cy e 
do wielkich osiągnięć „C?.arodzieja sadów'' - Miczurina ttt- i 
tykttł prof. Uniwersytetu ló dzkiego, Adama Czartkowskil'go 
p. t. „Zwycięstwo biologii radzieckiej". 

'• . ' 
OPOWJrES<G 

o genialnym ogrodniku 
który dokonał rewolucji w przyrodzie 

Znany :iest mit o PrDmeteuszu, 
który wykradł „bogom" tajemni
re ognia. 

Znana jest legenda o doktorze 
F1mście, który postanowił wy
d1-zeć naturze „sekret wiecznej 
młodości". 

Zarówno historia Prometeusza 
jak i historia dr Fausta sa dzieja
mi walki człowieka ze słr7.egącą 
zazdrośnie swych dóbr przyrodą. 
walki pr- i prowadzeniem któ· 
rej pr11~11 ludzkość od~traszyc 
rozmaite leniwe 11mysły, i?ło!!!ziJce. 
iż pn:yrndR jest •. zła" i hiacła śmiał 
kowf. li:tóry pra~ie poznać jej 
. tajniki". 

* • * 
,.PRZYRODA NIE .JEST ZŁA 

ANJ OOBRA - oświadcza w · fil 
mie „Czarodziei sadów" genialny 
.-nrodnilt .,. l(n..,l<>wlł. hvnn 1\fir">:n

Tin - PRZYROOA .JEST OBO
,JETNA. l,F.C:l. CZLOWlF.KOWI 
NIE WOLNO BYĆ OBO.TĘ'l'NYM 
WOJtF.C PR7VRODV. Nm WOL 
NO MU CZF.KA(' NA .TEJ ł,AS
KI - SAM MUSI RRAĆ 1 ZDO
BYWAĆ JEJ DARY". 

Brał :łe ł zdobywał Miczm•in. 
Jego długoletni - jak to sam na 
7.ywa - „romans" z rn?:yrorl:i 
przyniósł zwycięskie, wręcz re
welacyjne rezultaty. Z półwiP-h 
""~·eh przeszło badań i prałr~:vk 
,;C:ll'arodzieja sadów" naro.hiły 
się naukowe podstawy, pozw.1h
jące człowiekowi pn;eobrazać 
przyrodę, przystosowywać i~ rlo 
pQtrzeb i interesów spohczeń
i;twa. 

Doświadczenia M:<'.zurina wprn 
"'ad7;;y rewelacyjny przewr6• nie 
t:'l'lko w sadownictwie. Nie t}'lko 

I do ,.Rajki" odpornej na mrozy 

i obradzającej w jabłka ... n'.I Sy· 
berii sprowadzają się jego su--tr.<:· 
sy. I nie tylko do „Renety berg<1-
motowej", skrzyżowania antonów 
ki z grusza), mariażu oh~TŻ\·nki 
z pomidorem czy innych licz
nych .,cudów owocowych i kwia
fow:"<'h" o~r:micza się sława ko-
7łnw..:kiego .. c?:arod7.ieia". Teoria 
mi<'-.vrinf)wska zrewnlucfonizo '.'Vll

ła kompletnie radzit>ckie rolnic
two. pozwalając np. na jarowiza 
cjc ps?'eniry, un;ezalemiaiac roz 
kwit zbo7n od niepomyśln:v<'h wa 
rtmków klim1tt~·cznyrh i umożli
wiajac znaczne zwidts7.enie ilr-<
ciowe i jakośl"iowe zbim·ów roślin 
chlel>owych. Na mkzurinowski<"h 
zasadarh opiera się takie giganty 
~7D'' nlan \Valki z posucha. 

NiP fatw11 h,·fa cłro~a n1tukowa 
wiPll{ie'?'o ""7.oneP-o - nowah>ra Le 
o-pntłnl'nv PT'lmetruo;;z - za wv-
kraflzenie tajemnic'' ogni;i · 
1mdł of"1n1 zemsh· bogów. Wsnół 
czesn:v Promete-usz - J\li<"zurin 
z:1 w:vclauie prz~1rodzie tajników 
atrrohiPln<>·ii b:vł przez dłuirit> la
t.1 pTześfadowany przez różnych 
..boe-ów ziemskich". Jak sępy w:v 
dzierają mu dobr~ imię carscy 
urzędnicy, węszacy w rewolucyj
nej nauce wielkiego biologa „nie 
prawomyślne szaleństwo", napa
stował go kler. donafru iac:v o;;i11 
w jego pr11kt:vkl\ch here7.ji i .,blu 
źnierstwa" przt>ciw Bogu. Zatruwa 
ł11 mu wreszcie życie obskuranc· 
ka profesura rosyjska, któ~ą prze 
rażał zuchwały geniusz „zwykłe
go ogrodnika bez żadnych pod
staw naukowych". 

Dopiero Wielka Rewolucja So
cjalistyczna ukróciła wściekłą zmo 
wę zacofanej reakcji przeci'" ma 
komitemu uczonemu. Rząd radziec 
ki otoczył sędziwego Miczurina 

iwan Miczurin 

troskliwą opieką, zapewniając mu 
nieograniczona pomoc materialną 
i moralną. Dzieło ogrodnika z 
Kozłowa doczekało się sławy, na 
jaką odd·:pvna zasłuJ!iwało „C7.a
rodziej sadów" znalazł całą pleja 
d~ zd~lnvch uczniów. którzy jąłc 
sl~inny ,;rof. Łysenko kontynuują 
d'l'i~ godnie tradycje &We~o geniaJ 
ne~o nauczyciela, wzhf)!?'acając 
osiągnięcia nauki radzieckiej. 

* • * Autor scenariusza i zarazem re 
żyser filmu o Mkzurinie Alek• 
sander Dowżenko, pokazał nam 
pl'łny obraz \1\ielkier.o ucznnego, 
gorącego patrioty, bojownika o 
postęp i lepsze jutro narodu, tros 
kliwe!"o nauczyciela i przyjaciela 
młodzieży. 
Postać „Czarodzieja o;adów" zo 

st~ła przez Dowż~nkę rzucon1a 
na piękne tło obrazów "lr7nrody, 
przyrody która jest także bohate 
rem filmu, lecz bohaterem poko-
nan:vm przez geniusz c7.łowieka. 

G. Biełow w roli Micnuina nie 
gra, lecz jest l\'lic7.urinem. 'Wzru• 
szającą postać żony - przyjacie
la i najbliższego współpracowni
ka makomite~o biolo~a stworz~·ła 
A. Wasiliewa. Wyróżnia się F. 
Grygoriew w roli naukowego 
wstecznika Kartoszowa, W. So-
łoniew jako Kalinin i wyborny 
M. Żarow jako Chrenow. 
Doskonałe zdjęcia, L. Kosmato 

wa i J. Kuna oraz §wietnn ilustr& 
cja muzyczna Szostakowicza pod 
noszą wartość tegQ pięknego fil
mu, który odznaczony został na
grodą im. Stalina i pierwszą na• 
grodą „za kolorową barwę" na 
festiwalu w Mariańskich Laź
niach. 

Stef. 
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ADAM CZARTKOWSKI 
Prolfł'Sor Uniw. Łódrk/ego O sztuce plakatowei ZSRR 

z,vycięstwo 'biologii radzieckiej' 
Niedawno tli lolrolu Zwią::ku Malarzy ogromną ilośt plakatów. Ich MJtyr„cm• Wiadomo og6lnie. że na skutek W drugiej połowie XIX w. L. lOego i można ją uważa~ za od· 

•• 11odobi:my" Hitlera i i·ego :<wuników zapylenia kwiatu dziwaczka od- Daniel, prof. botaniki w mieście mianę, która w ci<>gu 50 lat ist. w lłfoskwie ::organizowano wystawę f k' · 60 „ 
,_,__ ad . k' W ·~ znano dobr::e nie tylko uo Związku Ra· miiallly białokwitnące3' pyłkiem rancus im Rouen, w ciągu n.'eni' „ utrwal·.·ła swoJ·„ cechy. mistrzów pwrwt.u r: uec ·1ego. ys... "' ..,. d:ieckim. Dowód:two hitlerowskie "' kwiatu tegoż gatunku, ale odmia· lat zajmował się sprawa mieszań ws ilustrowała dzieje plakatu i twór· b ·z · · kl • • •-- ł l _. r ał Jak wiadomo liczne badania na . ez:s1 nej u·sc1e 0$C1 iw:r1 o .~tr:e ac; .s ny kwitna.CeJ· czerwono _ otrzy- ców szczepionkowych i <>U"zym aoici pouc::ególri,·ch malarzy. Niekió d · l d 1 l k • k • 'oł · k · d · ł b k ł :ia o tyc 1 Pa atow, tore z: nrerze mu]· e się nasiona, z których rozwi np. mieszańca gruszy i pigwy tzw. u owe, potwier zaJą g ę o ~ s u re plakaty pr:ypominaly .ic:q bam~ rad:ieccy wy&Um:iali pr:ed okopami. • · · l' · 

J'ają się osobniki o kwiatach rozo gruszo-pigwę oraz iczne inne. szność rewolucyjnej teorii Miczu-nl),c;n : kompoz:yc1'ą nwlar8tWo utulił· Plak·hty kto'r• pow•tat<~ly poclc•n• · · 'ts • ... • " • ~ ' " -· wych. Są to mieszańce płciowe, szczepiąc naJrozma1 ze warzywa A · j gowe. Inne nawiązywały do tradycji · y · -yły się wrjatkotl'q popul.ar rma·Łysenki: Oto np. jeµ en z na 
obrazków ludowych. Niektóre rvyglqda :::.f;ą'. ~:tiejrtno je na ·d:iulr1ch i czoł gdyż powstały na skutek zapłod jedne na drugich. młodszych ba-daczy radzieckich. 

· t h aaC'/1, tt'i'si'aly w :deminnfwc11. r<'itnly żoł nienia, dzięki któremu w ich ciele Do rewolucyJ'nych jednak re-ly .iak 1tronice cz:asopum sa yrycu1yc " 'd . · kl d 'k' . . t ult • h . S. IsaJ'ew wybrał właśnie Renety nicr:v na 1krzy:io1l!aniac11 dróg fronto- znaJ UJą się s a ni i OJCa i ma z atow w badiainiac nad mie· lub lrorykatury gazetowe. , · b t · k kl wych. ki i dlatego te m!eszańce maJą ce szańcami doszedł dopiero rosyjski erga?lo o~ Ja o asyczny 
Wiele poiólklych Jui ry1unk6tt1 bu· l\'ajbard:iej mane pod611"Cz:a1 plakaty chy pośrednie między cechami i radziecki „czarodziej sadów" przykład mieszańca szczepionko· 

dzilo .1hwe sainteresowanie; są to cie· cienyly się tei naju:ifkszym powadze- tych osobników, od których po· Iwan Miczurin (1855 - 1935), kt6 d b d ń k' k 
kriwe dokumenty hi1toryczne, • :ara· nii'11i na wystawie. „Matka • Ojc:)zna h d . dl . . . wego o a a W tym 1erun u. 

awd · d ._,_ k' ł ł .J • c _o zą. ry w ciągu swego ug1ego zyc1a sem pr zuve :1ew s:tu ·i. woła!" - taki iyt11 nosi jeaen s p1er 
n·.~::ych plakatów t.:QJ0 f"IUl''ch. Postać pro Ale już stokllkadziesia.t lat te- wyprodukował aż 300 nowych od Zwiedmjąey satrzyrnywali się dłrt~o - , m· d i k ' ste1' energiczne1' kobiet.V w .,tar.~:ym mu zanotowano, że można mówić ian rzew rzewow owoco-pr:ed plakatem Moora s napi~ern: ,.Csy · h z · d 5 I 'ł · · h .,__, ?" wit>ku 1vmboli:111·e na t)'ln plakacie 0 mi'eszan· cach po"•stałych w in- wyc . aszczep1wszy prze O a 11(.losi e& Ilf w ueregi oc otni.wt.i:. , "' 

Plakat ten z okresu wojny domot.i:ej cie OJczy:u1ę, która wzywa .~wo.ie dzieci. Żoł ny sposób. a mianowicie przez ty młodziutką siewkę jabłoni ,,An 
szył się podówcZM ogromaą populamo 11ierze pisali wtedy do mrtlar;;a Toi· szczepienie. w 1829 r. ogrodnik tonówka półtorafuntowa" na moc 
kią. Sil11e wrai:enie wywierał rómiie.i d::e: „Plalrot tfłTI przypomina nam nie fnmcuski Adam zaszczepiwszy, nym trzyletnim drzewku gruszy, 
inny pinka.I /11oora - „Poniói!", na· 1:,Tko Ojczy::nę, lcc:i rót('nic.i na~:e jak to robiono dotychczas, dla otrzymał Miczurin słynną „Re
wo/ujący do niesienia "J1omocy glodujq- 11wtki, które błogosławiły nas, gdy uli otrzymania „sztarnu" szczodrzeń- netę bergamotową" tj. odmianę 
cym mieszkańcom Kraju l'l'ad1l'ołżań· śmy u:alczyć". ca purpurowego _ pączek tej jabłka, które swoim kształtem 
jkie"o - ofiaro11i nieurod:oju u: 1921 z · · l d • · · przypom' k J k · d "' %ainteresowamem og 11 ano ronme:: krzaczastej rośliny. :fioletowo kwi ma grosz ę. a w1a O· 
roku. prace malarZ<J lu.:anoua, który slworzrł tnącej, na łodydze złotokapu żółto mo ogonek, na którym wisi jabł-

W po'foie1'szych latacli. gdy kraj ra· 1<J czasie u:o1'11y ponfld sto boru·11ych , kc tkwi" swym w1'erzchołk1'em w 
cl kwitna.cego, otrzymał ,,osobnika ' • d::iecki !:edł 1:ybko naprzó drogq pl.tikntów i „Okien TASS-u". l\'ajcz;ęś· 

industrializacji i 'kolektywizacji gos· ciej poj(ltt'ia się na jego plakatach :w:r o cechach przypominających zło- lejkowatym zagłębieniu: u grusz-
podarl.·i wiejskiej, plakaty artystyczne kły :toł11ierz radziecki, który pr:iebyl tokap (zwisające kwiatostany i ki zaś nasada owocu jest pagórko 
nie pominęły iadnego z wainiejsiych sławny ufak bojowy do Berlina. W pla duże liście), ale wydający kwiaty wata i ogonek wyrasta z wierz· 
wydar.ieri spolcc:r.no • politycznych. Z kacie W. lwMowa „Jrrór.ild nam .iy· rudawo - czerwone. Tego mie· 
kaidrm rokiem rósł .:wstfp malarzy, cie" uwieciniony .sostal w:run:ający szańca szczepionkowego rozmno- chołka tego pagórka. Otóż u .. Re 
pracujących w dzied:inie plalrotu. Na moment spotkania lrtdności pr:ejfoiowo żył Adam dalszym szczepieniem nety bergamotowej" Miczurina, 
plakatach ukazały aię imiona znanych okupoworiych terP11ów :e slt'oimi ·051110- i od tego CZMU J'est on znany 0 _ która J·est niewątpliwie jabłkiem, 
mistrz:6w satyry politycznej K11kry11ik- bodzicielami. Kobiet« radziecka s 
s6w (sbiu. "Y pseudonim trzech mała· ud:ięc:rio.kią obejmuje :Ołni„r:a. Pro· hecnie W licznych ogrodach jako ogonek owocu mieści s '. ę nie w 
r:iy - Ku7„ia11owa, Krylowa i Soko/o mie11ny uśmiech rozj(l.foia tu.'(lr: boha- tak zwany szczodrzeniec Adama. lejkowatym wgłębien iu, ale na 
wa) i karykalurzysty llorysa Jefimmrn. tera I kł d · ń · d I · nnym przy a em miesza ca wierzchołku pagórka. tak J'ak u Tfozem 21 „wetera11anu" pracuje na Pn Po, wojnie tematem nowych pfaka. · k · t · 
k•1te1n ~1lod•ie:i. · •·f · sz.czepion ow~go Jest zw. rrue_sza rtruszkt', I post'ada zboku zgrubie-.. " ~ tów 1tała .nę praca. · „ alarz:e z:tt·racu1ą . ~ 

Gdy :drad:iecl.·i najazd hord hitlerow się w nich do robQtnik61r, kołcht>i.ni· mec Bronveaux, otrzymany ~~~ nie, którego brak u ogonka nor-
skieh pr:eszkodzil narodoil'i radziec· kóK, dziultic:y nauk<>tt•:rcfi, intel„lwrn- nież w pierwszej. połow'.e I ma lnego j abłka. 
kiemu w jego 1pokojnej. ttrórc:ej pracy, fotów, i mfochie.iy. ,.Z19·cirżyliśmy na w. przez połączenie drogą szcze· · . 
miwztnvie rad:iechiego plah-11tu puli· polnch walki - 11u •ydęi.)111v również re I ienia n:eszpułki germra.ńskiej Hodowla tej odmiany rozpow-
tycznego natychmilMt .~tauęli na poste- pracy" - oto idea prr1>1rnd11ia 1wwych p · h l i b d w z i k 

rr" 1 · · · i·l11ka•;.,„ rr·. •orc~lf1·Pgo. JT' fabn·f,11d1 i głogu jednoszyjkowego. szec n . a s ę ar zo w ąz u rw1ku bojowym. "1e e uwagi po•u1ę· , "'• .-. ' 1 R d · k' d · 1 t · R 
cimo n.a 11 ~.<tawie pfokatoni : okresu i kop.1lniacl1. na polaclt i prz:y b11do- Znał te mieszańce Karol Dar- • a z: ec tm. z•ę ~i emu, ze ·· e 
Jrief1'iflj T1'njil~' te obro11ie 0 1r-,::i1'V. 1rach .•zuhnją 1ni•trw11·„ pl11~·<1t11 tf'mn win i op•sal je _ wraz z kilku in neta bergamotowa" znosi dzi<~la 
P. l 1. R · · · tou dln s-rcoich proc:. • • • · b d 1rru .1:y p flh-at: „ o : gronrnnv 1 11111· nymi - w swym dz:ele pt. Zm1en- 1~1e mrozow owoce Je] są ar zo 
rl'.<l'titll' urognl". poj1mil ,;'! ju: na· lr~·M•11t11 plrifrntii rnd:i„c1:iri10 rips:i :• (" , ; „, i roślin w sta• smaczne. ładne. duże i dają się le 
st~µ:irg11 d11io pt> r•·tnrrmięriu /a., : 1 '1ó11 la sir> rdrtld min:/.·11ńtóu: 1lfo.<1.-1n d11· . 
na tPr..iorium 7Sflf/.. fr··t 011 d:i,•łt>m :: 1111 por• ud:rnił'm lumirnio110 i<' ~nMt:P nil'. hodowli". Był on też zdan· a , p:ej przechowywać. Te dodatnie 
Kuh-rn;ik.•l>w i od:11ac:11 ~ir ct>r!111ją„im nic 110 ll''·''""f obio:dmtq Ti, 11111n1'fi· że . są to mieszańce prawdz;we, właśc wości sprav;iły. że . Reneta 
tych art.v~tiiu· r11istr:o"tirem 1 l'lll)f)C:;· uir ri ob„_ir:l'iii" mie3:/.wiMm !t)1ti, w których ciele składnik są po- . 

· · · d · · I · I r• 11h 1·11' e zrn·,· e~zane, 1'ak w mi·eszan·. bergamotowa" jest obecnie odm:a nnn ;11c1ęr1f'm. I T1iUilla, l.<mrnym u ' Il li' 11 "'"'' (' l "' ~ " 

Podc::atJ WQjny Kukrynik.v)· &łltor~li miq~t rru/-;„„i,;„li, ~~"h nlril')wvch. na .tandr.rtowa aż w 19 obwo-

Pyłkiem „Renety bergamoto
wej" zapylił kwiaty innej odmia 
ny jabłka przez Miczurina wyho 
dowanej, a mianowicie ,.Pepina 
szafranowego". „Pepin szafrano
wy" jest to również m:eszaniec, 
ale płciowy, otrzymany prze-z 
skrzyżowanie „Renety orleań· 

sklej" z mieszańcem .. Pepina a·n
gielskiego" - z dzi·ką jabłonią 

chińską; jest wtedy mie.!lzańcem 

wielokrotnym. „Pepin szafrano
wy" posiada owoce pięknej czer 
wonej barwy, s.tożkowate~o l{sztal 
tu, z ogonkiem tkwiącym w wą· 
skim ale głębokim lejeczku. 

Skrzyżowiainia .,Renety berga· 
motowej" z „Pepinem szafrano
wym" dokonano w 1935 r. a już w 
1944 r. v.-yhodowano drzewa owo
cujące. .,W 1947 r. - jak pisze 
Isajew w swej rozprawie pt .. We 
getatywna hybrydyzacja jabło-

ni", umieszczonej w cZJasop . śmie 

„Trudy Instituta Gienietiki", wy 
dawanym przez Akademię Nauk 
Zwi~zku Radzieckiego (19~8 r Nr 
161 - zbadano 22 drzewa tego 
m'eszańca. Jak to si ę dzieje zwy 
kle z mieszańcami. potomstwo 
ju7 w p.erwszym pokoieniu było 
bardzo rozmaite Pod wzilędem ze 

wnętrznego wyglądu. Ze względu 
na postać osadki owocu wymie
nione drzewa można było pod.zie 
lić na 4 grupy, Na pięciu drze
wach owoce posiadały u nasady 
ogonka lejek średniej głębokości: 

typu zbliżonego do Pepina; na 11 
citzewach owoce posi adały wgłębie 

nie płytkie, na trzech-nie 1posiada 
ły ich zupełnie, gdyż wypełnił je 
m!ękisz. Szczególnie ciekawie 
przedstawiały się owoce ostatniej 
grupy złożonej z 4-ch drzew. U 
większości ich owoców u nasady 
ogonka znajdowało się wydatne 
uwypuklenie'' Dzięki ternu te 
jabłka - swym kształtem przy
pominały bard;zo gruszki. · 

lsajew kończy ten ustęp swej 
rozprawy zupełnie słusznym wnio 
ski em: A więc charakterystyc2ł" 

nn cecha zewnętrzna owoców ,,Re 
nety bergamotowej", otrzymana 
drogą lcrzyi:o\vania przez szczepie 
nie jabłoni z gruszą, nie tylko wy 
stępuje stale u osobników wyho
dc•wanych drogą dalszego przesz• 
czepiania, lecz okazała.- się dzie
dziczną przy rozmnażaniu płcio
wym". 

Ten fakt, ustalony przez lsaje 
wa, jest niezwykle ważny. Po
twierdza on bez tzw. reszty 
triumf teorii Miczurina·Lysenkł. 
Potwierdza, że cechy nabyte są 
przekazywane dziedzicznie! Że' 

mieszańce s:itczepionkowe są mie
szańcami istotnymi! Że dziedzi· 
czenie nie jest zależne - jak to 
mniemano dotychczas - od ja· 
kichkolwiek niezmiennych czyn
ników fzw. genów. ŻE CZŁ().. 
WIEK MOŻE ISTOTN[E KIERO 
WAt ROZWOJEM CZYLI ĘWO· 
LUCJA SWIATA ŻYWEGO. 
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J mpeńaliś~merykańscy w raz drugą tamę•n~i, gdzie spię chych . wiatrów, zagrażających rol 50 ludzi, był wyrzut około 1 mi· -~~~'.;~~~:~tl~~~~~, ·. '"!'< , . ~ 
słc. os;~f~uz ~~vi:t~ff.mlauttrnatiey mmoognloi trzenie wód osiągnie 60 mtr. Wo- nictwu europejskiej części ZSRR, liona m. sześć. ziemi. Obecnie o- ;Jjf- ,1· ł · · 

dy Jen.isieju zostaną połączone a czasami nawet Polski. Wykona- koło 12 proc. robót ziemnych w 
polu na tajemnicę energii atomo- kanałem długości 400 km z rze· r.'.e planu inż. Dawydowa stworzy ZSRR wykonuje się tym syste
wej. Oświadczenie ministra Mo· ką db. Spiętrzenie wód obu wiel dostępną dla w:elkich statków mem. 
łotowa na ten temat z listopada kich rzek i połączenie ich ze so· drogę żeglugową długości 5000 km, Imperialiści amerykańscy chcie 
1947 r. przyjęli z nicdowierza- bą, utworzy sztuczne, zamknięte łączącą morze Kaspijskie z Ocea- ·li z energii atomowej uczynić na. 
niem. , Morze Syberyjskie <> powierzchni nem Lodowatym. Ułatwi to prze rzędzie swego panowania nad Ś\via 

Dopiero w dniu 23 września pre rovrncj niemal obsz~ro~i Polski. mysłowe wykorzystanie olbrzymie tern, narzędzie terroru przy porno 
zydent Truman oświadczył, że 'po- Wody Morza SyberyJskiego odpro go rezerwuaru drzewa w lasach cy. którego chcą rzucić ludy całe· 
si~da ?ow-0dy, iż w Związku Ra- 1 W:!dzc:n~ będą nowym korytem syberyjsk1ch i umożliwi dogodną go świata na kolana, by za cenę 
dz1eckun przeprowadzono eksplo- dłt~gosc1. 2000 ~1:11 ?o morza Aral· wym·anę to·warową między pół- swej pracy i nędzy wzbogacały 
zj<x atomową. Opublikowanv w 5k1ego 1 Kasp1Jsk1ego. Na zapo- nocnymi i południowymi obszara amerykańslcich. monopolistycz
dwa dni później komunikat TASS rach wodnych staną wielkie elek mi radzieckiej Azji. Wszystkich nych kapitalistów. Amerykańscy 
stwierdza, że na terenie ZSRR trownie, które dostarczą rocznie następstw gos„odarczych tej gigan pseudouczeni w rodzaju Williama 
przy. robotach konstrukcyjnych 8"!_ miliardy kil?watgodzi1:1. ei; er tycznej inwc:, .,1cji nie można jesz Vogta dowodzą, że na świecie jest 
na wielką skalę stosowane są naj !{.!; el:ktryczneJ. 30. nuhonow cze w tej chwili przewidzieć ani za dużo ludzik których rzekomo 
nowsze środki techniczne hektarow (Polska posiada około ocenić. n:c można wyżyv.;ić. Stąd prosty 

. . . . • IG milionów ziemi ornej) żyznej Fakt wniosek, abv. przy pomocy energii 
Obecnie w1emy J 1 zastosowania energii ato-. uz, C? WYVl'.0 - a e bezużytecznej dotychczas atomoweJ· udoskonalić hitlerow-

hło taką pamkę w oho d moweJ· do zrobienia wyłomu w ma • zie po ze· zif:mi, bo pozbawionej niemal skie metody ludobóJ'stwa. · 
..i>'aczy wo1ennych p sywie Bramy Turgańskiej wywo-- . . . • r~y pomocy całkowicie włlgoci otrzyma iy• MiłuJ"ące pokóJ" narody radziec• 
energu atomowe r b t lał wściekłość i przerażenie w ko 

. . J z ? 101:10 na .e· ciodajną wodę. Ziemia ta da kie zaprzęgły energi„ atomową w 
renie Związku Radz k I łach podżegaczy wojennych. Jed- "' 

• i~c iego wie 2 urodzaje w ciągu roku i 4 służbę człowieka. W odwiecznej 
k1 wyło w a w • k 1 _. nakże Związek Radziecki posługu 

m 1!1 ~Y. ie s .a n.Y.urr do 5 razy większe zbiory z ha niż walce człowieka z przyrodą, dzię· 
Bramy T rg ki je się najbardziej nowoczesnymi 

. u . ans eJ, _ rozc1ą_g~Ją• w strefie umiarkowanej. Nawo· ki poko3"owemu zastosowaniu e-
cym się k k · I k źródłami energii dla celów poko· w 1eru~ ·u rowno ~zm o dnio1iy obszar będzie mógł wyży nera„ii afomoweJ·, zw,:vci ... żaJ·ą lu· 
wym na południo iv h d d jowych nie od dziś. Blisko rok te " 

. ' Y wsc o o wiać 200 milionów ludzi. cizie radzieccy, którzy dziś już nisz 
liralu Wst ą ł t k mu przy budowie mingeczaurskie3· 

• rz s, wywo any ą e • czą góry, odwracają bie„" wielkich 
SPIOZJ·a an to al tk' · Realizac3·a „"i„..,,.antv. cznego planu efoktrowni wodne1· w AzerheJ"dza • z o w Y wszys ie l?eJ rzek, zmienia1·a klimat, zamienia· 
5 no„raf • · t zmieni klim.at środ.koweJ· Az3"i i nir' efektem wybuchu, prz"li.·goto-

1 „ Y sw1a a. ją pustynie w kwitnące sady i po 
Wyłom w masywie Bramy zlikwiduje źródło palących, su- '\\ywanego w ciągu 2 mies. przez la. 

Turgańskiej, stanowiącym dział ,...,..„'°'00
"

00 '"'00<Xl000000< ""::n "'' :: "'' ' :o::::: ' "'" ::o:coooon Czyż trzeba lepszej ilustracji do 

wodny między Syberią Zachodnią, po n ad 4 o kw' 1• 11ta11• p s ze n• 1 cy słów tow. l\talenkowa, że ludzie 
a Niżem Aralsko-kaspijskim, po- radzieccy nie boją się współzawod 
trzebny był do realizacji gigantycz nictwa z kapitalizmem? Nie bo-
nego planu, opracowanego przez z jednego hektara w województwie wrocławskim ją się, bo mądrze, przewidująco, 
radzieckiego inżyniera, Dawydo- cf'lowo stosują potężne siły przy-
wa, skierowania większej części ·w Ośrodku Oświaty Rolniczej w dał przeci~tnie 21 kwintali z 1 ha. rody dla stworzenia tak wielkich 
wód wielkich rzek syberyjskich Sobieszynie, pow. Dzierżoniów; w wo- Największy jednak plon, przekra· sił produkcyjnych, jakie nieznane 
Obi. Irtysza, Jenisieja na południe jewództwie wrocławskim, dzięki ra- czający 40 kwintali z 1 ha, uzyskano są żadnemu z dotychczasowych 
od Morza Aralskiego, a następnie cjonalnej uprawie, użyciu do siewu z oddzielnego pola pszenicy. Wydaj· ustrojów społecznych, a które sta 

1 
Kaspijskiego celem nawodnienia odpowiednio zaprawionego ziarn!l ność 2,1-hcktarowego pola wynosiła nówią gospodarczą podstawę ko· 

(Fota ~'-m 

Wśl'ód przcpifknyrh gór Krymu - znajdują sif setki i ty<;iące c!o· 
mów wypoczynkowych. gdzie robotnicy radzieccy ~pędzają wczasy co· 
rocznie. - Na ilustracji taras domu wypoczynkowego „Marzenie" w Sym· 

iizie. 
olbrzymich pustynnych obszarów, siewnego oraz umiejętnemu stosowa- <l4,22 kwintala ziarna. munizmu. 
radrie~~j ~ji Srodkowaj. niu nawmów sz~~ny~, o~ągnię~ ~~--~-~~~~~~~-~-~-~-~~~-~~~~~-----~~~~~~~~-~~~--~~~~~~~~~~~~~-

O ogromie tego wielkiego przed nadzwyczajne plony. p RA c E 1· us TERKI podsta woweoo lllllllll!llllllllllUllllllllll 
sięwzięcia śwtadczą najdobatniej Z pola pszenicy ozimej, wielkości D 
cyfry. Długość Irtysza wynosi 10,1 ha, osiągnięto przeciętnie 38,SS SzkolenJ•a part111·neao 
2969 km, Obi - 3.402 km, Jeni.· l:1 b 
is.eju _ 3807 km. Wisła ma kwintala z 1 ha. Pole pszenicy jarej, 

6 k dl Ś .) T t ki wielkości 6,35 ha, dało plony w WY· • d t I d k • 
1.07 m ugo Cl . e rzy rze t • „ o'' z I ~ g o 
wlewają w ciągu roku do Oceanu sokości 2a,72 kwintala z 1 ha, a pole 111111111111111111111111111111111111111111111111 -n a e re n I e w o • e w o z w a . 
Lodowatego około 940 miliardów zyta, o powierzchni 6,25 ha - 26,50 3 
m. sześć. wody. kwintala z 1 ha. 

o hecnie na Jenisieju buduje 
się tamę, która spiętrzy wo 

dy rzeki na wysokość 110 mtr., o-

Plony z 4,5-llektarowego pola owsa 
\Vyniósły 20 kwintali z 1 ha, a jęcz

mień jary, zasiany na obszarze 3,1 ha 

W pierwszym półroczu b. r. zor
ganizowano 55 kursów partyjnyc.b w 
mła.'sta.ch nasze:;-o województwa i 32 
kursy na. wsiach. Kursy te objęły rio 
czątkowo około 2.500 członków 1>ar· 

•............• „ ......... „ ............ „ ••••••••••••••••••••••••••••• „ ...................................... . 

Klub tv1ięd:zynarodowei Książki i Prasy 
ułatwia szerokim rzeszom czytelników polskich 
dostęp do radzieckich_źr6del naukowych 

• Mieszkańcy Warszawy, Wrocła- , ki zostanie już wkrót<:e otw.trty 
wia, Łodzi ;. Katowic znają dob~·ze przy ul. Piotrkowskiej 86. - Sędzie 
ok.no wystawowe z napisem „Klub to lokal w pełn! odpowiadający po
M!ędzynarodowej Książki i Prasy". trzebom licznych rzesz czytalni
Zarówno w lokalu centrali Klubu w czych. Urządzona tu zostanie ob.>zer
Warszawie, jak i w lokalach od::lzia- na czytelnia,. gdz:e ~rzy?a?i~le m.'ę
lóY', codzi.enn:e setki osób, starszych dz_Y~arodoWeJ prasy i ks1ążk1 !11JJdą 

Do chwili otwarcia nowego lokalu 
sprzedaż prasy i książek odbywa się 
tymczasowo przy ul. P:otrko•.v;;kiei 
Nr 55 - w biurze ogłoszeń RSW 
Prasa. 

O dniu otwarcia nowego lokalu 
Klubu nie omieszkamy po\.•:iad.:>m:ć 
czytelników. 

tii. Teraz liczba kursów miejskich czenie szkolenia. praca rozwija się su nle konspektują wykładów i nie 
urosła do 118 a w:ejskich do 162. należycie. Są jednak takie Kom:te- notują literatury, szkolenie zaś o
W ćhwili obecnej wszystkie powiaty ty, · w -któl'-ych szkolenie· wynźn:e gra~cza się do wysłuchania wy:'\ła
i miasta "'Ydziel!lnc w woj. łóchkim ·kuleje. W powiecie łę,czycki1n n. p, du i prowadzenia mało oż~-uri·J~1:.rch 
zostały obj~te szkoleniem partyj- Kom:tet zbyt mało interesuje s!ę ~ stojących na niskim poziomie cly
nym. Niezależnie od kursów ebmen pracą Komisj'. Szkoleniowej. Skład skusji. 
tarnych uruchom:ono w miastach Komisj: pozostawia wiele do życ?:e- Jeśli chodzi o szkolenie na wsi, to 
22 szkoły wieczorowe, szkolące ak- nia, skutkiem czego w powiecie nie trzeba stwierdzić, że w tej dzk'jzi
tyw miEjski miast powiatowy::f, i u~uchomio:io kursów w te~·m'."'l!e! nie na czoło wojewóClztwa wysunął 
wydz:elonych, oraz otwarto szkołę me zabezpieczono dostateczneJ :losc1 się pow:at sieradzki, gdz:e szk0le,1ie 
partyjni\ w Kutnie, szkolącą aktyw wykładowców ani też nie o~raco;- objęło już 15 Komitetów Gminn..vch. 
wiejski. Szkoły te, stojące na wyż- war:o planów . pra~y szko}~n:ov1eJ. I Zgodnie z pierwszymi obserwac;ami 
szym poziom:e, obejmują ob·~cnie Waznyn_i bra.k1em Je~t rówmez s~a- I okazało się, że w szkolen:u w'.ej
około 1000 słuchaczy. be pow1ą:za111e Komisji Szkole!llO· I skim osiąga się najlepsze rezult:łty, 

z początkiem bieżącego sezonu ;e- wej z ~ursam_i teri:no-wymi. Po_dobne ! stosując pcgadankowy system na
sienno _ zimowego zostało już uru- us.terk1 organ1zac1Jne \\:y~azuJą p~- ucza.nia. Dalszy rozwój szkolenia 
chomionych 90 proc. kursów. w ter- wiaty: Sklerniewtce i Łodz oraz m1a wiejskiego i stałe systematyczne :u
m:nowvm uruchomieniu kursów sto Zduńska Wola. strac.ie. kursów dadz·ą n!ewątpliw:e 
przodują miasta wydzielone ; nic- Dośw!adczenia wykazały także, iż obfity materiał do opracowania 
które powiaty. jak np. powiat opo- nie \vszystkie kierownictwa kunów szczególow;;j metodyki nauczania w 
Czyński. z dotychczasowych doś·.v:ad I dostatecznie dbają o należyty po- srodowisku wiejskim. 
czeń wynika. że wszędzie tam, ;:dzie ziom szkolenia. W Zgierzu lustracja Ważne zagadnienie stanowi r,ale
Pow:atowa Komisja Szkolen:o Ha i przedstawiciela Komitetu Wojewódz żyte zorganizowanie pracy z wy!;;ła
Komitet Po\Yiatowy doceniają zna- k'.cgo stv.rierdziła. że słuchacze kur- dowca.mi kur~ów partyjn;i.ch. Too,ra

i młodzieży korzysta z czytelni p'.sm mieJsce na lekturę. 
i ks!ęgarni. „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„ 

Rozmowa lotników o Marszałku Rokossowskim 
rzysze ci potrzebują stałej wydatnej 
pomocy w postaci regulamyclt se
mina.riów. Kom:tet Wojewódzki dą
ży do tego, by we wszystkich oś:-od
kach szkolenia pę.rtyjnego odbywa
ły się seminaria dla wykładowców 
conajmniej raz na miesiąc. Aby se
minarium spełn:ło jednak swe zada
nie, musi ono mieć zapewnioną wl<:
ściwą frekwencję wykładowców. W 
wielu powiatach nie zdołano jednak 
ściągnąć na sem:naria większości 
wykładowców. Tak było np. w Ła
sku, gdzie na 20 wykładowców za
ledwie 4-ch stawiło się na semin!ł
rium. W Pabianicach na 16 przybyło 
tylko 5. Jest to objawem niedbal
stwa ze strony Komisji Szkolen:o
wych, gdyż w innych miejsc0wo
ściach frekwencja była zadow,1la
jąca. 

„Klub Międzynarodowej Ksiązki i 
Prasy" powstał w październiku 1948 
r. P.:.erwszą jego placówką był „Salon 
Prasy" w Warszaw:e, który w mie
s iąc ;potem, dzięki wprowadzeniu 
działu ks:ęgarskiego wydawnictwa 
„Książka i Wiedza" zmien:ł swą na
zwę a zarazem rozszerzył swój za
kres działalności. 

„Zyskaliśmy wspóniałego nauczyciela sztuki wojennej" 

Klub, mimo iż prowadzi księgar
~ę oraz zakrojoną na szeroką skalę 
sprzedaż i prenumeratę czasJp:sm 
nie jest instytucją handlową. .fest 
placówklł przede wszystkim kuitu
ralno - WYchowawczą. Jego głów
nyo zadaniem jest populary7.acja 
wśród szero-kich rzesz społecz<:?ń
stwa literatury i czasopism radziec
kich, krajów demokracji ludowej o
raz postępowej literatury i prasy 
państw kapitalistycmy<'h, ułatwie
nie czytelnikowi dostępu do źródeł 
naukowych jakimi są dla nas litera
tura i czascpisma. naukowe radzl~c
kie, umożliwienie ikorzystania z po
stępowej litera.tw·y w obcych języ
kach, o jaką niejednokrotnie trudno 
na rynku księgarskim. 

Niedawno Klub rozpoczął przyjmo 
wan!e subskrypcji na Wielką :Zncy
klopedię Radziecką. W c:ągu tygo
dnia wpłynęło 3 tys. zgłoszeń. 

W ubiegłym roku Klub pozyskał · 
25 tys. prenun1eratorów prasy ra
dzieckiej. W bieżącym roku cyfra ta 
zostanie podwojona. Akcja ta obję
ła zarówno centralę Klubu jak pla-

. cówki prowincjonalne. Najw~ększym 
za:nteresowaniem cieszą się ::iisma 
~1aukowe i techniczne i, oczywtśc'.e, 
ilustrowane. 

* • * 
Łódzka placówka Klubu - mie

szcząca się dotychczas przy ul. P:otr 
kowskiej 98 - dusiła s:ę po prostu 
w c'.asnym pomieszczeniu. Niebywa-1 
ły napływ czytelników -:- spow.)do
wał konieczność przen:es1ema Khb'J 
do obszern:cjsze20 lokalu. Lo~al ta-

ROZMAWIAJĄ oficerowie 
mł,..dzi, wyszkoleni już 

w okresie pokojowym. Nie· 
którzy z ich starszych kole
gów, b. lotnicy frontowi pułku 
myśliwskiego „Warszawa" i 
pułku nocnys:h bombowców 
„Kraków", w okresie powsta 
nia warszawskiego, z rozka
zu Marszałka Rokossowskie
go, zwalczali lotnictwo nie· 
mieckie, atakujące bezbron
:11:ą Stolicę i noc w noc zrzu
cali powstańcom broń, amu
nicję oraz żywność. Inni do
konywali lotów zwiadow
czych dla dowództwa Frontu 
Białoruskiego, któr~'m dowo
dził Marszałek Rokossowski. 

Jedni i drudzy przekazali 
swym młodszym kolegom po 
dziw i szacunek dla wielkie
go dowódcy. 

l\fjr. Wincenty Heinrich, 
kpt. Henryk Jasiński, kpt. 
Stefan Klonowski, kpt. Sta
nisław Stęsiak i por. Jerzy 
Ołdak, znają Marszałka Ro
kossowskiego dobrze z histo~ 
rii minionej wojny, jako do
skonałego dowódcę. Wiedzie· 
li, że jest Polakiem, który 
zawsze i wszędzie podkre8lał 
swą polskość. Słyszeli, jaką 
piękną i czystą polszczyzną 
przemawiał 22 lipca tego ro
ku w Warszawie, na otwar
ciu Trasy W-Z. Wyrażają 
swą radość, że Związek Ra· 

dziecki przekazał do dyspozy 
cji Rządu Polskiego dowódcę 
tej miary, człowieka, które
mu dwukrotnie nadał tytuł 
Bohatera ZSRR. 

- Wrócił do nas wcześniej 
- mówi kpt. Stęsiak - inny 
znakomity dowódca, wycho
wanek Armii Radzieckiej, 
warszawski robotnik, gen. 
Karol Świerczewski. Był rów 
mez żołnierzem Rewolucji 
Październikowej. Cały świat 
znał go jako nieśmiertelne
go bohatera walk o wolność 
Hiszpanii. I on równ~e gorą· 
co jak nasz Minister Obrony 
Narodowej, Marszałek Ro
kossowski kochał swój kraj 
- tak samo ukochał wolność 
i przez całe życie o nią wal
czył. Ale właśnie dlatego, że 
wychował go Związek Ra
dziecki, że wychowała go 
Armia Radziecka, nie prze
stał ani na chwilę silnie i go 
rąco kochać Polskę. I w Pol
sce poległ, do ostatniej kro
pli krwi walcząc z najzago
rzalszym wrogiem ludu pol
skiego - faszyzmem. 

- Teraz wrócił do kraju 
Marszałek Polski Konstanty· 
ltokossowski - mówi kpt. 
Stanisław Klonowski. 
Fakt ten wzmocni siłę obron 
ną Polski, wzmocni siły obo· 
zu pokoju, demokracji i so
cjalizmu. 

Mamy, koledzy, jeszcze je
den dowód, że właśnie, gdy 
w naszych oczach imperia
lizm amerykański pochłania, 
osłabia, podporządkowuje so 
bie mniejsze państwa, nisz
cząc systematycznie ich su
werenność gospodarczą i po
lityczną - w państwach de
mokracji ludowej, w oparcht 
o Związek Radziecki i jego 
braterską pomoc, wzrasta 
stale potencjał gospodarczy 

i stale rośnie siła obronna, 
przeciwstawiając się zdccydo 
wanie wszelkim zakusom wo 
jennym imperialistów. 

- Zyskujemy w osobie 
Marszałka Rokossowskiego -
wtrąca kpt. Henryk Jasiński, 
dowódcę, który wyrósł z tej · 
samej co my klasy robotni
czej. Syna polskiego proleta
riatu - który wraz z prole
tariatem rosyjskim walcz:vł 
przeciwko caratowi. Armia 
Radziecka zarówno w latach 
walki z interwencją, iak 
.przede wszystkim w lata~h 
minionei wojny 'Yyzwolen
czej wykazała, jak bardzo de 
cyclującym czynnikiem zwy· 
cięstwa jest klasowa postawa 
żołnierzy. 1 

- Zyskujemy w <?sobie 
Marszałka Rokossowskiego -
mow1 mjr. Heinrich - 1ł o
w ó d c ę n o w e g o t y
o u. Zwycięzcę spod Mo· 

skwy i ' Stalingradu, który 
przekaże Wojsku Polskiemu · 
najcenniejsze, decydujące o 
zwycięstwie, doświadczenia 
frontowe. Dla nas, lotników, 
kochających swą broń, nie 
bez znaczenia jest fakt, że 
właśnie na frontach, którymi 
dowodził Marszałek Rokos
sowski, lotnictwo brało szcze . 
gólnie czynny i skuteczny u
dział w walkach. W osobie 
Marszałka Rokpssowskiego 
Wojsko Polskie zyskało wspa 
niałego nauczyciela sztuki 
wojennej i wychowawcę żoł· 
nierza. 

- Wyrósł ·z ludu polskiego 
i w szeregach proletariatu 
Warszawy przeszedł swój 
pierwszy chrzest walki klaso 
wej - mówi por. Ołdak. 

- Był żołnierzem Wielkiej 
Rewolucji Październikowej, 
jest uczniem najlepszej stali
nowsk;iej szkoły dowódców, 
pogromcą hitlerowskiego fa· 
szyzmu - dodaje kpt. Stę
siak... Wystarczająco ważne 
argumenty dla anglo - amery 
kańskich podżegaczy wojen
nych i rewizjonistów z Nie· 
miec Zachodnich, pragnących 
naruszyć ustaloną w Poczda
mie zasadę, że Polska raz na 
zawsze wróciła na swą histo
ryczną granicę na Odrze, Ny
sie i Bałtyku. 

(„Polska Zbrojna") 

Niektóre komisje, jak np. w ł..a
sku, Zduńskie.i Woli i Zgierzu, v; y
znaczają początek seminar:um na 
godz. ł7-tą, co uniemożliwia wy
czerpujące przeprowadzenie prac, 
na które winien być poświęcony ca
ły dz:et'J .. 
. Wykładowcy przybywają na semi
naria na ogół nie przygotowa::i.:, w 
wielu wypadkach bez ich winy. Bo
wiem Komisje Szkoleniowe nie dba 
ją o terminowe odbieranie z Komi~et~1 
Wojewódzkiego materiałów do szl:o
lenia i dostarczanie :ich wykład·JW
com na czas. Obecnie już od dzie
sięc:u dni leżą w KW mater;ały do 
bieżącego cyklu wykładów, a i;o
wiaty Brzeziny, Łask, Łowicz, Łódź 
i Łęczyca nie odebrały ich jeszcze. 

Szkolen'.e partyjne w naszym 
województwie wykazuje jeszcze wie 
le braków i usterek. N:ewątpli.vie 
część ich spowodowana jest rozk~ło 
ścią terenu działania, jednak -~,:ęk
szość z nich można usunąć przez od
powiedn!e ustosunkowa.nie się l{o
mitetów P0>wfa.towych i MieJ<>kich 
do spraw szkolenia, przez pow<tła.nie 
właściwego składu K0>misji S7.kole
niowych, systematyczne planowanie 
pracy i dokształcanie wykład•lW-
ców. ; 

itar. 
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~ Zniknie dwutorowość w lec~niCtWie sp~łecznym ~ • 
.,!tli . / . Lekarze fabryczni. będą ob1ęci • ~ 1 'JEGO 
'ff!;t"/'·iA'iJ!;•!J Powszechną Słuzbą Zdrowia Nasi Czytelnicy zwracają uwagę ... 

4lf ,-,,,.,,.,.,~ Dotychczasowa dwutorowość w przemyśle. W fabrykach, liczą- I stawienia w fabrykach tylko tylu Bezużyteczny lokal sklepowy 
UWAQA1 WYKŁADOWCY 

DZIELNICY GORNEJ - LEWBJ! 
W poniedz:ałek, tjt>dnia 14. XI. br. 

o godzinie 18-ej na Dzielnicy odbę
dzie się seminarium na temat refe-
ratu tow. Malenkowa. · 

Obecność oboW:ązkowa. 

UWAGA, CZŁONKOWIE KOl\llSJI 
SZKOLENIOWEJ I KIE.ROWNICY 
POLITYOZl'll"J KURSOW DZIELNI-

CY SRóDMIFSCIE! 
.Prezydium Dzieln:cowej Ko:11isji 

Szkoleniowej poleca członkom Ko
misji Szkoleniowej oraz kiero·.v::ii
kom politycznym kursów - nieobec
nym na programowej odprawie w 
dniu 9 b. m. zgłosi{' sie osobiśc'.e 
14 bm. od 16 - 17 do Wydziału Pro
pagandy Kom:tetu Dzielnicoweg:l ce
lem pisemnego usprawiedliw!enia 
ł'\vej nieobecnośc: na powyższej od
l'!'awie. 

* • * 
Członkowie Kom:sji Szkoleniowej 

nieobet'lli na odprawie dnia 9 b. m. 
zgłosz~ s!ę niezwłocznie do Wydzia
fu Propagandy Komitetu Dzielnico
wego celem otrzyman:a no·.vP.go' 
przydziału kursów. 

lecznictwie społecznym, polegają cych 10.000 robotników, bywa je lekarzy, ilu ich rzecz)"viście po- Ob. J. M. z ul. 11 llitopada p.isr.e: „Józef Bn:oro-

ca na tym, że obok Ubezpiecza!- den tylko lekarz, zaś w małym trzeba. Pozostali będą przeniesie ~,ft!J~llil_ wicz, "·laściciel .zakładu śluearskiego przy ul. Ogrcid~wej 
ni· Społecznej istnieli lekarze fa- zakładzie o 400 zaledwie robotni ni do rejonów lecznictwa otwar- - - - używa dla celów reklamow-ych sklepu przy ul. ll Listo-
bryczni, podlegli CZPWł., zosta- kach rówru1ez zatrudniony jest tego. !lada 40, choć z powodzeni.em mogłaby ku temu służyć 
nie obecnie zniesiona. Lekarze fa jeden lekarz, podczas gdy ni2raz Na ·marginesie powyższej kon- zv.)kła gablotka. Natomiut prózny lokal sklepowy na· 
bryczni będą włączeni do Po- . kilkutysięczne fabryki w ogóle ferencji warto podkreślić, jakie leżałoby ll"ykonystać na inny, bardziej pożytecmy cel: 
\Vszechnej Służby Zdrowia, nad nie posiadają lekarza fabrycz'ne- korzyści wypływają z przejęcia na mieszkanie dla rodziny z grożącego zawaleniem do. 
którą sprawuje pieczę Minister- go. lekarzy fabrycznych przez Mini- mu, albo też na sklep PSS. Pozatem ob. Brzozowicz 
stwo Zdrowia, a .obowiązek lecze Na odcinku płac także prawa- sterstwo Zdrowia. zajmuje wraz ze swą rodzinQ, składającą się z dwóch 
nia z pewnymi tylko wyjątkami, dzone jest wadliwe gospodarowa Skierowanie pewnej liczby le- osób, lokal nr 24, ol'az lokal nr 4 <pokój z kuchnią), 
obejmą wyłącznie Ubezpieczalnie nie pracą lekarską, faworyzujące karzy fabrycznych do rejonów gdzie urządził sobie magazyn oraz pnJuię. W pomieszczeniu tnu zameldował 
Społeczne. Te zagadnienia właś- jednych, a krzywdzące innych. pozwoli wreszcie na rozładowa- c11 fikryjaie swą żonę i sublokatorkę, lwira mogłaby inieszkać z powodzeniem 

nie stały się tematem obrad le- Pom.imo tych niedociągni.ęć or- nie poczekaln~ lekarskich, tak ~o '" lokalu ur 24, ~d2ie Sł dwa . 1,okoje z kuchnit. 
karzy fabrycznych, . przedstawi- ganizacyjnych w działalności. le- tąd przepełnionych. Stosowanie Wiarogodność tego sprawd:iliśmy i dane,· :iamut~ w nim, odpowiadają r:t!M 
cieli Ministerstwa Zdrowia oraz karzy fabrycznych _ stwierdził lecze_nia ty~ko prze_z lekarzy .. u,: c:-)wisto.ki. Sprawą tq powiniert zainteresou:ać 1ię oddział ku:ateru11koo.'Y przy, 
ORZZ. dr Raciążek - polityka Minister bezp1~czalm u~ume „podWOJne Starostl("ie śródmiejskim ora:; Dzielriic0tca Rada J\'arodo1m śródmieścia. 

Referat zasadniczy wygłosił dr stwa Zdrowia zmierza nie tyl~o kuracJe, dotąd Jeszcze spotykane! Żółwie tempo _ Co na to MPB'? -
Raciążek, który stwierdził na do po.zostawienia lekarzy fabrycz a lekarz?m. fa_brycznym . pozwoli 
wstępie. że lekarze fabryczni nie nych na ich posterunkach, 'lecz, na. spelruam~ ic~ .zasadniczych za Ob. "E. N. mieszkaniec domu przy ul. Gen. Św:ierczew· 
tylko pozostają na uboczu życia cµ więcej, chce w ścisłym poro· dan: k~ntroh h~g1eny pracy, ~ro _ -:. ~ skiego 27, pisze: „Remont w naszym domu trwa jui od 
fabrycznego, ale i w innych, spe- zumieniu z Ubezpieczalniami Spa wadz~me badan nowowstępug- -... dwóch miesięcy i w chwili oliecnej jen wres:z:cie na ukoń 
cjalnie dla medycyny zapobiegaw łecznymi nadawać w sprzyjają- r~ch i ?kr~sowych ?raz stosowa- czeniu. W czasie robót kawałki papy czy drzewa, spa• 
czej żywotnych zagadnieniach, cych warunkach lekarzom fabrycz nie zab1egow zapobiegawczych. daj,ce z dadm, zawadziły o okno mego mieszkania, 
udział ich nie jest dostatecznie nym uprawnienia lecznicze. W wybijając sz~ hę, chociaż okno było zamknięte. Otrzy-

uregulowany. Lekarzy tych nie- ten sposób Ministerstwo Zdrowia Zebran1·e Zw. Bo1·own1'ko'w malem przyrzeczenie„ ie !Zyba zostanie ryrhło wprawio-
rÓ\"nomiern1'e rozn1ieszczono w . . na, lecz t)mczasem n.łkt się z t),n nie kwapi. Wraz z ro 

'v pragnie podkreślić. że róvm1eż i I . . O k . 
nadal widzi w medycynie zapobie o Wo nosc 1 emo raCJ" • • dziną narażony zrutałem na to, że choć się Gpala miesz· 

'I kanie, jest w nim zimril). Okazuje się, że wpra'l>ienie szyby trwa również dłu· 
oa\\·czeJ· rozwia.zanie naJ'bardzieJ· D · · · d · 1 13 b 11' „ . ZlS, w nie zie ę · m., w sa f•• ,jak kapitalny remont karni~nicy. Przy takim· tempie robót, uyby brdą Reprezentacyjne lokale Lodzi 

I 

Wkrótce otwarcie „Sali Malmowej" i „Syreny" 
Pa]arych zagadnień zdrowia pu- teatru Lutn1"a" o god~ 9 30 odb„ ,,... " '" ' „- 11r~"1dopo<lolmie wprawio111". dopiero w stycZHiu, a grnz W)\\ieziouy z podwó· 
blicznego, a zdrowia mas robotni dzie się I Walne Zebranie czlonków 

I • Oddziału Grodzkiego Zw. Bojowni-1 nc wówcza', gdy zmarznif'„.„. 
c.zych przede wszyst urn. ków 0 Wolność i Demokrację w Lo- Zapytujemy Miejskie Pr:i:edsiębiorstH'O Budo1da11e, prowadzące roboty w 

Największa ciastkarnia w nasz"Ym mieście Lekarz bowiem, zajmujący się dzi. tym domu, 1>iedy 11as1qpi cołkmdte ukońc:;enie remontu? 
czynna od poniedziałku w fabryce nie tylko profilaktyką, 

Okazała „Sala Malinowa" w Grand \czynny codziennie od godz. 13-ej do ale również i lecznictwem, rozpa c 
Hotelu po gruntov.:nym remoncie zo- 2-ej w nocy. rządz'1. dużo większymi możliwoś eny 'W•7arzy ... •7 
stan.ie otwarta w środę. 16 listopada. Otwarcie kawiarni „Syrena" w tym ciami zaznajomienia się z charak TT TT 

• 
I 

, 
O'\VOCO"\V' 

Będzie to reprezentacyjny lokal, samym gmachu nastąpi w drugi~j terem wielu chorób i przyczyna- • I I „ • 6 
połowie grudnia. Będzie to również mi ich powstawa-ąia; poza tym, US a a1ą Się na r wnym poziomie . 
lokal reprezentacyjny, co bynajmniej l b t 'k f b g a 

Tematy dnia 
Międzynarodowy 

Tydzień Studenta 

nie wpłynie na podwyższenie cen za n~~zą~yl~o 0d~~J:c 0 
a~~~:~: j~go Niektóre sklepy PSS nie doceniają <:en na wymienione artykuł~r w han. 

konsumcję. • t h d kt , dlu prywatnym wahają. się od 5 .fo 
I jeszcza jedna wiadomość. Od po- warsztatu pracv, ma on większą znaczenia yc pro U OW 10 złotych. Jedynie owoce wykazują 

niedziałku PDT urnchomi najwięk- sposobność zbliżenia się do ro- Poważne zwiększenie na rynku lego podwyższania cen zostały ukró- nadal rażące rozbieżności cen. 
szą w Łodzi ciastkarnię przy ulicy botnika i pozysk~.nia jego zaufa- łódzkim dostaw warzyw i owoców cone w znacznym stopniu. Kierownictwo Działu ·warzywnego 
Piotrkowskiej 100, a w środę cuki<!!'- nia. przez Spółdzielnie Ogrodnicze i PSS W dniu wczorajszym ceny na wa- Spółdzielni Spożywców opracowaio 
nię w tym samym gmachu. O wie!- Dlatego tam gdzie to będzie przyczyniło się w znacznej mierze rzywa i owoce w sprzedaży detalicz- ramowy plan, określający ilość w::i· 

kości ciastkarni świadczą najlepi~j wskazane, na~tą'pi połączenie tych ~~ wy_rdó,~n~~ia . cken nab~e 1a:tyku~y. nej w stoiskach i sklepach PSS rzyw i owoców, w jakie sklepy po· 

narodowy Tydzień Studenta. Mło- 8.000 ciastek dziennie, a zespół, zło- wo.c ~n. ~Jl w Je neJ oso ie. siącu tak rażących .różnic w cena.!n kg): cebula - 42 zł, czosnek - 22!) W praktyce okazało się, że posv.· 
Dzisiaj rozpoczyna się Między- cyfry - może ona wytwarzać do d • h f k .. . d . b" I nie w1 ac iuz, Ja w u 1eg sm nue- kształtowały się następująco (za winny !!i~ codziennie zaopatrywać. 

dzież, s.tudiująca na Uniwersyte- żony z najlepszych fachowców, za- . N1~mnieJ Jedn.a~, cele:n uzyska na poszczególnych targowiskach, a zł, kapusta - 12 zł, buraki - 16, czególne placówki pobierają nie \Yię· 
cie, Politechnice i innych wyż- pewni wysoką jakoą wyprodukowa· ma Jednotorowosc1 słuzby zdro- nawet na straganach. Niezdrowe ten kapusta włoska - 21, kapusta kwa- cej, aniżeli 40 procent ustalonej ilo-
szych uczelniach zgłosi się w nYch artykulów. wia, zachodzi konieczność pozo- dencje prywatnych handlarzy do ciąć, nona - 40, marchew - 16, ogórki ści warzyw. Dowodzi to niedostatect:· 
tym dniu do pracy przy odgruzo- ; kwa!::zone ~ 160 zł„ pietruszka - nego wyszkolenia personelu sklepo-
waniu Bałut, manifestując w ten N a.si Cz••_telnlcą pl.szą . 52, pory - 78, selery - 98, jabł!rn wego i ciągłego jeszcze niedocenia· 

/ sposób swą łączność ze spoleczeń '7 _ _ - I-sz~· gatunek :- 104 zł, II-gi ga- nia znaczenia handlu warzywami 

stwem, swe zrozumienie dla po- Nalez" y_,usprawn1"c' komu.nJ".kac1"ę na l1"n"1a_ch podm1"e1"sk"1ch tunek - 78, III-ci - 30 zł, włos~- przez cz~ść pracowników i kierownf· 
trzeb robotniczęj Łodzi. . . czyzna - 20 zł pęczek. ków sklepów „Powszechnej'~. Stan 
Mi~dzynarcdowy . Ty~,ęn S~.u1 . Dostawy pokrywają całkowicie za-1 ten dla dobra najszerszych rzesz kon-

d~nt.a odbywać się będzie w tyrrl Za'mte·szczony przeń paru dniami t''"' '' """"'1 1
"...,. • i ' 'u mogłaby wówczas ko?'Zystać z• do- , potrzebowanie rynku, za wyjątkiem sumentów musi w najszybszvm cza. 

roku nie tylko pod hasłem solidar w „Głosie" artykuł, omawiający kon godnych poc:ągów. pietruszki, pory i selerów. Różnice sie ulec zmianie. • 
nąści młodzieży całego świata, ferencję w sprav.rie letniego l"Ozkła- Sprawa ta nie tylko mnie leży na 
lec.l 1ównie7. pod hasłami walki o du jazdy Kolei Państwowych, 7.ywo sercu. Ponieważ dowiedziałem si~ 
pokój i postęp, walki o przygoto: za:nteresował nas - wszys!:c.ich z prasy, że wiele osób za:ntereS)Wa-
wywar:ie uczącej się młodzieży do mieszkańców okolic Łodzi, którzy nych nie przybyło na ową konfo~·en-
wykonania stojących przed nią za dojeżdżają do pracy. cję w Dyrekcji Kolei. chciałbym, 
da1i.. Zadania te: to przede wszyst Pragniemy docierać do miasta w aby mój głos uzupełn:ł porus:?:ane 
kim pilna nauka, nie opóźnianie znośnych warunkach, abyśmy po podczas narady zagadnicnią.. 
studiów. wyjśc:u z pociągów nie nosi!'. śl&- Usprawnienie komunikacji prz;>-
Państwo nasze nie szczędzi środ dów komunikacji podmiejskiej -N po n:esie wielkie korzyści zarówno mia 

ków finansowych na. stołówki, staci przydeptanych butów, zmięto- stu, jak : ludziom pracy. Sp~·;iwa 
stypendia dla studentów. Wzno- szonych ubrań i poobrywanych gu- odległości między takim ośrodkiem 
szą si~ nowe domy akademickie. z'.ków. Chodzi mianowic:e 0 pociągi przemysłowym, jakim jest Łódź. a 
w naszym mieście przy ul. By- ranne i powrotne, których skład po- miejscowościami podmiejskim: po-
strzyckicj powstaje taki dom, pięk winien u}ec zwiększeniu. Naprzy- winna stanow:ć kwestię minllt, a 
ny, jasny, nowoczesny i wyposa- kład, pociąg z Andrzejowa do ł,o- Łódź _ Grotniki. Setki rodzin re- nie godzin. 
żony we wszystkie niezbędne urzą dzi o godz. 6.;i7 - przedstaw:a w'i- botniczych z zagrożonych domów w Maksymilian Dalkowski 

z Andrzejowa. dzenia. Na Arturówku wznosi się dok ulu, oblepionego pszczołami, a Łodz'. mogłyby znaleźć odpowi.odnie 
nowo ·zesna kolon1·a dla stt1den z Łodz'. Fabrycznei· - o S!odz. 16.55 

~ · - • mieszkania w tych miejscowościach 
tów, w przydzielonych przez Pre- - podobny tłok i ścisk. - pod warunkiem, że dojazd do Ło 
zytlium Zarządu Miejskiego ' wil- Jeżeli pragniemy odciążyć miasto dzi będzie ułatw:ony. Wydaje się, że 
lach - obecnie remontowanych. na odcinku m:eszkaniowym, to na- należałoby skrócić prz~rwy 'lieraz 

Dziś czynne sklepy 
Galanłeryino -obuwiane Domy na Arturówku zostaną już sze władze komunikacyjne powinny 3-godzinne między chwilą odjazdu 

uko1'1cr.one w najbliższym czasie. przede wszystk'.m wprowadzić jak jednego pociągu a następnego do po Dziś dn. 13.11. br. będą czynne na-
Towarzystwo Przyjaciół Młodzie najdogodniejsze połączenia na Dnii wyż~zych m:ejscowości; duża i!cść stępujące sklepy PSS galanteryjno-

ży Szkół Wyższych, mające na Łódź - Koluszki, Łódź - Kolumna, Jud · · ł d · · 
celu zapoznanie szerokiego ogółu z1 pracy l ucząca się m o z1ez I obuwiane: sklep Nr 582 przy ul. Piotr 
społecze11stwa z potrzebami mlo- !'••••··~~~·l~~··•••••••••••••••••• kowskiej 41, sklep Nr 343 pr:i:y Pl. 

••• .. ,. se••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„••.,. 

Kino Ruchome pozostaje w lodzi 
Można składać zgłoszenia 

Okręgowy Zarząd Rozpo- mości, że przychylając się do 
wsrechniania Filmów w Lo- licznych próśb przedstawicie
d.zi komunikuje, że w MiE:sią li świata pracy, kierowni
cu Pogłębienia Przyjaźni ków świetlic i innych, pozo
Polsko - Radzieckiej, w okre stawia Kino Ruchome w Ło
sie od 7 października do 7 dzi na dalsze miesiące br. i 
listopada br„ Kino Ruchome, przyjmuje zamówienia na po 
pracujące na terenie m. Ło- kazy filmów produkcji ra
dzi obsłużyło 62 świetlice fa- dzieckiej, czeskiej, polskiej i 
bryczne, szkolne, organizacji inne, we wszystkich świetli
zawodowych itp. przy frek- cach m. Lodzi. 
wencji 36.777 widzów. Wy- Zgłoszenia przyjmuje i u
świetlono 21 filmów produk dziela informacji Okręgowy 
cji radzieckiej. Zarząd Rozpowszechniania 
Jednocześnie Okręgowy Za Filmów - Sekcja Kin Ru;lio 

rząd Rozpowszechniania Fil- mych w Łodzi, ul. Traugutta 
mów w Łodzi podaje do wiado Nr 8, tel. 107-96. •••11••··································-···········································•".J"••••••fll•••• dzieży studiującej, rozwinie w cza W dniu 9 listopada 1949 roku zmarł ' Reymonta 1, sklep Nr 605 przy ul. 

~i~d;~~~d:re:~~~o:ke~~ :d~~~~z;:. Tow. JAN KARCZMARCZYK Zgierskiej 35 oraz Dom Towarowy Mięso i jego przetwory 
pogadanek, zebrań ilp. Akcja ta PSS przy ul. Piotrkowskiej 100, b I • k k 
t pewnością przysporzy Towarzy- Cześć Jego pamięci~onek PZPR. l - na ony t USZCZOWe I Upony Ontro(ne 

Ml~dzież na naszych wyższych uus awowa Organizacja PartyJ'na PZPR • . H dl d · d 1 d · ż 
stwu ·wielu nowvch członków. jo z d M" · k' Ł d w d ł I . p-„ t ~ ~ arzą 1e1~ i w o zi - y zła Na odcinek nr 7 - t,50 kg mlęsą·, 

an u po a1e o w a omosci, e w na odcinek nr 8 - 0,50 kg wędliny. 
uczelniach-to w olbrzymiej więk 12552g PRZY ZJEDN. ART. I TK. TECHN: dniach od 14 d 19 11 t d b 

· · k' - 0 5 opa a r. sprze Bony tłuszczowe z m·ca llstopa"n 
SZOSCl S'"'OWie rob'Otni ow i chło- •••••••••••••••••••••••••••••••••• daź . . j t . db -,„ mięsa l ego prze worow o y- kat. PR·S: 
pów, młodzież, która w czasach 1„„„„„„„„„„„„„„„„.„„„„.„„„„„„.„„„„„„„„„ Dzisiejszej nocy dyżurują nas:ę- wać się będzie na następujące odcin· 
sanacyjnych nie miała dostępu do ŁODZKIE ZAKŁADY WYTWORCZE I pujące aptek!.: kl bonów tłuszczowych i kuponów Na odcinek nr 1 - 0,60 kg mięs1; 
wyższych studiów. Młodzieży tej APARATURY NISKIEGO NAPIĘCIA A-2 Piotrkowska 95 - Bartoszewski, kontrolnvch: na odcinek nr 9 - 0,30 kg wędliny. 
musimy zapewnić jak najdogod- Anni: Czerwonej 53 - Czytl.ski, Bony iluszczowe z m-ca lislopada Kupony kontrolne z m-ca llstopadił: 
niejsze warunki studiów. Młodzież Łódź, ul. Przędzalniana 71 Zgierska 63 - Dancerowa, Plac \Vol kat. PR-R: kat. PR-S 
ta winna żywić niezłomne prze. , zatrudnią. natychmiast: noścl. 2 - Rowińska - Koprowska. Nd odc· k · 1 1 50 k · me nr - , g mięsa; Na o_dcinek nr 7 - 0,60 kg mięsa·, 
świadczenie, że społeczeilstwo, z 1) INŻYNTEROW TECHNIKOW-ELEKTRYKOW I MECHANTKOW I Nowotki 91 - Stanielewicz, Rzg:nv- na od"inek nr 9 O 50 k dl' ~ - , g wę my. na odcinek nr 8 - 0,30 kg wędlin'f. 

:~~~Jo~~~~;!~:m:ęt:r:o~:j::: ~l ~~V:~rJJi:~~~Tu~:::L:~:::::::H 'I ~~~:~;:k,~;~i~:::::·, 0 ~~~ńsk~:::~:~,.: ''~~~u~~~!:~>:= 'z m-ca .:istopada PS~o~a~~P~~~zy=~~!:c1!~=~Yb:~s;~ 
młodzieżą Związku Radzieckiego, 4) J\fASZYl\'ISTKI RUTYNOWANE 

5 00
' o,2~ kg słoniny na kupującego. 

młodzieżą Chin i krajów dernokra 5) SZEFA BIURA ADMINTSTRACY JNEGO OGLOSZENIE Nieposiadający bonów tłuszczo-
cji ludowej - Międzynarodowy 6) RADCĘ PRAWNEGO Urząd Wojewódzki Łódzki ogłasza_publiczny przetarg ustny (li· wych i· kuponów kontrolnych mogą 
Tydz.i.eń Studenta - młodzież pol 7) SLUSARZY NARZĘDZIOWYCH I MASZYNOWYCH cy tację) na sprzedaż: zaopatry~ac się w mięso po 0,50 kg 
sk<ł raz jeszcze złoży dowód swej I 8) TOKARZY I FREZEROW na kupującego w dniu wolnej sprze-

lid • . ł d . · samochodu osobowego marki „Chevrolet" d · i · - d 
so arnosc1 z m o z1eżą całego Zgłoszenia z podaniem i· z'yc1'orysem pr=J·mui·e szef B1'ura Per- samochodu os b k' c· „ azy, J. w sro ę, dnia 16 bm. w wy. 
Ś · t 1 k • -1 · o ow.ego ma.r 1 „ 1troen . h kl 
w1a a - w wa ce o po oj i po· sonalnego Przedsiębi'orstwa. 2169_k h dL b znaczonyc s · epach spółdzielczych 

ł - samoc o u oso owego maiki· „D. K. W." · CZPM 
.._s.tę~il-.5..i;Q.;o„e;;;.c.-z;;no.:y~.-----!;;(m-. . .;;:z·;:.l__ 1

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• samochodu osobowego ma k' D K W" 
1 

s. 
- r I „ . . . •---------------------sam ot: hod u osobowego marki „Ford" .................. „.„ ................. „ ....... 
·····~·~·~;~·~;;;;;;;;~;;~„~·;;~~;;;;;;;·~~„;~~;~;~·~·;;~;·~~~„~;··;··„·1 

w Łodzi, przy ul. Legionów 21 
zatrudni: 

l) INŻYNIERA MECHANIKA 

P. P. „FILM POLSKI" 

Zakłady Kinotechniczne 

Ł'.idź, ul. Nowotki Nr 41 

2) INŻYNTEROW BUDOWLANYCH 
3) TECHNIKOW BUDOWLANY CH 
41 SLUSARZY MECHANTKOW 
5) HYDRAULIKOW 
6) MURARZY, CIESLI I ZBROJARZY 

ZATRUDNIĄ NATYCHMIAST: 

SLUSARZY 

FREZERÓW; . 

SZLIFIERZY na wałki I otwory 

KONSTRUKTOROW 
f 

TECHNIKOW-MECHANIKOW I 
Zgłoszenia przyjmuje Oddział Personalny, ul. Legionów 21 w 

godzinach 10 - 13-ej. 

Uposażenie wg. obowiązującej Umowy Zbiorowej w przemyśle fgłaszać się w Sekcji Pracy w go-
budowlan~'m. 2171 -1< 

.,,, .... ,.,, •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ••••••••••••············••••••••„„„„..... d{ftinach 9- 15. 2115-k .... r ....... „.„ .................. „ ... „.„„ ..... 

samochodu osobowego maiki „Ford" 
samochodu osobowego marki „Ford" 
samochodu osobowego marki „D. K. W." 
samochodu osobowego marki „\Vanderer" 
samochodu osobowego marki „Opel" 
samochodu osobowego marki ,,Opel" 
motocykla marki „Zlindapp" 
motc>cykla z koszem mi!,rki B. ~.f. w. 
zespoły części samochodowe - si lnik marki Mercedes" 
Przetarg~licytacja odbędz~e ~!ę ~" dni~ 24.XI." 1949 r. 0 godz. 

8.3~ .w gara~ach. Ur~ę.du v:roiewodzk1ego Łodzkie90 przy ul. Zacho
rlr1E:1 7, g~z1e rowmez moz.na oglądać · wyżej wymienione pojazdy 
na dwa dm przed rozp?częc1em licytacji w godz. od 11 _ 13-ej. 

~admm wx-sokosc1 .z~ pror. cer.y wywoławczej, przyjmować 
będne praco'."'mk na m1eiscu, w dniu licytacji. 
. Od.czytanie warunków przetargu nastąpi przed rozpoczęciem 

ltcytaql. 2172 
oogc::,.ccci:csQc:::o:11:1c:nn :c:ic::i::: :::; :: : :ooo :ooi:::: : :::) 

• 

Ofiary 
Tow. Marian Wypych, należne mu 

hono!'ar~um w wys. zł. 2.000.
przeznaczył r.l'. sieroty po pole,,.h·ch 
bojownikach f) wolność i dem~'.~rR
cję. 

* • * 
Łódzki Oddział Pol. Związku Głu

choniemych złożył of~arę zł 3. 750.
na rzecz Szkoły dla dzieci głucho
niemych w Łodzi. 

* * 
Oddz:ał Ligi Morskiej przy Sekcji 

Gastronom'.cznej \vpłacil' sumę zł 
18.213 na. Od'111dowe Warszawy, 

• 



• 

Nr 312 
... 

Co ·pisała prosa łódzko 13 listopada 1929 r 
„AFERA ŁODZI PODWODNYCH" „POTWóR Z DUESSELDORFU o . • • • d • ' 1 

• I' d k• 
w!~~~~a ~ni'~!;~~ ~~~~~rn;c;,~~~= „Słynny pot~~;~Ł~:esseldorfu po- z1s1e1szy z1en w sporcie o z 1m 
n~ch_" .. szereg osób skazano na karę pełnił już osiemnaste z kolei potwor-
Wlęz~ema za „dostarczanie dla mary- ne morderstwo. Nieznany zbrodniarz p łk k ' b J J h 
nark1 wojennej be.zużytecznych sprzę po każdym zabójstwie donosi uprzej~ i arze . onczą 01·e igowe, p ywacy nie c cą wyj0ŚĆ 
tów i niezdatnej do użytku broni". mie policji niemieckiej gdzie ukrył 

D
. -l~~:~:~;ka~ILHELM, ZARABIAŁ z w.ody, bokserzy walczq w Zduńskiei. Woli 

I 
NA DOSTAWACH \VOJENNYCll" J znów mamy dz.isiaj 8Zereg pierw· gutta, godz. 19, LKS Włókniarz - Zgierz, Kolejarz Lowicz. - Ogniwo. 

· W Niemczech wykryto wielki „skan szorzędnych imprez. Piłkarze koń· Spójnia. Gdańsk, przedmecz koszyk6w, Pływanie: pływalnia Ogniska, ul. 
' dal cesarski". Jak się okazało, ostat- czą sezon. LKS Włóknial'i: podejmu. ka kobieca godz. 18: Związkowiec 'l'raugutta, gGdz. 17,30 zawody towa_ 

ni kajzer pobierał wysokie prowizje je Polonię stołeczną. Ewentualne zwy Zryw - I,KS Włókniarz. Zawody o rzyskie I,KS Włókniarz _ „Cracov;a" 
PAŃSTWOWY TEATR od dostaw broni i amunicji. Przemy- ci_ęstwo gośei mofi. im. dać. w szc_zę· I mistrzostwo -~l~sy A w koszykówce: z udziałem ro.i..strzyń Pol.ski Proniewi· 

IM. STEFANA JARACZA słowcy niemieccy, pracujący dla ce- śl11yym wypadku w1cem1strzo~two h;.ri. godz. ll: Spo.1n:a I B - AZS, Kole- czóTI""nej (l',ód;l) i Dobranowskiej (Kra 
(ul. Jaracza 27) lów wojennych, musieli mu płacić Louzianie ńie rezygnują z "'Ygrnnej, jarz - Widzew, Bawełna - LKS ków). 

Dziś 0 godz. 15-ej dramat J. &!o- grube. pr?wizje od każdej zakupionej tym bardziej, że zawody odbędą. się I .Włóknian; I B, koszykówka kobieca: Beks: W Zduńsk!cj Woli, godz. 18, 
wackiego pt. „Maria Stuart". Zniżki przez panstwo armaty. w naszym mieście przy udziale wln. S?ójnfa PKS Włókniarz. ,.;ala mecz dwóch reprezcnt~cji Lodzi A i 
ważne. snej publi,c7,ności. Z"'ifzkowca Zrywu, Pogonowskiego B. W Pabinnica~h o go-Oz. 11 mecz to „SUKCES IW:\IUNISTóW J ·1· . . ·1 . . t ?3 d 10 k k~ k k kl ł, . Dziś o godz. 19.15 komedia Anto- "\V SOCHACZE"WIE" es 1 JUZ mowa. o p1 ce nozneJ, o - , go z. , oszy ·L•W ·e. mę, ·a a~a warzyski "\V okninrz (Pabiamce) 
„;ego Czechowa ,,W1's'n1·0„,.,, sad". M k · . . . wypada zaznaczyć, że Spójnia gra w: B: PKS Włókninrz - Wlókn:arz W!dzew (Ł6dź). .... •·J imo kilka rotnego umewazmania 

W poniedz1'ałek, dn1'a 14 11·~topada 1. k h S I . Piotrkowie o mistrzostwo klasy .A. z ------------------...... ----'---------~ 1st ·omunistycznyc w oc iaczew1e, 
br., teatr npieAc!ysnTn,yV.OWY IV skład rady miejskiej wszedł przed- tamtejiną Concordią. Zwycięstwo łO· Akadem1·cy postanaw1·a,·ą • .; stawicie! KPP. dzio.n przyniesie im tytuł mistrza je· 

TEATR POWSZECHNY siennego klasy A okręgu łódzkiego, • • . l d 
ni. 11 Listopada 21, tel. 150•36 „EPIDEMIA TYFUSU, ·BŁONICY wygrane. natom:nst piotrkowian wzmo wziąc Się SO i niej do pracy nad umasowieniem 

I SZKARLATYNY" · o · k 1 ' ł6d l · h h Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit- cm p ZYCJe ·o eJarzy zuc . wvc owania fizycznego 1" sp"'rtu 
k . • k d „Republika" donosi, że w ubiegłym u 1', ome ia 'v 4-ch aktach Józefa PŁYWACY NIE SCHODZĄ 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, tygodniu zanotowano w Łodzi 173 Z AFISZV Prezydium Zarządu Głównego Aka niach, oraz rozszerzyć bazę działania 

Z ringów _zagranicznych„. 

BOKS PO ANGLOSASKUl 
P. Relewicz-ZiembińskieJ·, W. i.ualte- wypadków zachorowań na tyfus, bło- Z 1 . 1 . . demickiego Zrzeszenia Sportowego, kół już istniejących. 

" nicę i szkarlatynę, z czego w1'ele by- wo.enmcy .P ywania. m_ RJą nową., omawi·<13'ąc zadan1·a, 1'ak1'e przed orga- .• „ ..•.. „„ ••• „ ..•.• „„„„.„ •. „„„.„„„ ra 
'

N'. Z1'e1nb1"n' ski.ego · · h k I k - · Uch,~ała zobo,v1·ązu1·e członko' w or-, I ' ·• 1 mnyc · ł dk ' ' · t I l scri$ac. Ję. Ty_m razem se. c.1.a P ywac. :i.1 n1'zac1·ą ~portową staw1·a t1chwala 1rc Kasa czynna od 10 do 14 i' od 16. 0 wypa ow snuer e nyc 1•• ~ ... -s Włók d c - " · ·· d · · d · ł d S rt ZSRR uu. . · n1~rza po e.1:nuJe ra:ov1.ę. PZPR, powzięło uchwa.łę, w której gamzaCJt o wz1ęc1a u z1a u w z o- P.9 w 
PA~STWOWY TEATR NOWY I · W ramach tego spotka.ma. odbędzie się m. in. czytamy: bywaniu Odznaki Sprawności Fizycz . 

D(zD1"s~s2zypń;szke-idesgtoaW13'4e,n1'tae·.l.plu2n3k-tO.u2~)ln1"e WIĘ"SZE HlfGRAłlE sensacyinv f>Ojedynek mistrzyni_rckor· p d' z d n~j, ?r.az ~o. prcp~gowania z?obywa- Iliasow skacze ""' ft n d.zistki 
0

Polski. na 100 n;itr._ stylem kia Aż's r~z~a~u:,oleni:~ą ~it2ł~~~:~1~ ma jej wsrod ogołu studentow. I 
o godz. 16119.15 ,;Brygada Szlifierza R~c;.ny~ HalinY. Pr?memcz (I,KS Biura Politycznego KC PZPR w spra- AZS stara.'.: się będzie o intensyw- 2 metry Wzwyż! 
Karznh1.az.nka1. "d. la student6- i członko''" 57 tl.. O ... IE: R Ił "\"\' łokm~rz) z. kr.akow1ank_ą. Dobranow·. 'wie kultury fizycznej i sportu, która ne plropagh. owanie sp.olr~u na ~-dższytch 1llOSKW A ( obsl. wł.) - Na. za.-" , k t k d tk p 1 k k . ucze mac , szczego me wsro s u- d h h li k t . L . z z . · s ·ą., mis rzyn:ą. 1 re or zis ·ą. o$ ·1 ws azuJe zasadnicze zadania stojące d tek wo ac w a ry eJ w enin. " 
w.ŁÓnżK'Ia~EATR tYDOWSKI 1-szy dzień' ciągnienia Ili ej klasy na 200 mtr. stylem klasycznym. Do_ przed organizacjami sportowymi. e~ch~ała postanawia wzmóe pracę i;:rad:ie, czoło"'.y skoczek radziee 

Ul St f J 2 W O _, dł branowska jako gość dostaje swego ro , . . . . . i'rleologi'czną 1. wychowa\"czą ws'ro'd ki Ihasow p_obit rek_·o.rd ZSRR w · e ana aracza ygrane po 500.00 ..,. pa y na clza.iu ,.hanr1;,ca.p", gd,•ż poJ'edynek 0 ,1 V\ yc1ąg.ając _wmo_ s_k1 z dotychczaso • k d k 
Niedziela' 13 listopada godz. 19,30 Nr Nr 9202 29398. bl',d.~ie się na. 200 mt;., a więc na dy wych . medociągmęc _w pracy AZS, członków AZS, kładąc szczególny na I skoku ~zwyz, uzys UJl}C W 05.:.na.· 

drugi wieczór twórczośei Cheweła !J d t l a cisk na rapoznanie się z osiągnięcia· ły w:n:;j{ - 2 mt:. yni .iem Zuzgana i Rywki Szyler (nowy pro- Wygrana 200.000 zł padła na Nr stansie, który najlepiej jej odpowia· r~~y rnm pos ano~v1 o_ pm~pro_w -- mi sportu w Związku Radzieckim i o- tym Ihasow poprawił własny re. 
'ram). 37468. da. Poza tyn1 zapewnionv. J·est start d_ z1c ak_ c_ 3ę szkoleru. a ms~ruktorowh, k d 1 

d przeć pracę zrzeszenia na jego do· or o- cm. 
U Ni·kodemskiego oraz gości Koneckiego p~zystąp1c o organ1zow_ama nowyc .„ •. „„„ •.. „„.„„„„.„„„„„„.„„„. waga! 19 listopada najbliższa Wygrane po 100.000 zł padły na . X't kol sportowych na wyzszych uczel· · świadcz!)niu. "' , 

premiera „Mój syn" z udziałem Idy Nr Nr 2323 8639 30081 31744 38576 1 1 Y• 
Kamińskiej. 52857 56525 69399 89805 97463 99825. I ZNóW LIGA, 

TEATR „OSA" 1.ECZ TYM RAZEM KOSZYKOWA 
Traugutta 1, tel. 272-70 Wygrane po 40.000 zł padły na Po ciekawym spotkaniu o mistrzo_ Sezon piłkarski· w ZSRR zakończony Codziennie o godz. 19.30, w nie- Nr Nr 4601 8248 21036 28055 37015 stwo ligi koszykowej ŁKS Włóknia

dzielę i święta o godz. 16 i 19.30 ko- 40158 46581 57563 67978 75794. rza ze Sp6jnią, zeS'Poły ł6dzkie podej. 
media radziecka „Wzywa was Taj- Wygrane po 16.000 zł padły na mują. Spójnię z Gdańska. Dzisiaj go· „Dynamo" i „Torpedo" najlepszymi drużynami Związku Radzieckiego myr''. Nr Nr 197 2443 4496 6560 10530 14526 ście rozegrają. ciekawy mecz ligowy 

„LUTNIA „ 16585 20167 26851 38184 39610 41461 z zes1_:>ołem LKS Wł6kniarza. PoŁa MOSKWA (obsł. wł.). - Oli-I bowiem _mistrzostw!'-c~ różn_ica dzie_- r „TORPEDO" ZDOBYWCĄ PUCHARU 
Dziś 1 codzfennie o godz.inie 19.15 45238 47971 48200 53458 57646 57893 tym odbędą. się w Lodzi zawody o 

„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3-ch 58543 60673 61187 61329 67241 69308 mistru>stwo koszyków-ki kobiecej i 
aktach K. Zellera. 72171 72747 73375 73904 75427 77559 m~kiej. 

clalny sezon piłkarski w Związku Jąca . druzJ'.nY za1m~1ące pierwsze 1 . . ZSRR . 
Radzieckim został już zakończo· drugie m1eisca, me przekraczała Jednoczesme z rozgrxwka.m1_ mi-
ny. Tegoroczne rozgrywki mi- 4 pkt. strzowskim'i, odbywał się narw1ększy-

W poniedziałki teatr nieczynny. 80331 85276 87181 87639 93495 94163 w sali Związkowca .zrywu, 'przy nl. 
· T.EATR LALEK „PINOKIO" TPD 94341 97000 97000. Pogonowskiego 82 rozegraue zostaną.· 

slrzowskle były jedenastymi z NAJLEPSZYM STRZELCEM na świecie turniej piłka:ski_ o puc~ar 
kolei. Brało w nich udzijl.ł 18 dru- ZSRR. Brała w m~ udział 1mponu1ą· 

Codziennie - oprócz poniedz:iał- zal~łe me.cze w koszyk6wce drużyJl 
ków - „WHk, koza i koźlęta" Gra- klasy B. 

ŻY.!1• t1. o 4 zespoły· więcej, niż SIMONIAN ca liczba B.500. druzy~. Jak wiad'?mo, 
w roku ubiegłym. Mo.sklewskie Najlepszym strzelcem mistrzostw puchar zdobyla mos\ue.-wg"\l.a ~uzyna 

bowskiego. 
Początek widowiska w dni powsze· PRZV STOLE „PING-PONG-OWYM" 

dnie - godz. 9.30, w niedziele i świę Zwol0'11nicy tenisa. s'iolowego będą. 

„Dynamo"', które zdobyło w tym okazał się napastnik moskiewskiego L7akładów Samoc~odowych im. Sta· 
roku zaszczytny tytuł mistrza „Spartaka"' - Simonian, który zdo- Ima - „Torpedo -

ta _ godz. 12. świadkami meezu międzymiastowego 
f,6dź - Lublin, kt6ry odbędzie s:ę 
dziś, o godz. 18, w eali ZMP przy ul. 

ZSRR, ma dO zawdzięczenia swój był 26 bramek. Sirnonian wyprzedził Turniej wyłonił szereg nowych ta
sukces w dużej mierze bogatym w klasyfikacji najlepszych strzelców lentów piłkarskich, które wraz z re· 
i utalentowanym rezerwom. Po- znanych napastników radzieckich, nomowaną już kadrą znanych zawod 
zwoliły one drużynie utrzymać jak Ponomariew („Torpedo"), czy ników, stanowić będą bazę do dal· 

ADRIA dla młodz. - (Stalina 1) -
„Zaklęta narzeczona" - godz. 14, 
16, 18, 20 - poranek godz. 11 

BAŁTY;K (Narutowicza 20) - „Mil
cząca ' barykada" - godz. 16, 18.30 
21, poranek godz. 9.30, 12 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Pan 
Nowak" - godz. 14, 16, 18, 20 -

GDYNIA (Daszyńskiego 2) ~ „Pro
gram aktualności krajowych i za
granicznych Nr 48" - godz. 11, 
12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2-4) (dla młodz.) -
„Złoty róg" - godz. 14, 16, 18, 20 
poranek godz. 11 

:MUZA (Pabianicka 173) - „Tragicz 
ny pościg0 - godz. 16, 18, 20 -
poranek godz. 9, 11 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Gdzieś 
w Europie" - godz. 16, 18.30, 21 
poranek godz. 9.30, 12 - film do
zwolony dla młodzieży od lat 16 

PRZEDWIOśNIE (żeromsk. 76) -
„Diabelska grań" - godz. 16, 18, 
20 - poranek godz. 9, 11 - film 
dozwolony dla dzieci od lat 7 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Ma'skarada" - godz. 14.30, lG.30, 
:).8.30, 20.30 - film dozwolony <lla 
młodzieży od łat 16 

ROMA (Rzgowska 84) - „Nikt nic 
nie wie" - godz. 16, 18, 20 - po
ranek godz. 9, 11 - rilm dozwolo
ny dla młodzieży od lat 14 

REKORD (Rzgowska 2) - „Młoda 
Gwardia" Il-ga seria, dla młodz. 
godz. 14 - seanse normalne godz. 
16, 18.20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) - „że
lazny dziadek" - godz. 14, 16, 18, 
20 - film dozw. dla dzieci" od lat 7 

TĘ,CZA (Piotrkowska 108) - „Sąd 
honorowy" - godz. 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30 - film dozwolony dla 
młodzieży od lat 14 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Moja 
miła" - godz. 16, 18, 20 - pora
nek godz. 9, 11 - film dozwolony 
dla dzieci od lat 12 

WISŁA (Daszyńskiego 1) -„Gdzieś 
w Europie" - godzina 15.30, 18, 
20.30 - poranek godz. 9, 11.30 -

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
„Milcząca barykada" - godzina 
15.30, 18, 20.3Q - poranek godz. 9 
11.30 - film dozwolony dla mło
dzieży od lat 14 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -
„Ali. Baba i 40 rozbójników" -
godż: !2, 14, 16, 18, 20 - film do· 
zwolony dla dzieci od lat 7 

ZACHĘTA (2lgierska 26) - „śpie
wak . nieznany" - godz. 16.30, 
1 uo. 20~0 - »oranek .1rodz. 9.. 11 

Kilińskiego 124. NIEDZIELA 13 LISTOPADA 
10.00 Proza staropolska. 10.15 (Ł) 
Muzyka. 11.00 Felieton. 11.10 (Ł) 
Program lok. na dziś. 11.12 (Ł) „Od 
naszych korespondentów" 11.24 (Ł) 
Arie operowe. 11.44 (Ł) Najciekaw
sze audycje przyszł. tygodnia. 11.50 
(Ł) Muzyka. 11.57 Sygnał czasu. 
12.04 Dziennik południowy. 12.15 Kon 
cert rozrywkowy. 13.00 Gawęda przy
rodnicza. 13.15 „Niedziela na wsi". 
14.00 „U naszych 11wórców". 14.:iO 
Koncert dla świetlic dziecięcych. 15.00 
Koncert symfoniczny. Transmisja z 
Brukseli. 15.45 „Pan Tadeusz" odc. 38 
16.00 Dziennik popołudniowi. 16.ZO 
„Nasze chóry śpiewają". 16.50 „ZSRR 
- mocarstwo morskie". 17 .OO Kon
cert rozrywkowy. 18.00 (Ł) „Kra
wędź" - sluchówisko wg powieści 
W. Rzezacza. 18.40 Muzyka. 18.55 
„Ballada o Kubku". 19.00 Miniatury 
k11 artet, we i ronda fo ... tepianowe 
19.30 „Dzisiejsze Chiny". 20.00 Dzien 
nik wieczorny. 20.40 (Ł) „Pomocnica 
domowa Nr 13". 21.00 Muzyka roz
rywkowa. 22.05 (Ł) Wiadomości spor 
towe lokalne. 22.13 (Ł) Program lo
kalny na jutro. 22.15 Wiadomości 
sportowe z całej Polski. 22.30 Muzy
ka taneczna. 23.00 Ostatnie wiadomo
ści. 23.10 Program na jutro. 23.15 
Koncert muzyki poważnej. 24.00 (Ł) 
Konce1:t życzeń. 0.15 (Ł) Zakończe
nie audycji i Hymn. 

CO, KIEDY I GDZIE? 
wyrównany poziom w ciągu ca. Konow („Dynamo"' - ~oskwa). szego podniesienia poziomu i rozwo-
łego sezonu, przeciążonego bo- 6 MILIONOW WIDZOW ju masowego radzieckiej piłki noż-

Piłka. nożna.: stadion LKS Wł6knia. 
rza, godz. 12 - zawody o IQ.istrzo_ 
stwo li:,'1 pierwszej: LKS Włókniarz 
- Polonia. Warszawa, przedmecz, go· 
dzina 10, zawody o moralny tytuł mi 

gatym kalendarzem spotkań. nej. 
Spotkania mistrzowskie cieszyły 

PO RAZ PIERWSZY W HISTORII 
MISTRZOSTW ..• 

Należy podkreślić fakt, że „Dyna
mo" po raz pierwszy w historii roz· 
grywek mistrzowskich, zdystansowa
ło drugą w końcowej tabeli drużynę 
(CDKA) o 6 pkt„ w dotychczasowych 

się na terenie całego kraju wielkim 
zainteresowaniem miłośników -piłki 

nożnej, gromadząc na trybunach dzie 
siątki tysięcy widzów. ~ ciągu se-

GLOS 

Organ Łódzkiego Komitetu I \VoJe· 
w6dzklego Komitetu PolsldeJ Zje

dnoczonej Partii RobotnlczeJ 
Red a r;u 1 e: 

strza klasy Il: Emjer1en źychlin -
.LKS Włókniarz II; godz. 10 boisko 
małe: .ŁKS Włókniarz ITI - Widzew 
ITI, w Pahianicnch nółfinał o m1. 

zonu mecze o mistrzostwo ZSRR o
glądało ponad 6 milionów widzów. 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
T •le! o n :r: 

Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczelrego 
Sekretarz odpowiedzialny 
DZlal partyjny 

211-14 
211-23 
219-05 
35ł-ZS 

atrzostwo juniorów: Włókniarz Pabia „,„„,,,,„,,„„„ •• „ ................ „,„„„,,„ •• „_.„ ..... „ ... „ .... _ ... _ 

~~i~szz~!?h~:s~~i~:2~ł:i~!~::~g; B~ Spójnia {Łódź)-Spójnia {Gdańsk) 54:47 (29:21) 
ruta Zgierz, godz. 13, >V Piotrkowie: . . . . 

wewn. 10 
Dział korespondentów robct-

Concordia _ Spójnia Łódź. W druu wczor~J.SZ,Ym w sa~. o.giu~ 
Piłka. ręczna.: zawody 0 mil'trzostwo I ska rozegrały Spo3me z ~dzi 1. Cfd:m 

ligi koszykowej: sala Ogn;ska Trau· ska z~wody. koszykówki o m1s,~~o
-------------'--- stwo hg:. Nie stały one na wys·::H1m 

Punkty dla łódzkiej Spójni uzy
skali: Pawlak (19), Szor (13), Mok
Wińsk: '.12), Skrodzki (6) oraz Micha 
lak i Płacheciński (po 2). 

niczych 1 chlopsldch oraz 
redak ~orów g:.zetek ścltn· 
nych 21t-ł2 

Tabela ligi koszykowei 
1. .A.ZS (W. "Wa) 
2. Sp6jnia. (Gdań~k) 
3. W'.\'lła (Kraków) 
4. Cracovia 
5. LKS Włókniarz 
6. Spójnia (Łódź) 
7. Stal (śwątk.) 
8. Kolej11.rz (Poznań) 
9. AZS (Krak6w) 

10. Kolejarz (Toruń) · 
111. Kolejarz (Ostrów). 

1 1:0 
1 1:0 
1 1:0 
1 1:0 
1 l:(J" 
1 0:1 
1 O:l 
1 0:1 
1 0:1 
1 0:1 
1 0:1 

46:14 
36:19 
34:19 
46:44 
42:41 
69:6S 
68:69 
41:42 
44:46 
19:34 
H:46 

poziomie. Zwłaszcza kto ogl;1dal 
mecz niedzielny Spójni z ŁKS Wlók 
niarzem - przyznał, że takiego m.o
czu długo nie zobaczy. Tempo wczo 
rajszych zawodów'było ospale, nży
wilo się dopiero pod kon:cc meczu. 

Łbdzianie niedysponowani byli 
strzało'"''iO w napadzie.•Tak np. obroń 
ca Szorlwięcej uzyskał punktów niż 
napastnik Mokw:ński1 

Goście grali na ogół równ') bez 
słabych punktów. Stosunkowo najle 
piej wypadł Markowski I. 

Zainteresowanie zawodami hyło 
duże. 

Dla gdańszczan punkty zdo'.Jyli: 
Lelonkiewicz·i Wężyk (po 12), Tysz
kiewicz (9), Wojtowicz (6), bracia 
Markowscy '.Po 3) oraz Kudelsk: (2). 

Zawody prowadzili wzorowo ob. 
ob. Anoch i Eberhard z Warszawy. 

Na przedmeczu o mistrz. klasy A 
Związkowiec Zryw zwyciężył zespół 
Chemii w stosunku 47:31 (16:17). U 
pokonanych zawiodła obrona. N<:j
więcej punktów dla Związk•nvca 
Zrywu zdobył Kwap:sz (18), zaś dla 
Chemii Racz (14). 

Dział mutacjl 22S·29 
Dział miejski I sportOWJ' 254·21 

wewn. Ił u 
Dział ekonomtcm:r 211·11 
Dział tabrycmy 211-lł 
D~iał rolny 254·21 

wewn.• 
Redakcja nocn:i 

S:.olportaL 
172-11 

Łódt, Piotrkowska 'lł, tel. 222·22 
Admlntatracja 26M2 
i::~al ogłoszeń: l!.ód!, Piotrkow-

ska 55, tel. 111·50 l 116-15 
Wydawca RSW „Prasa" 

Adr. Bed.: E.ódt, Ploukowtka H, 
m-ete piętro. 

Druk. Zakł. Graf. RSW „Prasa" 
Łódź, uL 2wtrkl n, &eL toS·łl. 
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ll-llll-llll-1111-łlłl-1111-llll-1111-llll-1111_R_ll_llll-llll .... 1111-llll-llll-llll-1111-llll-llll-llD-łlłl-llll-1111-llll~llll-1111-IHl-lll-lłll-I 

W. Ażaiew 316 rysunku rurociąg w kształcie długiego kanału, wyko- Na mapę Kobzowa oraz na papier spadały z opalo-
nany był czarnym kolorem ropy; biegł wzdłuż całego nymi skrzydełkami zielone ćmy. Z nastaniem 'Nieczo· 

O a I e k O Od MOS kw. y arkusza wśród siatki błękitnych żyłek, oznaczających ru, jak gdyby zrodzone w blaskach księżyca, wpadałY, 
rzeki, przez obszary oznaczone kółeczkami miast i osie- · i unosiły się w pokoju. 
dli. Po obu stronach rurociągu znaczyły się cieniutkie, Aleksy z niezadowoleniem strząsnął je z mapy i czu-
równoległe kolorowe linie, gdzie każdy centymetr rów- jąc uporczywe spojrzenie Greczkina, spytał: 

- Wiedziałem, że tak będzie! Na przykład takie zda
nie: „teletechnicy zmobilizowali się i są gotowi do po
konania wszelkich trudności". Proszę pomyśleć, że je
śli Tania W asiiczenko pisze w ten sposób, to czego 
można się spodziewać od Liberniana ! Albo taki kwia
tek: „Istota racjonalizacji wprowadzona przez inżynie-· 
ra Topolowa sprowadza się do niżej wyszczególnione· 
go„." Tu następują punkty od „a" do „z" - cały alfa
bet. Biedny Kuźma Kuźmycz na pewno przewróci,łb'y się 
w grobie od tych ,,niżej wyszczególnionych", sztyw· 
nych. jak gdyby zrobionych z blachy słów. 

Widzę, że robicie sobie z tego zabawę! - dodał Bat
manow, dostrzegłszy uśmiechy Aleksego i Greczkina. 
- Wobec tego będziecie sami komponować. Ale biada 
wam jeśli dacie mi coś podobnego! 

Kowszow i Greczkin pisali. sprawozdanie i ·Sprzecza
li się, gdyż wychodziło im coś „co właśnie nie oyło tym, ' 
co potrzeba", jak się wyrażał Greczkin. · 

Kobzow przyniósł wielką mapę Dalekiego Wszhodu 
wsoaniale orzez siebie zrobioną, z planem ruroci&iu. Na 

• 

nał się dziesięciu kilometrom. Czerwona linia oznacza- - Na co się gapisz? Czy jestem umazanY. atramen,-
ła szosę automobilową, zielona - spawanie, różowa - tern? 
kopanie rowów, niebieska oczyszczanie, izolacje· - Mnie nie interesuje twoja twarz, - nie Jestem 
i. opuszczanie rurociągu do wykopu, żółta - próbę ciś- żenia - odciął Greczkin. Przyjechałeś z krańcowych 
nienia wody, liliowa - zasypywanie rurociągu ziemią, punktów, widziałeś .całą trasę - powiedz, czy zdąty-
fijołkowa - budowę stacji przetaczania ropy, zaś po- my w terminie ukończyć budowę rurociągu? 
marańczowa - budowę prywatnych mieszkań. - Zdążymy - odpowiedział bez wahania Aleksy. -

Tylko trzy linie biegły wzdłuż rurociągu: czerwona Nie dlatego, że kończymy pracę - do końca jeszcze 
(szosa automobilowa), b~kitna (połączenie telefonicz- daleko. I nie dlatego, że jest łatwiej. Po prostu nie 
ne) i pomarańczowa (prywatne budowle). możemy nie zdążyć, nie mamy prawa nie zdążyć. 

Ponadto brązowa linia (rozwożenie rUĘ)~ ciągnęła się - Tak powiesz w Moskwie? 
prawie bez przerwy, gdzieniegdzie jedna~e przerywa- - Tak powiem. 
jąc się. Wszystkie inne wyglądaly, jak gdyby nakreśli- - Mosi,.va nie uwierzy słowom. Tego będzie trze-
ła je niedbała ręka: nagle ury,i\raly się, znikały, znów ba dowiesć. Wiesz co, powiem ci po przyjacielsku: cięż-
ciągnęły się na jeden, dwa centym'eN:~ i ginęły. k ie jest twoje zadanie. Nie uwierzysz, jak jestem ostat· 

Ten prosty, a równocześnie dokłact~1y obraz stanu nio zdenerwowany. Nawet Lizaczka spostrzegła·. Z Bat-
budowy, zdenerwował Aleksego, a:.! na \Greczkinie wy- manowem dobrze jest pracować„. Oczywiście, trudn<>.„ 
warł .szczególne wrażenie. ·Kolorowa i '~orzysta map- C'. ągniesz po . prostu koński ładui;iek. I stale bądź czuj· 
ka, każdą kreską krzyczała. że pracy poz~tało jeszcze ny, inaczej skomoromituiesz sie. Jednakże dobrze jest„. 
wiele. bardzo wiele. · ~ {d. c. n.) 

I 


